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Rozmowa z dyrektorem Wojewódzkiego 
Urzędu Telekomunikacyjnego w Jeleniej 
Górze, Józefem Cibisem:

- Jak długo w Jeleniogórskiem oczekuje 
się na podłączenie telefonu?

- U nas nie ma określenia „jak długo”. 
Jest natomiast określenie „ilu jest chęt-
nych”. W województwie mamy ponad pięć 
tysięcy chcących otrzymać telefon. 

n
Jeśli by się bardziej przyjrzeć efektywno-

ści gospodarowania na Zabobrzu, kusi po-
stawienie hipotezy, iż zarówno możliwości 
społeczne, jak i sposób wykorzystywania 

środków trochę odbiegały od oczekiwań. 
Może bierze się to częściowo stąd, że aktu-
alnie Zabobrze ma aż czterech gospodarzy. 
A skoro automatycznie siły społeczne są 
rozproszone, to kto powinien sprawować 
koordynacyjną rolę?

n
Ośmiorgu dzieciom aktywistów ZSMP 

w Jeleniej Górze nadano imiona w czasie 
świeckiej ceremonii w jeleniogórskim USC. 
Dzieci otrzymały upominki i książeczki 
mieszkaniowe z wkładem po tysiąc złotych.

n
Przystąpiono już do przygotowywa-

nia założeń i projektów następnej trasy 
szybkiego ruchu, nazywanej roboczo 

- obwodnicą południową. Trasa ta przezna-
czona będzie do szybkiego ruchu w relacji 
Wrocław-Karpacz.

n
W wyniku podjętej przez 41 osób warty 

zjazdowej w wytwórni wód gazowanych 
w Gminnej Spółdzielni w Piechowicach 
napełniono napojami dodatkowo 51 tys. 
butelek. Łącznie produkcyjny czyn zjazdo-
wy zrealizowany przez GS w Piechowicach 
oszacowano na 1,2 mln zł.
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33 lata temu w NJ

Faktyczny sukces i entuzjazm we-
neckiej publiczności, z jaką spotkał 
się film Andrzeja Wajdy o Lechu 
Wałęsie, wywołał napad furii w pra-
wicowych mediach. Można sobie je-
dynie wyobrazić, co się będzie działo, 
kiedy ta produkcja wejdzie na ekrany 
polskich kin. Trudno wyrokować, czy 

„Wałęsa. Człowiek z nadziei” będzie 
wielkim wydarzeniem artystycznym, 
na pewno jednak stanie się wydarze-
niem publicystycznym i politycznym.

Nie można koło takiej postaci 
jak Lecha Wałęsa przejść obojęt-
nie. Sam przywódca Solidarności 
mocno na swój kontrowersyjny 
wizerunek zapracował. Rozdęte ego, 
nieumiejętność przyznawania się do 
własnych błędów, drażniące wypo-
wiedzi, próżność - to tylko pierwsze 
z negatywnych skojarzeń na dźwięk 
jego nazwiska. Ale ten człowiek, jak 
rzadko kto we współczesnej historii, 
wywarł niezwykły wpływ na losy 
kraju, a nawet części Europy. To 
właśnie on stał się ręką sprawczą 
skomplikowanych procesów spo-
łecznych, który przebiegały przecież 
zupełnie niezależnie. Ale to Lech 
Wałęsa był tym, który przeskoczył 
przez mur i który stał się symbolem 
współczesnej historii Polski. Można 
się jedynie cieszyć, że Andrzej Wajda 
taki film nakręcił. Film o polskim 
zrywie, film o polskim sukcesie. Nie 
o martyrologii, nie o szlachetnej 
porażce, ale o polskim triumfie. 
W końcu niewiele jest w historii 
Polski takich momentów. Dlatego 
powinniśmy dbać o nasze wspólne, 
dobre imię, żeby na przykład przyszłe 
pokolenie nie twierdziło, że rewolucja 
w Europie Wschodniej zaczęła się od 
zburzenia berlińskiego muru.

Nie wszyscy jednak tak myślą. 
Jeden z czołowych polskich portali 
prawicowych opublikował bardzo 
długi tekst, traktujący głównie o 
tym, jakim podłym człowiekiem 
jest Lech Wałęsa. Przytoczę tylko 
jedno stwierdzenie z tego tekstu: 

„Lech Wałęsa zawsze miał tylko 
jedną twarz. Jest to twarz drobnego 
ulicznego cwaniaczka o moralności 
typowo tchórzliwego żulika, goto-
wego zrobić każde świństwo bądź 
ze strachu, bądź to dla najmniej-
szego choćby zysku”. Autorem 
tych słów jest Lech Zborowski, 
działacz związkowy, przeciwnik idei 
Okrągłego Stołu, od prawie 30 lat 
zamieszkały w USA. 

Historycy zapewne będą długo 
dyskutowali na temat najnowszej 
historii Polski. Historyczny przywód-
ca Solidarności będzie też zapewne 
jeszcze nieraz obrażany i... wyno-
szony na piedestały. Z czasem może 
powstanie film o Lechu Wałęsie, 
który musi radzić sobie ze samot-
nością, nieodnajdującym się we 
współczesnym świecie, nie rozumie-
jącym, dlaczego żona wydała swoje 
wspomnienia. O Lechu Wałęsie, 
który nie był obecny na ślubie swojej 
córki Brygidy. Ale to już będzie film 
o zupełnie innych czasach.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

- Podstawowym kryterium tego prze-
glądu było tempo, kompleksowość i 
skuteczność podejmowanych działań. 
Po dokonaniu analizy działań w sekto-
rach podległych H. Papajowi, z których 
wiele wykonywanych jest poprawnie, 
niestety, nie wszystkie wykonywane są 
we właściwym tempie, nie osiągamy 
celów pod względem skuteczności - 
oświadczył M. Zawiła.

Prezydent dodał także, że przejął 
na siebie zadania dotychczas nadzo-
rowane przez zastępcę, a o tym, czy 
i kto zastąpi H. Papaja, M. Zawiła nie 
chciał mówić. Proces oceny działań 
najbliższych współpracowników ma być 
kontynuowany.

Hubert Papaj nie chciał wczoraj ko-
mentować decyzji prezydenta i na dziś 
zapowiedział konferencję prasową, na 
której zaprezentuje swoje stanowisko.

Zorientowani w lokalnej polityce 
mówią, że decyzja prezydenta to jeden 
z efektów przenoszenia się w teren 
wewnętrznych tarć w Platformie Oby-
watelskiej na Dolnym Śląsku i konfliktu 
J. Protasiewicza z G. Schetyną. 

- Ta decyzja nas zaskoczyła, prezydent 
nie konsultował jej ani z klubem rad-
nych PO, ani z miejskimi strukturami 
partii - powiedział Leszek Wrotniewski, 
przewodniczący rady miasta.

Z kolei Miłosz Sajnog, szef klubu Ra-

zem dla Jeleniej Góry mówi, że nie jest 
zaskoczony tak bardzo odwołaniem H. 
Papaja, bo o tym szeptało się w mieście 
już w ubiegłym tygodniu.

- Sytuacja polityczna w mieście teraz 
bardzo przyśpieszy. Ja widzę dwa sce-
nariusze. Albo oznaczać to będzie dla H. 
Papaja polityczny koniec, albo w przy-
szłorocznych wyborach samorządowych 
wystartuje na prezydenta miasta pod 
szyldem niezależności i obywatelskiego 
komitetu - dodaje M. Sajnog.

A na swoim facebook’u napisał: 
„Zawsze podkreślałem, że opozycja ma 
w Jeleniej Górze bardzo spokojne życie, 
bo cała polityczna wojna toczy się w ra-
tuszu, na jednym piętrze, ze wspólnym 
sekretariatem”. 

O odwołanie zastępcy wnioskował w 
czerwcu do prezydenta klub radnych 
PiS-u, podając jako główny powód, 
nieudany przetarg na wywóz śmieci i 
nieudany start nowych zasad gospo-
darki odpadami.

- Nie podejrzewamy, żeby tamten nasz 
wniosek był merytoryczną podstawą 
decyzji prezydenta. To wynik wewnętrz-
nych rozgrywek w PO i wstęp do przy-
szłorocznych wyborów samorządowych. 
Ruch Zawiły może oznaczać chęć wyeli-
minowania możliwości kandydowania 
Papaja na prezydenta. Ale wiadomo 
przecież, że klocki w tej grze układane są 

pod Jelenią Górą - uważa Ireneusz Łojek, 
szef klubu radnych PiS w jeleniogórskim 
samorządzie.

Według niego, jeśli radni PO związani 
z H. Papajem nie będą teraz popierać 
Zawiły, to prezydent może stracić kilka 
głosów, a tym samym stabilną więk-
szość w radzie.

- W tej sytuacji naturalnym partnerem 
dla prezydenta będzie SLD. Zresztą ta 
koalicja nieformalnie objawia się w wielu 
głosowaniach - dodaje I. Łojek. 

- Prezydent, wybrany bezpośrednio 
przez mieszkańców, ma pełnię praw i 
swobody w dobieraniu sobie współ-
pracowników i z tego korzysta. I to 
wszystko. Nie ma żadnych tąpnięć czy 
zgrzytów wewnętrznych - twierdzi Jerzy 
Pokój, wiceprzewodniczący PO na Dol-
nym Śląsku.

Tymczasem Józef Sarzyński z klubu 
radnych SLD ocenia, że decyzja prezy-
denta jest spóźniona, bo gdyby to zrobił 
po falstarcie wdrożenia nowego systemu 

„śmieciowego”, to byłoby to bardziej 
uzasadnione.

- Z drugiej strony jednak byłoby to 
niepolityczne, bo oznaczałoby to, że 
przychyla się do wniosku PiS-u. Tak 
naprawdę, to mamy do czynienia z we-
wnętrznymi rozgrywkami w PO. Docho-
dzą słuchy, że wbrew woli prezydenta, a 
z namaszczenia H. Papaja zatrudniono 

pewną osobę w Termach Cieplickich. To 
może być wyraźny sygnał od M. Zawiły, 
że nie będzie dwóch polityk - uważa J. 
Sarzyński.

Według niego, sytuacja zrobiła się 
„bardzo mobilna”. Już najbliższe dni po-
każą, jak przełoży się to na radę miasta, 
w której prezydentowi może braknąć 
głosów do stabilnej większości.

- Koalicja z SLD? Wyobrażam sobie, 
że musiałaby być zawarta w formie 
pisemnej, ale żadnych rozmów w tej 
sprawie nie było. A jeśli koalicja, to 
lewica chciałby mieć swojego człowieka 
na stanowisku zastępcy. Póki co, to tylko 
dywagacje - dodaje J. Sarzyński.

Obserwatorzy życia politycznego w 
mieście snują nawet dalej idące wizje, 
które zakładają, że może dojść do 
powtórki sytuacji z poprzedniej kaden-
cji, kiedy to klub radnych PO zaczął 
odżegnywać się od decyzji prezydenta 
Marka Obrębalskiego. W finale kadencji 
prezydent był nie tylko bez większości w 
radzie, ale po „rozwodzie” z PO także bez 
politycznego zaplecza.

W obecnej sytuacji M. Zawiła także 
może zostać osamotniony przez partyj-
nych kolegów. Czy to oznacza, że zbliży 
się do Obywatelskiego Dolnego Śląska?

GOK

Wewnętrzne tarcia w jeleniogórskiej Platformie Obywatelskiej

Marcin Zawiła odwołuje Huberta Papaja
Prezydent Jeleniej Góry, Marcin Zawiła, odwołał wczoraj ze stanowiska swojego zastępcę, Huberta 
Papaja. Jak powiedział, decyzja nie była łatwa, a dymisja zastępcy jest „efektem napiętego budżetu 
miasta i przeglądu działań najbliższych współpracowników”.

Zapraszamy do kolejnej, trze-
ciej już edycji konkursu: WY-
BIERAMY SOŁTYSA ROKU! Od 
naszych Czytelników oczeku-
jemy na zgłoszenia kandyda-
tów do tego tytułu z regionu. 
Zgłoszeń należy dokonać na 
wydrukowanych w tygodniku 
kuponach.

Celem konkursu jest promo-
wanie najbardziej popularnych, 
aktywnych i oddanych swoim 
społecznościom lokalnym soł-
tysów. Kandydata do udziału w 

konkursie mogą zgłaszać: rady 
sołeckie i parafialne, mieszkań-
cy, Koła Gospodyń Wiejskich itp.

Konkurs prowadzony będzie 
w dwóch etapach. Pierwszy 
etap wyłoni 10 laureatów z 
na jw iększą  i l ośc ią  g łosów 
(kupony + sms-y). Laureaci 
zostaną zaprezentowani  na 
łamach naszego tygodnika 
dnia 5 listopada br. Spośród 
nich zostanie wybrany najpo-
pularniejszy sołtys. Uroczyste 
rozstrzygnięcie  konkursu z 

udz ia ł em laurea tów,  spon-
sorów i zaproszonych gości 
nastąpi 16 grudnia br. Relacja 
z tego wydarzenia w numerze 
świątecznym „Nowin Jelenio-
górskich”, 23 grudnia br. 

Patronat honorowy nad kon-
kursem obejmują: Posłanka na 
Sejm RP Zofia Czernow oraz 
Dolnośląska Izba Rolnicza i 
Dolnośląski Ośrodek Doradz-
twa Rolniczego we Wrocławiu.

Szczegółowy regulamin na 
stronie www.nj24.pl

Wybieramy Sołtysa
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 Nie wiem, gdzie teraz jest, czy nie tę-
skni - mówi zrozpaczona jeleniogórzan-
ka, Magdalena Martyniuk. Od dziesięciu 
dni nie widziała swojego czteroletniego 
synka. - Ojciec wyrwał go dziadkowi 
z rąk, siłą zapakował do samochodu 
i odjechał - mówi kobieta. Wydarzyło 
się to na przedszkolnej imprezie, na 
oczach innych dzieci i rodziców.

- On nie miał prawa go odbierać, nie 
był upoważniony - mówi zapłakana 
kobieta. - Oluś poszedł tak, jak stał, nie 
miał nawet ubrań na zmianę.

Dramat rozegrał się ponad tydzień 
temu w piątek. Czteroletni Olek był 
ze swoją grupą na ognisku, niedaleko 
przedszkola. Dziecko miał odebrać 
dziadek, tato pani Magdy. Dziadek był 
już na miejscu, chłopiec bawił się przy 
ognisku, smażył kiełbaskę. W pewnym 
momencie podjechał ojciec dziecka. - 
Olek nie chciał nawet do niego podejść. 
Płakał, że nie nie chce do taty. Przytulił 
się do dziadka, trzymał go za nogę. Ale 
ojciec wyrwał go siłą - mówi kobieta. - 
Od tego momentu nie widziałam syna.

Dyrektor przedszkola zgłosiła sprawę 
na policję, sporządziła też notatkę z 
tego zajścia i opisała przebieg wyda-
rzeń. Rzeczniczka policji, podinspektor 
Edyta Bagrowska przyznaje, że funkcjo-
nariusze niewiele mogą w tej sprawie 
zrobić. - Mężczyzna nie ma ograniczo-
nych praw do dziecka. Z tego powodu, 
nawet gdyby policjanci go odnaleźli, to 
nie mogą odebrać mu chłopca - mówi. 

- Formalnie jest on bowiem prawnym 
opiekunem. Ma jedynie zawartą ugodę 
przed sądem i wyznaczone godziny 
widzenia chłopca. Poinformujemy sąd, 
że złamał tę ugodę.

Mężczyzna po tym zdarzeniu kon-
taktował się z policją. - Zapewnił, że 
dziecko jest pod jego opieką i że jest 
bezpieczne - mówi rzeczniczka.

Ojciec chce naprzemiennej 
opieki

Wiadomo, że rodzice nie żyli razem 
i że mężczyzna aktywnie walczył o 
prawa do dziecka. Był zaangażowany 
w działalność portalu dzielnytata.pl. 
Jeździł na manifestacje, w których 
uczestniczyli także inni ojcowie, do-

magający się równych praw w opiece 
nad dziećmi.

Próbowaliśmy dotrzeć do ojca 
dziecka. Miał wyłączony telefon, od 
tygodnia nie pojawiał się też w skle-
pie, który prowadzi. Zostawiliśmy nu-
mer telefonu. W czwartek zadzwonił 
do nas mężczyzna, który twierdził, że 

jest znajomym ojca dziecka i że sam 
jest w podobnej sytuacji. Powiedział 
też, że wie, gdzie jest Olek i jego tata, 
i że dziecku nic złego się nie dzieje. 
Długo przekonywał o tym, że prawo 
polskie jest niesprawiedliwe w tej 
kwestii i że ojcowie są na straconej 
pozycji w walce o dziecko. Powiedział, 
że Olek jest bezpieczny i że chodzi 
z ojcem do lekarza, bo jest chory. 
Proponował nawet spotkanie naszego 
dziennikarza z ojcem bądź rozmowę 
telefoniczną. Zgodziliśmy się na 
jedno i drugie. W efekcie jednak do 

spotkania nie doszło, gdyż oddzwonił 
i powiedział, że ojciec „nie jest jesz-
cze na to gotowy”.

Przy okazji, mężczyzna ten niepo-
chlebnie wypowiadał się na temat 
matki. Twierdził, że zaniedbuje ona 
dziecko, pije piwo i że zależy jej tylko 
na alimentach.

Ciągle było źle
- To jakiś absurd, jego linia obrony 

- mówi z kolei pani Magda. - Nigdy 
nie utrudniałam mu widzenia się z 
dzieckiem. Mógł go odwiedzać, miał 
prawo do spędzania wakacji, świąt. 
Ale jemu ciągle coś nie pasowało. 
A to, że tylko co drugi weekend, a 
to, że nie chciałam mu oddać syna, 
który był chory. Powiedziałam kiedyś 
nawet, dla świętego spokoju, że jak 
bardzo chce, to może go brać co 
weekend. Ale wtedy w przedszkolu 
opowiadał, że co ze mnie za matka, 

skoro chcę mu co tydzień oddawać 
dziecko.

Pani Magda uważa też, że ojciec bun-
tował syna przeciwko niej. - Oluś jak 
wracał od taty, to mówił mi: mama jest 
brzydka, mama ma stary samochód, 
mama pije piwo - opowiada. - Spyta-
łam, synku, kto ci tak powiedział? Od-
powiedział, że tata. Ale przecież mama 
nie pije - mówiłam mu. No, nie pije.

Jak mówi, dbała o swojego syna 
najlepiej, jak mogła. - To ja z nim 
chodziłam do lekarza, jeździłam zimą 
autobusem do logopedy - opowiada 
kobieta. - Teraz mieliśmy mieć wizytę 
u neurologa, czekałam na nią od dwóch 
miesięcy, ale przepadło, bo nie oddał 
mi dziecka. Gdyby było zaniedbane, na 
pewno ktoś by to zauważył. On donosił 
na mnie, gdzie tylko mógł, do przed-
szkola, do ośrodka pomocy społecznej.

Sytuację kobiety badał m.in. ośrodek 
pomocy społecznej, ale nie dopatrzył 
się nieprawidłowości.

„Mamo, jest fajnie”
Dzień po rozmowie ze znajomym 

ojca do redakcji przyszedł mail, w 
którym autor przekonywał nas, że oj-
cowie w walce o dziecko „traktowani 

są zawsze jako groźni przestępcy 
ścigani, dyskryminowani, wyzy-

skiwani ekonomicznie”. (...)
„Regułą jest oskarżanie 

mężczyzn o mole-
stowanie dzieci, 

co po wykaza-
n i u n i e -

praw-
d y  n i e 

s k u t k u j e 
żadnymi kon-
sekwencjami 

dla kobiet i służy przejęciu dzieci, 
majątku i ogromnych alimentów.” Była 
też rada, by nie słuchać feministycznej 
propagandy.

- Ale to dotyczy ojców, którzy nie 
widzieli swoich dzieci miesiącami - 
wtrąca pani Magda. - Ja nie robiłam mu 
nigdy problemów z widzeniem Olusia, 
za wyjątkiem, kiedy był chory.

M. Martyniuk założyła ojcu sprawę 
o ograniczenie praw rodzicielskich. 
Ma się odbyć za miesiąc. Pod koniec 
ubiegłego tygodnia kobieta otrzymała z 
sądu postanowienie o tym, że dziecko 

do czasu rozstrzygnięcia sprawy ma 
zostać z matką. Sprawa była rozpa-
trywana jako wypadek niecierpiący 
zwłoki. Tyle tylko, że matka nadal nie 
wie, gdzie jest jej synek. W piątek, ty-
dzień po zdarzeniu, zadzwonił do niej 
ojciec. - Dał mi Olusia do słuchawki, 
synek powiedział mi: mamo, jest fajnie 

- mówi kobieta. - Ale brzmiało to, jakby 
był zaprogramowany. Próbowałam z 
nim rozmawiać, ale powtórzył to samo 
i już więcej z nim nie porozmawiałam.

Kobieta nadal martwi się o dziecko. - 
Była 22.30, on o tej porze powinien już 
spać - mówi.

Psycholog radzi
- Już samo rozstanie czy rozwód 

rodziców jest dla dzieci bardzo trudnym 
przeżyciem - mówi Joanna Stelmach, 
prowadząca Centrum Pomocy Psycho-
logicznej „Integracja” w Jeleniej Górze. 

- Jeśli rozwiedzeni rodzice pozostają 
w konflikcie, tym bardziej negatywnie 
może to wpływać na dzieci. Stają się 
nerwowe, rozdrażnione, płaczliwe, 
agresywne, podatne na choroby. Moim 
zdaniem, jeśli któreś z rodziców nie jest 
zadowolone z dotychczasowych uzgod-
nień dotyczących opieki nad dzieckiem 
i ich realizacji, dobrze jest ponownie 
przedyskutować sprawę z drugim ro-
dzicem i na drodze pokojowej poszukać 
wspólnie nowych rozwiązań, które będą 
satysfakcjonujące dla obydwu stron.

A co, jeśli i to nie jest możliwe? 
- Warto szukać innych sposobów - 
skorzystać z pomocy organizacji 
specjalizujących się w podobnych 
sprawach, zwrócić się do mediatora, 
psychologa, prawnika, wnieść apelację 
do sądu. Nie uważam natomiast za wła-
ściwe, by uczynić dziecko przedmiotem 
bezpośredniej rodzicielskiej walki, by 
uczestniczyło w tym konflikcie. Za-
bieranie dziecka bez wcześniejszego 
uprzedzenia, wyrywanie z dotychcza-
sowego środowiska, uniemożliwie-
nie swobodnego kontaktu, choćby 
telefonicznego, z drugim rodzicem, 
który do tej pory pełnił główne funkcje 
opiekuńcze, może zaburzyć poczucie 
bezpieczeństwa dziecka, wywołać w 
nim lęk i nieufność wobec ludzi - mówi 
pani psycholog. - Uważam, że każde z 
rodziców powinno wiedzieć, gdzie w 
danym momencie przebywa dziecko 
i co się z nim dzieje, a w tej sytuacji 
matka dziecka została tego pozbawiona.

Robert Zapora

REKLAMA I PROMOCJA

Bus wiozący młodzież z gminy Janowi-
ce do jeleniogórskich szkół zderzył się z 
ciągnikiem rolniczym. Trzy osoby trafiły 
do szpitala.

Do zdarzenia doszło w poniedziałek 
po 7. rano na łuku drogi u wyjazdu z 
Trzcińska w stronę Wojanowa. - W busie 
było około 20 osób, trzy osoby zostały 
poszkodowane - mówi starszy kapitan 
Andrzej Ciosk, rzecznik prasowy PSP 
w Jeleniej Górze. W większości była to 
młodzież dojeżdżająca do szkół. Ucier-
piały dwie młode osoby. Największe 
obrażenia - złamania kończyn - odniosła 
32-letnia kobieta. Strażacy i ratownicy 
pogotowia ratunkowego wyciągali ją z 

samochodu przez otwór po przedniej 
szybie.

- Trudno powiedzieć, jak doszło do 
wypadku. Na pewno było to zderzenie 
czołowe, siła uderzenia była spora - mówi 
A. Ciosk. Droga na odcinku Bobrów - 
Trzcińsko jest bardzo wąska, aby minęły 
się na niej dwa auta, jedno musi zjechać 
na pobocze. Do zderzenia doszło na łuku 
jezdni, możliwe, że kierujący zobaczyli się 
w ostatniej chwili.

Jak powiedziała rzecznik prasowy po-
licji podinspektor Edyta Bagrowska, obaj 
kierujący byli trzeźwi. Nie wiadomo, kto 
zawinił. - Prowadzimy postępowanie w 
tej sprawie - powiedziała.              (ROB)

Bus zderzył się z traktorem, są ranni

Jedną osobę wyciągano z busa 
przez otwór po przedniej szybie.

Wyrywanie dziecka

Matka nie 
widziała swoje-
go dziecka od 
tygodnia.
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Kiedy będą naprawione miejskie dro-
gi, gdzie są pojemniki do segregacji od-
padów i kto ponosi odpowiedzialność 
za usterki przy inwestycjach miejskich? 
To tylko niektóre z szeregu pytań, jakie 
zadali czytelnicy Nowin Jeleniogórskich 
gościowi dyżuru - zastępcy prezydenta 
Hubertowi Papajowi.

- Dlaczego ulica Nadbrzeżna jest 
zapomniana? - pytał jeden z Czytel-
ników. - Była rozkopana wiele razy, 
dotąd nie naprawiono nawierzchni. 
Chociaż jedną lampę by tam powiesili.

Inny z rozmówców miał podobne py-
tania dotyczące sąsiedniej ulicy - Zaułek.

- Wodnik prowadzi w tym rejonie dużą 
inwestycję kanalizacyjną - odpowiada 
Hubert Papaj. - Po tym, jak wykonawca 
tych prac opuści ten teren, to my z 
pracownikami Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów zrobimy tam inwentaryzację i 
zobaczymy, co trzeba zrobić. Będziemy 
w miarę możliwości realizować te 
zadania, wpisując je w kolejny budżet. 
Jednakże wykonawca ma doprowadzić 
to miejsce do stanu poprzedniego.

Kolejny telefon dotyczył trudnej sy-
tuacji na nowo odremontowanej ulicy 
Spółdzielczej. - Około godziny 14., kiedy 
kończy się pierwsza zmiana, do zakła-
dów podjeżdzają busy, wsiadają ludzie. 
Robi się olbrzymi korek, nie można 
przejechać - skarżył się rozmówca.

- Niedawno wyremontowaliśmy tę 
ulicę - tłumaczył zastępca prezydenta. 

- Przyjrzymy się tej sytuacji. Być może 
trzeba będzie porozmawiać z szefami 
zakładów, by wpuszczali te busy za 
bramę, wówczas nie będą blokowały 
przejazdu innym.

Jak mówi, sytuacja powinna się 
znacznie poprawić po wykonaniu 
przedłużenia tego ciągu do ul. Lu-
bańskiej. - Budowa rozpocznie się 
wkrótce - mówi.

- Gdzie są moje pojemniki do 

segregowania odpadów? - pytał 
internauta, powołując się na zapis 
znajdujący się w instrukcji, rozesłanej 
do mieszkańców.

- Mieszkańcy dostają worki na mate-
riały odbierane selektywnie - mówi H. 
Papaj. - Będą dostawiane pojemniki na 
odpady biodegradowalne, jest system 
około 150 miejsc z pojemnikami do 
zbiórki selektywnej. Nie ma możliwości, 
by każda nieruchomość została wypo-
sażona w pojemniki do selektywnej 
zbiórki odpadów. Gdyby tak było, to 
cena musiałaby być znacznie wyższa.

Kolejny mieszkaniec zgłaszał od-
wieczny problem dzikich wysypisk. 

- Firmy, które odbierają odpady, z 
własnej dobrej woli sprzątają miejsca 
wokół pojemników. Miasto organizuje 
zbiórkę odpadów wielkogabarytowych, 
by mieszkańcy mogli pozbyć się 
niepotrzebnych przedmiotów - tłu-
maczył gość dyżuru. - Miasto co roku 
przeznacza prawie sto tysięcy złotych 
na likwidację dzikich wysypisk śmieci. 
Ale sami sobie nie poradzimy, miesz-
kańcy też muszą zwrócić uwagę na 
osoby, które zaśmiecają okolicę.

Inny dzwoniący poskarżył się na 
reklamy na autobusach MZK, które 
są tak duże, że jadąc autobusem, nie 
widać, co jest za oknem i nie wiado-
mo, kiedy będzie przystanek, na który 
czekają podróżni. - Zależy nam, by 
MZK miało możliwość uzyskiwania 
dodatkowych dochodów z tytułu re-
klam, ale też na tym, żeby te reklamy 
nie utrudniały mieszkańcom komfortu 
jazdy. Nie może być tak, że nie widzą, 
co dzieje się za oknem, gdzie mają 
wysiąść - mówi H. Papaj. Obiecał, że 
zajmie się tą sprawą.

Hubert Papaj nie chce natomiast 
przystać na podsunięty przez inter-
nautę pomysł obniżenia cen biletów w 
weekendy, gdy jest mniej pasażerów. 

- Autobus, czy jedzie w sobotę, czy w 
niedzielę, czy w tygodniu, to zużywa 
tyle samo paliwa. Staramy się utrzy-
mać ceny przewozów w ryzach, by 
podwyżki były jak najmniej dotkliwe 
dla mieszkańców - odpowiada.

Czy ktoś poniósł odpowiedzialność 
za błędy przy nadzorowaniu inwestycji 
miejskich?

- Jeżeli będą takie sygnały, to bę-
dziemy się temu przyglądać - mówi H. 
Papaj zaznaczając, że nie spotkał się z 
przykładem błędów przy nadzorowa-
niu inwestycji. - Tu jest ważna kwestia 
wyciągnięcia konsekwencji od wyko-
nawców za usterki i nieterminowe od-
danie inwestycji. To sprawa naliczenia 
kar umownych, dopilnowania, by to, 
co źle zrobiono, zostało naprawione. 
Te kary są naliczane.

A co w ostatnim czasie wybudo-
wano w Jeleniej Górze bez udziału 
środków UE?

- Wszystkie bieżące remonty dróg, 
wiaty przystankowe, remonty nie-
których ulic są finansowane w stu 
procentach przez miasto - wymienia. 

- Priorytetem jest, by zdobyć środki 
europejskie wszędzie, gdzie jest taka 
możliwość. Wiadomo, te środki się 
kończą. Ale to spory zastrzyk, dzięki 
temu niektóre drogi remontujemy 
za 15 procent wartości, bo 85  proc. 
uzyskujemy z Unii Europejskiej.

(ROB)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 606 665 454
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855
redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

W ubiegłą środę dyżur w redakcji pełnił ówczesny Zastępca Prezydenta 
Jeleniej Góry Hubert Papaj. Ówczesny, ponieważ w poniedziałek został 
odwołany ze swojego stanowiska. Jak jednak nas zapewnił, wszystkie 
uwagi naszych czytelników przekaże odpowiednim służbom, a sama 
redakcja będzie do zgłoszonych problemów powracała.

Lawina pytań do ratusza

75/64-24-485

W œrodê od godziny 10 do 14 
czekamy na sygna³y od 

czytelników o tym, co dra¿ni, 
niepokoi i wymaga 

dziennikarskiej interwencji
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Bogatynia
25-latek zabrał ze sklepu opakowanie 

z 25 dezodorantami (wartość 409 zł) i 
wybiegł. Po szybkiej akcji policji udało 
się go złapać. Okazało się, że za kradzie-
że jest poszukiwany także przez policję 
niemiecką. Za czyn w Bogatyni grozi 
mu do 5 lat.

Bolesławiec
Dwóch mężczyzn i kobieta (24-29 

lat) oszukało i okradło 84-letnią kobietę. 
Przestępcy jeździli i oferowali ziemniaki 
oraz cebulę, wmawiając samotnym star-
szym osobom, że ktoś z ich rodziny za-
mawiał towar. Starszej kobiecie sprzedali 
w ten sposób ziemniaki po dwukrotnie 
wyższej cenie niż na rynku, a do tego 
ukradli jej 400 zł. Bolesławiecka policja 

apeluje do innych oszukanych, aby zgła-
szali się. Oszustom grozi 8 lat więzienia.

Jelenia Góra
Policja zatrzymała 35-latka kierują-

cego fordem Ka, który wbrew zakazowi 
sądowemu (do 2015 roku) usiadł za 
kółkiem. Grozi mu wyrok do 3 lat pozba-
wienia wolności.

Jeżów Sudecki
Na jednej z prowadzonych tu budów 

zginęły drzwi i elementy centralnego 
ogrzewania o wartości 2 tys. zł. Tropy 
zaprowadziły do 28-latka ze Szklarskiej 
Poręby, który pracował na budowie. 
Teraz musi się liczyć z wyrokiem do 5 lat 
pozbawienia wolności 

Lubawka
W niedzielę po godzinie piętnastej 

na drodze między Lubawką a Kamienną 
Górą doszło do tragicznego wypadku. 
39-letni mieszkaniec Lubawki, kierujący 
mercedesem sprinterem, nie zapanował 

nad autem (padał deszcz), na łuku zjechał 
z drogi do rowu, następnie wóz przeko-
ziołkował i zatrzymał się w polu. Kierowca 
zginął na miejscu.

Świeradów Zdrój
Ekspedientka jednego ze sklepów 

spożywczych oszukiwała swojego pra-
codawcę. Zabierała towar i pieniądze z 
kasy. Jej metoda polegała na tym, że 
nabijała na kasie sprzedaż towaru, a 
potem anulowała transakcję (niby klient 
się rozmyślił). Po takim zabiegu zabierała 
i towar, i pieniądze. W sumie ukradła w 
ten sposób 5 tys. zł Grozi jej za to do 5 
lat odsiadki. 

Wleń
Policjanci zatrzymali 42-latka z Wle-

nia, który handlował trefnym alkoholem i 
tytoniem. Znaleziono u niego 540 paczek 
papierosów bez znaków akcyzy, 20 kg 
tytoniu oraz 20 litrów nielegalnego spi-
rytusu. Handlarz trafił do aresztu.

(sad)

Na terenie Kowar powstaje 
właśnie Centrum Wczesnej 
Profilaktyki Zdrowotnej. Ma 
to być nowoczesna, wyposa-
żona w specjalistyczny sprzęt 
placówka, której przeznacze-
niem będzie wczesne zapo-
bieganie wadom rozwojowym 

i dysfunkcjom psychicznym, 
występującym coraz częściej 
u młodego pokolenia. 

- Realizacja projektu okazała 
się niezbędna ze względu na 
konieczność profilaktyki zdro-
wotnej u dzieci w wieku szkoły 
podstawowej. Trudna sytuacja 
życiowa wielu rodzin mieszkają-
cych na terenie miasta Kowary, 
spowodowana przede wszyst-
kim mniejszym lub większym 
ubóstwem, powoduje powsta-
wanie zagrożeń rozwojowych i 
fizycznych u dzieci - mówi Bar-
tosz Lipiński, Kierownik Biura 
Rozwoju i Przedsiębiorczości 
Urzędu Miejskiego w Kowa-
rach. - Idea przygotowania i 
przystosowania do potrzeb pro-
jektu nieużywanego od dawna 
budynku PTTK, opierała się na 
pozyskaniu do tego celu środ-
ków zewnętrznych. Skorzystali-
śmy zatem z możliwości, jakie 
stwarzał unijny Regionalny 
Program Operacyjny, obejmują-
cy odnowienie zdegradowanych 

obszarów miejskich. 
Centrum Wczesnej Profilak-

tyki Zdrowotnej stworzyć ma 
warunki do wykrywania na 
czas i zapobiegania dysfunk-
cjom rozwojowym, pojawiają-
cym się u dzieci i młodzieży. 
Na terenie placówki możliwe 

będzie bezpłatne uzyskanie 
specjalistycznej diagnozy w 
dziedzinie logopedii, psycholo-
gii, okulistyki, otwarta zostanie 
sala przeznaczona do terapii 
ruchowo-sportowej. Działal-
ność CWPZ kierowana ma być 
także w stronę dzieci o różnym 
stopniu niepełnosprawności. 
Projekt obejmuje swym zasię-
giem miasto Kowary i okolice, 
budynek służyć ma w założeniu 
około pięciuset dzieciom - poin-
formował NJ B. Lipiński.

Nieużywana i z wolna nisz-
czejąca niegdysiejsza siedziba 
PTTK ma dość długą histo-
rię. Budynek powstał jeszcze 
w czasie I wojny światowej 
jako areszt śledczy. Od wcze-
snych lat 70-tych pełnił funkcję 
lokalnego centrum Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Kra-
joznawczego. Ocalona dziś przed 
zniszczeniem nieruchomość już 
za niecały rok ma zacząć pełnić 
swe nowe zadanie. 

AG 

Szansa dla dzieci 
i młodzieży

Już za niecały rok powstać ma w Kowarach Centrum Wcze-
snej Profilaktyki Zdrowotnej.

Serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy uczestniczyli 

w ceremonii ostaniego pożegniania 

Śp. Karola Ramenda 
dnia 12.09.13 r.

składa żona, córka i pozostała rodzina.

Podziękowania MPGK Sp. z o.o. Jelenia Góra 
za pomoc w organizacji uroczystości pogrzebowej 

Śp. Karola Ramenda 
dnia 12.09.13 r. 

składa 
żona, córka i pozostała rodzina
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Realizację inwestycji, której 
pierwotny kosztorys opiewał na 
52,6 milionów złotych, a obecnie 
sięga 62 milionów, kontroluje ko-
misja rewizyjna rady miasta.

Na ostatniej sesji rady miasta, 
gdy głosowano w sprawie zmian 
w budżecie, a w tym konieczności 
dołożenia pieniędzy do budowy 
term, radny Józef Sarzyński z 
SLD powiedział, że działanie 
władz miasta w zakresie nadzoru 
nad tą inwestycją nosi znamiona 
niegospodarności.

- Umowa z poprzednim wyko-
nawcą powinna zostać rozwiązana 
rok wcześniej, bo były sygnały, 
że on sobie nie radzi. Jest raczej 

wątpliwe, by miasto odzyskało 
swoje pieniądze, a to ponad 20 
milionów złotych. Więc w sytuacji, 
gdy zwiększamy koszty inwestycji, 
nie można tu mówić o wybitnej 
gospodarności. Z punktu widzenia 
interesów miasta to dramatyczna 
historia - dodaje J. Sarzyński.

Termy Cieplickie miały być 
gotowe pod koniec 2011 roku. 
Później terminy przesuwano. 
Jeszcze wiosną 2012 roku wła-
dze miasta zapewniały, że obiekt 
na pewno będzie zrealizowany 
do końca roku. Konsorcjum firm 
Tiwwal i Holma, które wygrały 
przetarg i realizowały inwesty-
cję, miały kłopoty finansowe, nie 
płaciły na czas podwykonawcom. 
W końcu jesienią zeszłego roku 
miasto wypowiedziało umowę 
wykonawcy.

- Gdy okazało się, że budowa 
praktycznie została przerwana i 
nie wiadomo, co z nią będzie, po-
stanowiliśmy przyjrzeć się inwe-
stycji. Jeszcze w trakcie realizacji 
przez poprzednią firmę docierały 
do nas głosy, że wykonawca nie 

jest do końca wiarygodny. Zaczę-
liśmy badać sprawę i okazało się, 
że ilość materiałów i informacji 
jest tak duża, iż kontrola musi 
potrwać dłużej. Były naciski ze 
strony przewodniczącego rady 
i prezydenta, żeby przerwać tę 
kontrolę do czasu zakończenia 
budowy, ale nie zgodziliśmy się 
na to - mówi Józef Gajewski, prze-
wodniczący komisji rewizyjnej 
rady miasta.

Po wyłonieniu nowego wyko-
nawcy, który kończy realizację 
Term Cieplickich okazało się, że za 
pewne prace miasto zapłaci po-
dwójnie. Chodzi o około 4 miliony 
złotych za roboty, za które płatność 

otrzymał poprzedni generalny 
wykonawca, a które nie trafiły do 
podwykonawców. Władze miasta 
wyjaśniały, że płatności na rzecz 
poprzedniego wykonawcy objęte 
były nakazem komorniczym i nie 
dało się tych pieniędzy przekazać 
podwykonawcom.

W czasie wspomnianej ubiegło-
tygodniowej sesji doszło do ostrej 
wymiany zdań między radnymi, 
dotyczącej kwestii pierwotnej lo-
kalizacji akwaparku w Cieplicach.

Radny Janusz Wojtas twierdził, 
że za poprzednich ekip rządzą-
cych akwapark był tylko hasłem, 
dużo się o tym mówiło, snuło 
plany i wizje.

- Była uchwała rady miasta w 
sprawie realizacji inwestycji w 
systemie partnerstwa publiczno-
prawnego, był pozyskany grunt 
w rejonie ulic Dolnośląskiej i 
Sobieszowskiej od Agencji Nie-
ruchomości Rolnych. W tamtym 
okresie takie mieliśmy możliwości 

- wyjaśniał Józef Sarzyński.
- Od początku mówiliśmy, że 

obecna lokalizacja akwaparku 

jest fatalna. Prezydent Obrębalski, 
kupując hektar gruntu za 2 milio-
ny złotych, postawił radę przed 
faktem dokonanym. A przecież 
przy Dolnośląskiej perspektywy 
budowy akwaparku, a potem 
innych obiektów, były ogromne - 
dodaje radny Zbigniew Ładziński.

Z kolei radny Miłosz Sajnog jest 
zdania, że rada powinna pocze-
kać na zakończenie pracy przez 
komisję rewizyjną i jej ustalenia. 
Jest także przekonany, że miasto 
powinno wcześniej wypowiedzieć 
umowę Tiwwalowi.

Prezydent Marcin Zawiła prze-
konywał, iż władze miasta nie 
ukrywały, że miały kłopoty z 

wykonawcą budowy, ale cały 
czas prowadzono rozmowy i 
negocjacje, których celem była 
kontynuacja inwestycji. 

Dariusz Hałon, kierownik bu-
dowy Term Cieplickich z firmy 
Castellum, oprowadza po terenie 
budowy i zapewnia, że listopado-
wy term końca inwestycji będzie 
dotrzymany.

W Termach Cieplickich ogólna 
powierzchnia lustra wody będzie 
miała około 1200 metrów kwa-
dratowych. Użytkownicy obiektu 
nie będą kąpali się w wodach 
termalnych, ale w mieszance wód 

- źródlanej i kranowej. Wynika to z 
faktu, że z wód leczniczych można 
korzystać ze względów zdrowot-
nych tylko w określonym czasie.

Gorąca woda z odwiertu ter-
malnego wykorzystywana będzie 
natomiast do podgrzewania wody 
basenowej i ogrzewania obiektu.

Pierwsi użytkownicy prawdo-
podobnie rozpoczną korzystanie 
z Term Cieplickich w czasie ferii 
zimowych.

 GOK

Trzeba dołożyć do 
Term Cieplickich

Termy Cieplickie mają być gotowe na wiosnę.
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Ponad 2,6 miliona złotych trzeba dołożyć z budżetu miasta do budowy Term 
Cieplickich. I choć obecnie inwestycja idzie pełną parą i nie ma zastrzeżeń do 
wykonawcy, to jednak w tym roku w cieplickim akwaparku jeszcze się nie wykąpiemy.

Dwa miesiące temu w Mirsku, z 
dużą pompą, udostępniano turystom 
Geopark z podziemną trasą turystycz-
ną. Od dwóch tygodni atrakcja jest 
jednak niedostępna, co zbulwerso-
wało odwiedzających. Zastanawiają 
się, czy aby przedsięwzięcie nie jest 
wielką fuszerką. 

Jak się dowiadujemy w mirskim 
urzędzie gminy, wszystko przez nieto-
perze, które zasiedlają mirskie sztolnie. 
Według zapewnień burmistrza miasta 
poczyniono już zalecane działania i w 
najbliższy weekend podziemna trasa 
turystyczna znów będzie czynna.

„Geopark w gminie Mirsk - śladami 
dawnego górnictwa kruszców”, to 
inwestycja zrealizowana w ramach 
programu „Rekultywacja obszarów 
zdegradowanych”. Kwotą 2,6 mln zł 
dofinansowała je Unia Europejska 
(1,1 mln zł wyłożyła gmina, dołożył też 
KGHM). W ramach projektu zinwenta-
ryzowano pamiątki po górniczej prze-
szłości tych terenów, zabezpieczono 
miejsca niebezpieczne, ale przede 
wszystkim zaoferowano turystom 
kilkukilometrową ścieżkę edukacyjną, 
której elementem jest m.in. podziem-
na trasa w jednej z dawnych kopani. 

Ośmiokilometrowa ścieżka dydak-
tyczno-krajoznawcza biegnie od Kro-
bicy do Przecznicy. Turyści mogą tu 
poznawać historię górnictwa na tych 
terenach, namacalnie zapoznając się 
z 19 obiektami górniczymi. Główną 
atrakcją ścieżki jest jednak podziem-
na trasa turystyczna na bazie wyro-

bisk wydrążonych od XVI do I poł. XIX 
wieku w kopalni Leopold i szybie Jan. 
Trasa nie jest zbyt długa, ale wiernie 
oddaje górnicze realia sprzed stuleci. 

Właśnie ta trasa musiała zostać 
zamknięta od 1 września w wyniku 
zalecenia Regionalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska. Ze względu na ochronę 

nietoperzy podziemia mogą być użyt-
kowane tylko w okresie między 1 maja 
a 31 sierpnia. To podważałoby sens 
atrakcji przewidzianej jako całoroczna, 
ale udostępnianej tylko w weekendy. 
Oznaczałoby to, że turyści mogliby 
zwiedzać podziemia tylko przez około 
30 dni w roku.

Burmistrz Mirska, Andrzej Jasiński 
przyznaje, że o kłopotach, jakie mogą 
sprawić projektowi nietoperze, wiedzia-
no już na etapie inwestycji. Zdecydowa-
ły badania przyrodnicze profesora Rafa-
ła Szkudlarka, który stwierdził obecność 
kilkudziesięciu sztuk tych ssaków. Od 
początku było też jednak wiadomo, że 
możliwe są działania zaradcze.

- Zgodnie z zaleceniami przysto-
sowaliśmy cztery inne sztolnie na 
siedliska dla nietoperzy, wykonaliśmy 
wszystkie inne wytyczne i efektem jest 
pozytywne opinia profesora Szkudlar-
ka co do udostępnienia sztolni. Teraz 
czekamy na decyzję RDOŚ, która po-
zwoli nam je udostępnić. Spodziewam 
się jej w tym tygodniu, co oznacza, 
że w najbliższy weekend podziemna 
trasa turystyczna znów będzie otwarta 

- wyjaśnia burmistrz.
(mal)

Nietoperze w geoparku

W Mirsku przybyło atrakcji: - W połowie lipca z pompą otwiera-
no Geopark z podziemną trasa turystyczną, ale dostępność tej 
atrakcji stanęła pod znakiem zapytania, przez zamieszkujące te 
okolice nietoperze. 
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Sekcja zwłok wykaże, czy 47-let-
ni motorowerzysta, który zginął w 
wypadku w ubiegłym tygodniu koło 
Lubania, był trzeźwy. Świadkowie 
zdarzenia twierdzą, że jechał „wę-
żykiem” i nie w pełni panował nad 
pojazdem.

Do zdarzenia doszło w późnych 
godzinach nocnych, na bardzo 
niebezpiecznym zakręcie na dro-
dze K30, przy zjeździe na Jałowiec. 
Mężczyzna jechał pod prąd i tylko 
na światłach postojowych. W tych 

okolicznościach kobieta, która 
prowadziła audi, wyjeżdżając zza za-
krętu, nie miała szans odpowiednio 
szybko zareagować. Odbiła do osi 
jezdni, ale i tak potrąciła motorowe-
rzystę. Po chwili na drodze pojawił 
się daewoo lanos, który wjechał na 
ofiarę potrącenia sprzed momentu. 
Przybyłe na miejsce służby ratowni-
cze stwierdziły zgon motorowerzysty. 
Kierowcy samochodów uczestniczą-
cym w wypadku byli trzeźwi.

(sad)

Motorowerzysta był pijany?

Dużego zamieszania narobił na 
polsko-czeskim pograniczu 9-latek 
z Miłoszowa koło Leśnej. Wrócił ze 
szkoły później niż zwykle, wyjaśniając 
rodzicom, że został porwany przez 
czterech zamaskowanych mężczyzn, 
którzy go wywieźli do Czech. Chłopcu 

- jak relacjonował - cudem udało się 
zbiec porywaczom. Jego opowieść 
była względnie spójna i barwna. 

Policjanci ruszyli szukać porywaczy, 
skontaktowali się z kolegami po cze-
skiej stronie. Nie udało się potwierdzić 
niczego, o czym opowiadał chłopiec. 

W końcu okazało się, że chłopiec 
zmyślił całą historyjkę, bo bał się 
konsekwencji spóźnienia do domu. 
Szczegóły swojej opowieści zaczerp-
nął zapewne z filmów, które oglądał.

(sad)

Zmyślone porwanie
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O p o w i a s t k a
hinduska - Antho-
ny de MELLO - w
ksi¹¿eczce ŒPIEW
PTAKA. Pewien
pobo¿ny wyznaw-
ca Wisznu natrêt-
nie naprzykrza³ siê
swojemu bogu nieustannymi proœba-
mi. Któregoœ dnia ukaza³ mu siê Pan i
rzek³: Spe³niê trzy twoje proœby, ale
pamiêtaj - ani jednej wiêcej do koñca
twego ¿ycia.

Uradowany - bez g³êbszego namy-
s³u - wypali³: „Moj¹ pierwsza proœba
to ¿yczenie, aby umar³a moja obecna
¿ona - bym poœlubiæ móg³ inn¹ kobie-
tê.” Tego samego dnia ¿ona zmar³a. Z
trudem siê powstrzymywa³, ponagla-
j¹c przygotowania do pogrzebu, od
wypowiedzenia drugiej proœby.

Na pogrzebie, gdy nieboszczka le-
¿a³a ju¿ na u³o¿onym stosie gotowym
do podpalenia - zgromadzeni przyja-
ciele oraz krewni zaczêli wspominaæ
zmar³¹ i wychwalaæ j¹. ¯e takiej dru-
giej ze œwieczk¹ szukaæ - i nie znaj-
dzie. ¯e m¹dra, wspomagaj¹ca ubo-
gich, spokojna i robotna. Mê¿czyzna
zrozumia³, ¿e nazbyt siê pospieszy³ z
wypowiedzeniem pierwszej proœby.
Przymkn¹³ oczy. W modlitwie prze-
prosi³ Wisznu i poprosi³, aby na nowo
wskrzesi³ zmar³¹ do ¿ycia. Otworzy³
oczy. Kobieta podnios³a siê i zesz³a ze
stosu. Z radoœci¹ poszli do domu.

Wyciszy³ siê. By³ szczêœliwy. Praw-
dê mówili ludzie: kobieta m¹dra, do-
bra ¿ona. Po jakimœ czasie zaczê³a go
drêczyæ myœl - jak¹ móg³by skiero-
waæ do Wisznu trzeci¹ proœbê. Nie-
którzy z przyjació³ mówili: Proœ o nie-
œmiertelnoœæ. Inni na to: Co po nie-
œmiertelnoœci, jeœli nie ma zdrowia?
To mo¿e prosiæ o zdrowie. - Co po
zdrowiu, gdy brak na codzienne po-
trzeby? - A co po pieni¹dzach, jeœli
siê nie ma przyjació³?

Mija³y lata. Nie móg³ siê zdecydo-
waæ. Zdesperowany - rzek³ do Wisz-
nu: „PoradŸ mi, proszê, o co mam
prosiæ.” Uœmiechn¹³ siê Pan, widz¹c
zmartwionego wyznawcê i powiedzia³:
„Poproœ, abyœ umia³ radowaæ siê ze
wszystkiego, co ¿ycie ci niesie - co-
kolwiek by to by³o.”

Mo¿na mieæ marzenia. Nale¿y siê
przyk³adaæ, aby realizowaæ plany i za-
mierzenia. To wszystko sk³ada siê na
¿ycie - lecz ja piszê o pracy nad sob¹.
Tu celów ¿yciowych nie mo¿e byæ
du¿o. Nadmiar ¿yczeñ, pragnieñ, d¹-
¿eñ, starañ, trosk, ¿¹dañ - przypomi-
na przypowiastkê o ³apaniu wielu srok
naraz jedn¹ tylko rêk¹.

W trosce o duchowoœæ: wieloœæ
s³ów nie zamieni siê w ziarno kie³ku-
j¹ce, nie ma szans zakorzeniæ siê ani
rozwin¹æ - wiêc nie wyda owoców.
Albowiem nie s³owa staj¹ siê cia³em -
lecz S£OWO. Jedna ¿arliwa myœl ogar-
niaj¹ca ca³e jestestwo - jako motto i
motor - wtedy ¿ycie wewnêtrzne ma
g³êboki nurt.

Kiedy wszystkiego za du¿o - nie
wiadomo, co wybraæ. I wtedy s¹ k³o-
poty z hierarchi¹ wa¿noœci celów.
Tymczasem - w pracy nad sob¹ cel
jest jeden wszystkim wspólny: CZ£O-
WIECZEÑSTWO. Co jest najwspanial-
szym, najistotniejszym i najpiêkniej-
szym rysem cz³owieczeñstwa? Odpo-
wiedŸ ju¿ znasz, Czytelniku. Ale Ci po-
wtórzê: Umieæ siê cieszyæ wszystkim,
co przynosi ka¿d¹ chwil¹ Los. Cokol-
wiek by to by³o.

- Potrafisz...?
 KUBEK

LOKALE

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe,
601-158-355. G3105-G

SPRZEDA¯

SPRZEDAM kiosk drewniany,
oszklony, nadaj¹cy siê na ró¿n¹ dzia³al-
noœæ us³ugow¹ 12 m kw. wraz z ¿alu-
zjami przeciww³amaniowymi, cena 2,5
tys. z³, 609-269-612. G1737-K

PRACA

ZATRUDNIMY kierowców z Jeleniej
Góry na 1/2 etatu do transportu osób,
wym. kat. B i nienaganna opinia. Tel
513843179. G1738-K

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM VW Polo 1300, 1993,
75/76-211-52. G3107-G

TOWARZYSKIE

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237.
G3104-G

Niewypa³em okaza³a siê niedzielna im-
preza w Je¿owie Sudeckim, na Górze
Szybowcowej. Zapowiadana od wielu dni
wizyta œwiatowej s³awy kosmonautów z
Rosji, Bu³garii, Wêgier, Niemiec i USA w
ogóle nie dosz³a do skutku. Goœcie za-
proszeni przez gen. Miros³awa Herma-
szewskiego z okazji 72-giej rocznicy jego
urodzin, spotkali siê prywatnie z pol-
skim astronaut¹ we Wroc³awiu, jednak
do Jeleniej Góry nie przybyli. G³ównym
celem odwiedzin w Je¿owie mia³y byæ
bowiem loty szybowcowe, na które pa-
nuj¹ce w niedzielne przedpo³udnie wa-
runki atmosferyczne - zdaniem cz³on-

ków Aeroklubu - po prostu nie pozwoli-
³y.

Rzeczywiœcie, lotnisko ju¿ od wczesne-
go ranka zasnute by³o gêst¹ jak mleko mg³¹.

Zawodu i rozczarowania nie kryli doœæ
licznie przybyli na imprezê jeleniogórza-
nie, którzy, zmêczeni czekaniem, zaczêli
siê po kilku godzinach rozchodziæ do
domów. Sytuacji nie uratowa³y nawet
sk¹din¹d bardzo popisowe loty wykony-
wane tu¿ nad Gór¹ Szybowcow¹. Kilku
pilotów pragnê³o zapewne - mimo z³ej
pogody - pocieszyæ mieszkañców mia-
sta, którzy cierpliwie oczekiwali honoro-
wych goœci.                                      AG

Mieli byæ astronauci,
by³a tylko mg³a

- Mam nadziejê, ¿e ten oœrodek zrobi
wra¿enie na jeleniogórzanach, turystach i
wszystkich, którzy chc¹ uprawiaæ aktyw-
nie sport i rekreacjê, i ¿e tu przyjad¹. Jak
przyjad¹, to zanocuj¹, jak zanocuj¹, to zro-
bi¹ zakupy, jak zrobi¹ zakupy, to mo¿e
jeszcze wybior¹ siê na obiad. To jedna z
tych atrakcji, które maj¹ podnosiæ atrak-
cyjnoœæ tej czêœci Jeleniej Góry: Cieplic,
Sobieszowa i Jagni¹tkowa - mówi³ prezy-
dent.

- Sobieszów w latach 70-tych i 80-
tych by³ czêsto odwiedzany przez tury-
stów - przypomnia³ Jerzy £u¿niak, wice-
marsza³ek dolnoœl¹ski. - PóŸniej sta³ siê
trochê zapomniany, ale mam nadziejê, ¿e
dziêki temu, i¿ powsta³ tu taki obiekt, za-
czn¹ przyje¿dzaæ sportowcy, a za nimi
turyœci.

Budowa œcie¿ki zosta³a rozpoczêta w
2011 r. i realizowana w ramach progra-
mu wspólnego z miastem Boxberg
(Niemcy). Ca³kowity koszt inwestycji to 4
mln z³otych, z czego 3,37 mln to dofi-
nansowanie zewnêtrzne.

Mi³oœnicy nart, rolek maj¹ do dyspo-
zycji trasê o szerokoœci 3 m (momentami
wê¿sz¹), z nawierzchni¹ typu Terra-Way i

asfaltobetonem. Trasa w³¹czy siê do sie-
ci szlaków ponad 30-kilometrowej d³u-
goœci, zlokalizowanych w obszarze Kar-
konoskiego Parku Narodowego i Nadle-
œnictwa Szklarska Porêba.

Projekt obejmowa³ nie tylko œcie¿kê,
ale tak¿e budynek centrum, ze œwietnie
wyposa¿onym zapleczem socjalnym dla
turystów, wyposa¿onym m.in. w szafki
do przechowywania odzie¿y i akcesoriów,
ogólnodostêpne toalety i obszerny par-
king na 32 samochody osobowe i 20 au-
tokarów, ³awki dla pieszych, stojaki na
rowery.

Co najwa¿niejsze, z trasy zadowoleni
s¹ ci, którzy prawdopodobnie bêd¹ z niej
korzystaæ najczêœciej.

- Jest taka, jak¹ chcieliœmy - mówi Mie-
czys³aw Skowron, trener narciarstwa bie-
gowego. - Tu na dole nie jest stromo, tu
mog¹ rozpocz¹æ szkolenie m³odzi zawod-
nicy. Dalej jest trochê stromo. Oceni³bym
j¹ jako trasê o umiarkowanej trudnoœci,
nie jest bardzo trudna, ale te¿ nie jest
³atwa. Mam nadziejê, ¿e bêdzie s³u¿y³a,
nie tylko rolkarzom, narciarzom, ale i ro-
werzystom, osobom uprawiaj¹cym nor-
dic walking.                                 (ROB)

Nowe centrum obudzi Sobieszów?
Nowoczesny oœrodek z dwukilometrow¹ tras¹
nartorolkow¹ otwarto w sobotê pod Chojnikiem. -
Jest taki, jakiego chcieliœmy - przyznaj¹ trenerzy
sportów zimowych. W³adze miasta wierz¹, ¿e dziêki
niej odrodzi siê ruch turystyczny w Sobieszowie.

Pierwszy dzieñ obchodów rekordo-
wego fina³u 500-lecia Kowar zmieni³
siê w szkoln¹ akademiê. Na szczêœcie
w niedzielê by³o o wiele lepiej.

Organizatorom szyki pokrzy¿owa³a
pogoda.

- Spa³em przy otwartym oknie. Prze-
budzi³em siê rano, ale ba³em siê otwo-
rzyæ oczy, bo s³ysza³em szum padaj¹ce-
go deszczu - powiedzia³ nam w sobotê
burmistrz Miros³aw Górecki. - Nie mie-
liœmy wariantu B, ale znaleŸliœmy wa-
riant C. Podjêliœmy decyzjê o przenie-
sieniu imprezy do sali Szko³y Podsta-
wowej nr 1. Jest mi niezmiernie przy-
kro, bo mieszkañcy piêknie siê przygo-
towali do pochodu, który mia³ przejœæ
po zamkniêciu kapsu³y czasu na sta-
dion. Dzieci siê poprzebiera³y, dopisali
emeryci, organizacje pozarz¹dowe. So-
bota mia³a byæ dniem kowarskim: ko-
warzanie dla kowarzan.

Z pochodu zrezygnowano, a zamkniê-
cia kapsu³y czasu dokonano w sali szkol-
nej. Nie by³o te¿ oficjalnego otwarcia na
stadionie. Niestety, nie wszyscy wiedzieli
o przeniesieniu imprezy do szko³y. Nie-
którzy przychodzili z parasolami na sta-
dion. Mieszkañcy uwa¿aj¹ te¿, ¿e zbyt
pochopnie podjêto decyzjê o odwo³aniu
np. wieczornej Dyskoteki Pod Gwiazda-
mi. W sobotê po po³udniu usta³ deszcz i
wysz³o s³oñce, tymczasem obchody za-
koñczy³y siê o godzinie 15.

Na szczêœcie, nie odwo³ano niedziel-
nych imprez, choæ pogoda tego dnia te¿
nie by³a najlepsza. Fina³owy koncert na
stadionie miejskim by³ niew¹tpliwie naj-
bardziej huczn¹ czêœci¹ kilkudniowej im-
prezy. By³o weso³e miasteczko - karuze-
le, samochodowe wyœcigi, punkty z gra-
mi zrêcznoœciowymi. Wielkim zaintere-
sowaniem cieszy³y siê muzyczne wystê-
py. Fanów rocka i bluesa przywita³a gru-
pa Versus z Boles³awca. Ju¿ na wstêpie
rozgrza³a lekko zmarzniêt¹ publicznoœæ
mocnym brzmieniem elektrycznych gi-
tar. SpóŸniony nieco swoim wczeœniej-
szym napadem na bank - jak ¿artowa³
jeden z konferansjerów, Los Bandidos,

czyli akustyczne trio z wokalem, gitar¹ i
ustn¹ harmonijk¹, zagra³o trochê od-
miennym brzmieniem. Da³y siê tu s³y-
szeæ echa spaghetti - westernu, klimatu
rodem z filmów Sergio Leone. Po akcen-
tach country, przyszed³ czas na polski
hip-hop w wykonaniu bardzo m³odej, lecz
niezwykle utalentowanej grupy Mafi Fu-
rach. To pocz¹tkuj¹cy na polskiej scenie
zespó³, za³o¿ony dopiero w maju tego
roku. Obok dominuj¹cego w ich wyko-
naniach hip-hopu us³yszeæ mo¿na ele-
menty reggae, rocka i metalu.

- By³ to tak naprawdê drugi raz, kiedy
zagraliœmy na du¿ej scenie, ale bawili-
œmy siê przy tym naprawdê znakomicie

- mówi³a po koncercie 19-letnia Renata
Maraszek, ozdoba i g³ówna wokalistka
zespo³u. - Bardzo siê cieszymy, ¿e udaje
nam siê zdobywaæ coraz wiêksz¹ popu-
larnoœæ, bo w dzisiejszych czasach prze-
biæ siê jest nies³ychanie trudno.

Kolorowy pokaz sztucznych ogni po-
przedzi³ ostatni, najbardziej wyczekiwa-
ny z niedzielnych koncertów. Na stadio-
nie wyst¹pi³ zespó³ Blue Café, œwiêtuj¹-
cy w³aœnie piêtnastolecie istnienia na
scenie muzycznej. Grupa zagra³a zarów-
no swoje starsze, jak i najnowsze hity,
przyci¹gaj¹c - mimo coraz wiêkszego
deszczu - najwiêksze t³umy.

Antoni G¹ssowski, ROB

Przemoczone œwiêto Kowar

Z nowej trasy najbardziej zadowoleni s¹ narciarze i nartorolkarze.

Mimo z³ej pogody mieszkañcy licznie
przybyli na œwiêto miasta.
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- Czym jest Teb 
Edukacja? To firma 
szkoleniowa, szkoła, 
czy jeszcze jakiś inny 
podmiot?

-  TEB Edukac ja  
sp. z o.o. należy do 
największej w Polsce 
grupy podmiotów dzia-
łających w branży edu-
kacyjnej - Grupy TEB, 
założonej przez Towa-
rzystwo Edukacji Ban-
kowej S.A. w 1994 roku.  
W jej skład wchodzi 
także TEB Akademia, bę-
dąca założycielem Wyż-
szych Szkół Bankowych 
w 9 miastach. TEB Edu-
kacja prowadzi oddziały 
w 47 miastach w Pol-
sce i oferuje kształcenie  
w szkołach policeal-
nych, medycznych,  
w formie kwalifikacyj-
nych kursów zawodowych i w liceach 
ogólnokształcących.

- Do kogo adresujecie swoją ofertę, 
kto jest waszym klientem?

- TEB Edukacja, projektując swoją 
ofertę, przede wszystkim bierze pod 
uwagę oczekiwania swoich słucha-
czy. Firma przygotowuje komplek-
sowo do zdobycia zawodu, oferując 
podstawowe oraz specjalistyczne 
kursy i szkolenia. Dziewiętnaście lat 
doświadczenia, dynamiczny rozwój 
w zakresie oferty oraz form kształce-
nia, dostosowany do potrzeb lokal-
nych rynków oraz stałe podnoszenie 
poziomu kształcenia spowodowały, 
że jesteśmy obecnie jedną z najbar-
dziej wiarygodnych instytucji oświa-
towych w kraju. Naukę w naszych 
szkołach może rozpocząć każdy, 
kto posiada świadectwo ukończenia 
szkoły średniej lub gimnazjum, jeśli 
chce podjąć naukę w trzyletnim 
l iceum ogólnokszta łcącym. Na 
zakończenie nauki słuchacze otrzy-
mują świadectwa ukończenia szkoły  
i państwowy dyplom potwierdzający 
uzyskane kwalifikacje zawodowe. 
Wydajemy także certyfikaty w języku 
polskim i angielskim.

- Co oferuje słuchaczom TEB 
Edukacja?

- Nasz oddział w Jeleniej Górze 
działa od 2003 roku. Przez ten czas 
wykształciliśmy około 900 osób, a 
nasza oferta, jak i zaplecze sprzęto-
we, stale się powiększa. Stawiamy 
na efektywność kształcenia, czego 
odzwierciedleniem jest wysoka zda-
walność egzaminów potwierdzających 
kwalifikacje zawodowe. Tegoroczne 
wyniki znacznie wyprzedzają wyniki 

dla woj. dolnośląskiego. Co roku 
uczestniczymy również w badaniach 
satysfakcji klienta. Wyniki potwierdza-
ją wysoką jakość świadczonych usług 
edukacyjnych i obsługi słuchaczy. Je-
steśmy w tym rankingu na 4 miejscu 
w Polsce. Zajęcia prowadzone są w 
nowocześnie wyposażonych salach 
wykładowych, przez wykwalifikowa-
nych i doświadczonych pedagogów, 
trenerów i praktyków. Kadrę stanowią 
zarówno nauczyciele akademiccy  
z uniwersytetów i szkół wyższych, jak 
również praktycy życia gospodarcze-
go, m.in. z instytucji finansowych, 
urzędów, salonów spa, gabinetów 
kosmetycznych, stomatologicznych, 
szpitali, aptek, firm informatycznych  
i innych firm z regionu.

- Jak odnajdują się na rynku pracy 
Wasi absolwenci? Czy świadectwa 
otrzymywane po zakończeniu nauki 
umożliwiają im kontynuowanie 
edukacji?

- Nasi absolwenci z powodzeniem znaj-
dują zatrudnienie, zwłaszcza w branży 
medycznej, ale także kosmetycznej, in-
formatycznej i administracyjnej. Czasem 
już w trakcie odbywania praktyk zawodo-
wych otrzymują propozycję zatrudnienia. 
Najlepsi absolwenbci otrzymują od nas 
bon dający im preferencje w przyjęciu na 
studia w Wyższych Szkołach Bankowych.

PROMOCJA: 
ostatnie wolne miejsca 

na kierunku technik masażysta!
W dniach 16-22 września 

Microsoft Office 365 gratis, 
czesne do 50 proc. taniej!!! 

Twarze jeleniogórskiego biznesu

ReKLaMa i PROMOCja

W kształceniu  
stawiamy na jakość

z Iwoną Gurlagą, 
dyrektorem szkół oddziału 

Teb Edukacja w Jeleniej Górze

ul. Konopnickiej 1, 58-500 jelenia Góra
tel. 75 752 41 58    www.teb.pl 

Sekretariat czynny: Pn-pt: 10:00-18:00
Sob-nd: 8:30-15:00

Wykształcona, młoda, ener-
giczna, pracowita - wszystko 
przemawia za Antoniszyn-Klik. 
Piechociński bardzo ją chwalił 9 
września we Wrocławiu podczas 
spotkania z dziennikarzami (sie-
działa obok niego). Wcześniej 
rozmawiał z samorządowcami 
związanymi z PSL-em - obecny 
był m.in. starosta lwówecki, Jó-
zef Stanisław Mrówka. Po spo-
tkaniu Mrówka szybko wyszedł 
bez słowa. Inni ludowcy też roz-
mowni nie byli. Ale wśród nich 
nie jest tajemnicą, że Piechociń-
ski na miejscu Huka widziałby 

Antoniszyn-Klik. Tylko że oni 
tego nie chcą. A właściwie - nie 
chcieli, bo wiele się zmieniło, 
gdy władze centralne niedawno 
struktury dolnośląskiego PSL-u 
rozwiązały. Uznano, że władze 
wojewódzkie wybrano z po-
gwałceniem prawa - jeszcze za 
czasów rządów dolnośląskim 
PSL-em przez Tadeusza Draba. 
Jego przeciwników nie wpusz-
czono na salę obrad. Ale zarząd 
łatwo się nie poddał - decyzję 
zakwestionował. Władze cen-
tralne się ugięły, decyzję cofnęły, 
aczkolwiek warunkowo - kaza-
ły zarządowi wojewódzkiemu 
wdrożyć proces naprawczy.

Wcześniej był on w stanie 
poświęcić Huka, byle tylko go 
centrala nie rozwiązała. Huk pró-
buje spękaną partię posklejać, 
ale to trudne - działacze prowa-
dzonymi wojnami są poranieni, 
stali się wobec siebie nieufni, 
wielu obawia się o stanowiska, 
które otrzymali dzięki partyjnej 
rekomendacji. 

Część działaczy uważa, że 
struktury PSL-u na Dolnym Śląsku 
trzeba rozwiązać, bo inaczej nic 
się na plus nie zmieni i w rezulta-
cie ludowcy znikną z politycznej 
mapy na szczeblu krajowym i 
wojewódzkim. Nie udało się im 
od dawna wprowadzić przedsta-
wiciela do parlamentu. Owszem, 

mają posła, ale to transfer z 
PiS-u. Nie lepiej jest w Sejmiku 
Wojewódzkim - PSL reprezentuje 
w nim tylko jedna osoba. Mają 
wprawdzie człowieka w zarządzie 
województwa, ale dlatego, że PO 
musiała zawiązać szeroką koali-
cję z SLD i PSL-em, żeby stawić 
kontrę opozycyjnemu do PO 
ugrupowaniu Dutkiewicza, w któ-
rym jest kilku mocnych radnych. 

- To, że centrala się ugięła i 
struktur partii na Dolnym Śląsku 
nie rozwiązała, to wynik słabnącej 
pozycji Piechocińskiego w partii - 
komentują działacze PSL-u. 

Jego przeciwnicy chcą udo-
wodnić, że z prowadzeniem 
partii sobie nie radzi. Sytuacja 
z PSL-em na Dolnym Śląsku 
to, według nich, papierek lak-
musowy jego zdolności przy-
wódczych. Z kolei zwolennicy 
Piechocińskiego twierdzą, że 
myśli on nowocześnie, co do 
wielu tzw. starych działaczy nie 
trafia. We Wrocławiu „swoim” 
samorządowcom zapowiedział 
9 września, że o polityce tego 
dnia nie będzie rozmawiał, ale 
o gospodarce. Bo to ona jest 
najważniejsza.

Polityka rozpala i spala 
Ale to polityka rozpala dol-

nośląskich ludowców. Poszli 
na noże i nie zamierzają broni 
odłożyć, choć deklarują, że już 
się kłócić nie będą. Skonflik-
tował ich były prezes, Tadeusz 
Drab. Sporej części ludowców 
nie podobał się jego autokra-
tyczny styl rządzenia, ponadto 
Drab został skazany przez sąd 
i wyrok się uprawomocnił. Jako 
człowiek z wyrokiem nie powi-
nien piastować żadnych funkcji 
w PSL-u, a nawet być członkiem 
tej partii. Tak mówi statut PSL-u. 
Ale Drab odejść nie zamierzał ani 
ze stołka prezesa, ani ze stołka 
członka zarządu województwa 
dolnośląskiego. W Urzędzie Mar-

szałkowskim dano mu w końcu 
do zrozumienia, że odejść musi. 
Prezesem PSL-u na Dolnym 
Śląsku pozostawał nadal - miał 
poparcie przywódcy ludowców, 
Waldemara Pawlaka. Z Pawla-
kiem się nie dyskutowało. Wy-
znawał zasadę: „Partia to ja”. Do 
czasu. Ludowcy pokazali mu w 
końcu czerwoną kartkę - władzę 
oddali Piechocińskiemu. 

Krótko przed zmianą warty 
w centrali PSL-u zatrzęsło jego 
dolnośląskimi strukturami. Zmarł 
Drab. Na funkcję prezesa zarząd 
wojewódzki wybrał jego bliskiego 

współpracownika, Lesz-
ka Gralę, dobrze znane-
go w Jeleniogórskiem 

- był m.in. burmistrzem 
Lubomierza. Długo pre-
zesem nie pobył, podał 
się do dymisji. Po nim 
pałeczkę przejął Kazi-
mierz Huk. 

Bratobójcza walka
Wojna między ludo-

wcami na Dolnym Ślą-
sku trwa. Radni PSL-u 
w powiecie wrocław-
skim chcą odwołać 
swego peeselowskie-
go starostę, Andrzeja 
Szawana, choć Kazi-
mierz Huk wystawia 
mu dobrą opinię. Radni 
z innych ugrupowań 
pod wnioskiem o od-
wołanie starosty się 

podpisali i trzeba cudu, żeby 
Szawan zachował stanowisko. 
Ale stanowisko może stracić 
nie tylko on, ale i... członkowie 
PSL-u, którzy zawnioskowali o 
jego odwołanie - m.in. przewod-
niczący Rady Powiatu i członkini 
zarządu. Pozostałe ugrupowania 
dokonają bowiem z pewnością 
przegrupowania i, korzystając z 
kłótni w PSL-u, postarają się ode-
brać mu w powiecie władzę. O co 
poszło? - Straciliśmy zaufanie do 
starosty - jego partyjni koledzy 
ograniczyli się do enigmatycz-
nego oświadczenia. Starosta 
kontrargumentuje, że nie będzie 
chodzić na partyjnym sznurku i 
zwalniać kompetentnych urzęd-
ników po to, żeby dać pracę 
osobom z klucza partyjnego. 

PSL w wielu mikroregionach 
Dolnego Śląska ma twardy elek-
torat, więc srodze pomylą się ci, 
którzy wieszczą rychły upadek 
tej partii w regionie. Ma też w 
swych szeregach wielu roz-
sądnych działaczy, ale na ogół 
pozostają oni w cieniu starej 
gwardii. W tym punkcie dolno-
śląski PSL bardzo rozmija się 
z oczekiwaniami swego lidera, 
Janusza Piechocińskiego. On 
swą partię widzi nowoczesną i 
nie ograniczoną wyłącznie do 
wiejskich opłotków. 

Marek Perzyński 

PSL pęka z Hukiem
Kazimierz Huk, znany działacz PSL z Jeleniogórskiego, szef 
dolnośląskich struktur tej partii, straci stanowisko?  
Wicepremier Janusz Piechociński, szef ludowców, promuje Ilonę 
Antoniszyn-Klik, swoją zastępczynię w Ministerstwie Gospodarki, 
byłą wicewojewodę dolnośląską. 

Czy ilona antoniszyn-Klik zostanie szefową dolnośląskich struktur PSL? 
Obok - lider ludowców, janusz Piechociński.
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Niemiecka firma wydawnicza BDN 
domaga się od gminy Nowogrodziec 
zwrotu zapłaconego podatku od nie-
ruchomości za sześć lat wstecz. - Po-
traktowali nas jak bank - denerwuje się 
burmistrz Robert Relich. Nie chce za-
płacić, bo - jak mówi - walczy o zasady. 
Sprawą zajął się sąd administracyjny.

Chodzi o podatek od nieruchomości, 
jaki firma BDN płaciła gminie Nowo-
grodziec od 2007 roku. W grudniu 
poprzedniego roku Bauer zwrócił się 
do samorządu o zwrot tych pieniędzy. 
Kwota nie jest mała, chodzi o 11,6 mi-
liona złotych. Dla porównania, roczny 
budżet Nowogrodźca wynosi około 40 
milionów złotych.

Dlaczego firma chce zwrotu? W 
piśmie do władz Nowogrodźca po-
daje tylko podstawę prawną. W 2002 
roku, czyli trzy kadencje wstecz, 
ówczesna rada Nowogrodźca podjęła 
uchwałę zwalniającą przedsiębiorców 
działających w strefie od podatku od 
nieruchomości.

- Ta uchwała jest bardzo szkodliwa 
- mówi burmistrz Nowogrodźca. - Szko-
dliwość polega na tym, że pomoc sa-
morządu nie jest limitowana i nie jest 
określona w czasie. Mówi, że zwalnia 
się przedsiębiorców działających na te-
renie strefy z podatków bezterminowo, 
czyli do końca funkcjonowania strefy.

Jak mówi, samorząd od 2007 roku 
stara się wyeliminować tę uchwałę 
z obiegu prawnego, ale bezskutecz-
nie. Nie można wycofać tej uchwały, 
nie można też jej zmienić, gdyż nie 
przyzwalają na to albo nadzór woje-

wody, Regionalna Izba Obrachunkowa 
bądź też Samorządowe Kolegium 
Odwoławcze.

- Mam o to żal do SKO i RIO - mówi 
Robert Relich. - Jeżeli państwo polskie 

może zmienić wysokość podatków czy 
vatu, to dlaczego gminie nie pozwala 
się zmienić przepisów w tym zakresie?

Inna sprawa, że samorząd wcale 
nie domagał się podatku od BDN-u. 
Procedura jest taka, że przedsiębiorca 
na początku każdego roku sam składa 
deklarację i opodatkowuje się na rzecz 
gminy. Dotąd BDN taką deklarację 
składał bez wezwania, w tym roku 
jednak przestał płacić.

Dlaczego przedsiębiorca dopiero 
teraz przypomniał sobie o uchwale 

rady? Dlaczego żąda zwrotu podatku 
wstecz? Próbowaliśmy o tym poroz-
mawiać z firmą. - Po konsultacji z 
dyrekcją drukarni informuję, że nie 
będziemy komentować poniższej 

sprawy - odpisał nam Maciej Brzo-
zowski, dyrektor public relations w 
firmie BDN.

Gmina nie zgadza się na oddanie 
firmie BDN żądanych pieniędzy. Spór 
muszą rozstrzygnąć organy admini-
stracyjne. Minęło pół roku, dotąd jed-
nak nie potrafiły znaleźć skutecznego 
rozwiązania. Zwykle jest tak, że gmina 
odmawia przedsiębiorcy wypłacenie 
pieniędzy, ten zaskarża decyzję do 
Samorządowego Kolegium Odwoław-
czego, a ono uchyla decyzję gminy i 

nakazuje ponowne jej rozpatrzenie z 
zaznaczeniem, że ma stosować obo-
wiązującą uchwałę.

11,6 miliona złotych to niezauwa-
żalna kwota w porównaniu do zysku 
netto firmy za ten okres. Jak podają 
samorządowcy, firma za te sześć lat 
wypracowała zysk rzędu 588 milio-
nów złotych. Bauer jest potentatem na 
niemieckim rynku wydawniczym. Ko-
rzysta w Polsce z ulg przysługujących 
firmom działającym w strefie, teraz 
także z ulg samorządów. Tymcza-
sem - jak mówi burmistrz - w ogóle 
nie udziela się w życiu samorządu 
lokalnego. Nie sponsoruje przed-
sięwzięć kulturalnych, sportowych. 
Kiedy firmie zależało na poprawie 
infrastruktury w strefie, w pismach do 
władz miasta niemal żądała inwestycji, 
jako argument wskazując m.in., że 
płaci podatki. R. Relich wyliczył, że 
samorząd przy wsparciu Unii Euro-
pejskiej, zainwestował w strefę około 
23 mln złotych.

Do tego tworzy w sporej części 
mało atrakcyjne miejsca pracy, ludzie 
zatrudniani są na umowy śmieciowe, 
nierzadko przez firmę pośredniczącą w 
zatrudnieniu. - Nie są to takie miejsca 
pracy, jakich można byłoby oczekiwać, 
które dają gwarancję bezpieczeństwa, 
możliwość planowania sobie życia - 
mówi Robert Relich.

Podobnego zdania jest szef NZSS So-
liradność w okręgu jeleniogóskim Fran-
ciszek Kopeć. Przypomina sobie sprawę 
sprzed dwóch lat, kiedy pracownicy 
chcieli założyć związki zawodowe. - W 

spotkaniu przed zakładem uczestniczył 
nasz związkowiec. Tłumaczył, jak zało-
żyć związki, jakie są tego zalety i wady 

- mówi. - Wkrótce po tym spotkaniu 
trzej pracownicy, którzy zorganizowali 
to spotkanie, zostali zwolnieni z pracy. 
Sprawa trafiła do sądu, ale ten wydał 
wyrok po dwóch latach. Uznał, że wina 
leży po stronie pracodawcy i przywrócił 
tych pracowników, ale oni nie byli już 
zainteresowani powrotem do pracy, 
bo w międzyczasie znaleźli sobie inne 
zajęcie. Uzyskali jedynie odszkodowanie 
od zakładu.

F. Kopeć nie ma wątpliwości, że 
prawo w zakresie ulg dla przedsię-
biorców należałoby zmienić. - To nie 
jest normalne, że pracodawca, który 
korzysta z romawitych ulg, łamie 
prawa pracowników i lekceważy oto-
czenie - mówi.

Robert Relich liczy się z tym, że 
być może samorząd będzie musiał 
zwrócić firmie podatek. - Ale na 
pewno nie jednorazowo. Jeśli już to 
bez odsetek i w ratach rozłożonych 
na taki sam okres, w jakim przed-
siębiorca te podatki płacił - mówi. 

- Walczymy nie tyle o pieniądze co 
o zasady. Jeżeli współpraca jest do-
brze rozumiana przez obie strony, to 
powinna być uczciwa, profesjonalna. 
To potentat na rynku wydawniczym, 
powinien dbać o dobrą współpracę z 
lokalną społecznością. Taka sytuacja 
jest niedopuszczalna. Niech ta nasza 
sytuacja będzie przestrogą dla innych 
samorządowców.

Robert Zapora

Na terenie starego nieczynnego 
pensjonatu w małej miejscowości pod 
Bolesławcem czterech (w wieku od 22 
do 55 lat) mieszkańców województwa 
łódzkiego prowadziło dużą plantację 
konopi indyjskich. Rozpracowała ich 

bolesławiecka policja wraz z kato-
wickim oddziałem Centralnego Biura 
Śledczego.

Uprawa obejmowała 2500 krzewów 
konopi. Większość roślin miała rozwi-
nięty kwiatostan. Przy plantacji znale-

ziono wiele odczynników chemicznych 
mających wspomóc uprawę. W obiek-
cie zorganizowano także profesjonalna 
suszarnię. Tutaj funkcjonariusze zna-
leźli 4,5 kg suszu. Specjaliści ocenili, 
że z ujawnionej plantacji można było 
przygotować ok. 50 kg gotowego 
narkotyku. Z takiej ilości przygotować 
można kilkadziesiąt porcji dilerskich 
wartych co najmniej 2 mln zł. Przy 
jednym z zatrzymanych znaleziono 
broń palną z amunicją.

Przestępcom przedstawiono zarzu-
ty nielegalnej produkcji substancji 
odurzających oraz wprowadzania 
ich do sprzedaży. Grozi im za to 8 
lat więzienia. Sąd zastosował wobec 
trzech zatrzymanych środek zapobie-
gawczy w postaci trzymiesięcznego 
aresztu.

(sad)
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Pensjonat pod gandzią
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Od października w miejskich przed-
szkolach w Jeleniej Górze wrócą do-
datkowe zajęcia z języka angielskiego i 
rytmiki. Brak zajęć dodatkowych to efekt 
zmniejszenia opłaty za przedszkola do 
złotówki za godzinę powyżej minimum 
programowego.

Obniżka opłat wynika z rządowego 
programu „Przedszkola za złotówkę” w 
myśl którego, samorządowe placówki 
nie mogą pobierać od rodziców dzieci 
więcej niż 1 zł za każdą godzinę pobytu 

maluchów w przedszkolach powyżej 
pięciu godzin. W praktyce oznacza to, 
że nie mogą pobrać także opłat tak, jak 
to było do tej pory, za zajęcia dodat-
kowe. Na przykład rytmika, język obcy, 
tańce czy zajęcia plastyczne mogą 
być realizowane nadal, ale wszystko 
w ramach wspomnianej złotówki za 
godzinę.

Zewnętrzne podmioty, które realizo-
wały te zajęcia oczywiście za takie stawki 
nie będą tego nadal robić.

- W naszym przedszkolu mieliśmy 
dodatkowe zajęcia z angielskiego i tań-
ca. Ale nie wszyscy rodzice wybierali je 
dla swoich dzieci. Ta oferta uzupełniała 
realizowany przez nas program. Jednak 
rodzice nie powinni się martwić, że 
ich dzieci nie będą po przedszkolu 
dobrze przygotowane do pójścia do 
szkoły. Normalnym trybem wszystkie 
dzieci objęte są zajęciami z rytmiki, 
gimnastyki, podstawowymi zajęciami 
logopedycznymi - mówi Ewa Duziak, 

dyrektor Miejskiego Przedszkola nr 13 
w Jeleniej Górze.

W innych miastach samorządy przy-
zwalają na „zatrudnianie” przez rodziców 
nauczycieli i organizatorów zajęć, którzy 
za dodatkową opłatą prowadzą takie 
zajęcia w przedszkolach. Jednak resort 
edukacji stoi na stanowisku, że takie roz-
wiązania nie wchodzą w grę, bo ten czas 
pracy placówki i pobytu w niej dziecka jest 
już opłacany z dotacji MEN i samorządu.

Odczuwalną dla rodziców zmianą 
związaną w wdrożeniem rządowego 
programu jest na pewno mniejsza opłata 
za pobyt dziecka. W skali miesiąca w 
portfelach rodziców zostaje ponad 80 
złotych.

Władze miasta planują jednak powrót za-
jęć dodatkowych do miejskich przedszkoli, 
głównie z języka angielskiego i rytmiki.

- Zebraliśmy informację ze wszystkich 
przedszkoli o ilości oddziałów i wieku 
dzieci objętych dotychczas zajęciami 
dodatkowymi. Musimy te godziny 
przeliczyć na czas pracy nauczycieli i 
od października zatrudnimy potrzebne 
osoby w placówkach - mówi Barbara 
Latosińska z wydziału edukacji urzędu 
miasta w Jeleniej Górze.

Część zajęć będzie mogła być reali-
zowana przez pracującą obecnie kadrę 
przedszkolną. Chętni nauczyciele będą 
mieli rok na uzupełnienie wykształcenia.

GOK

W przedszkolach taniej

Czyje dwanaście milionów?

- Firma nie potraktowała 
nas jak partnerów 
- mówi Robert Relich.
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nowiny KULTURALNE

I tak słowo Prezydenta RP stało 
się ciałem. W Jeleniej Górze także 
ruszyło Narodowe Czytanie 2013 
z udziałem lokalnych osobistości 
głównie ze świata kultury i lokalnej 
polityki. W tym roku padło na twór-
czość Aleksandra Fredry i kolejny 
raz okazało się, że literatura jednak 
nie jest kobietą. Mało tego, nic na 
to nie wskazuje, aby zaszły w tej 
kwestii jakiekolwiek zmiany, gdyż z 
zapowiedzi na rok następny wynika, 
że przeczytamy utwory kolejnego 
nieżyjącego mężczyzny, czyli Hen-
ryka Sienkiewicza. 

Nie jest łatwo zostać przeczy-
tanym, a zwłaszcza przeczytaną, 
w ramach Narodowego Czytania. 
Oprócz dorobku, trzeba spełnić 
równie istotny warunek - trzeba 
umrzeć. Dalej, czytanie, zwłaszcza 
narodowe, oznacza zapewne także 
i to, że czytają wszyscy mieszkańcy 
kraju nad Wisłą, czytają razem i 
zwarcie, chóralnie i niebanalnie. 
Słowo „narodowy” emanuje także 
lekkim nadęciem i narcyzmem, chy-
ba że Fredro rzeczywiście należy do 
kanonu literatury światowej, buduje 
fundamenty kulturalnej integracji 
europejskiej, jego twórczość jest 
ciągle wznawiana nawet w zapo-
mnianych przez świat językach, a 
przechadzając się ulicami Berlina z 

„Zemstą” pod pachą, bez wątpienia 
narzucamy nowe trendy i mody lite-
rackie. Ponadto, Narodowe Czytanie 
stawia sobie zapewne za cel także 
delikatne podwyższenie poziomu 
czytelnictwa, co może okazać się 
zadaniem niezwykle trudnym do 
wykonania, bowiem żyjemy w kraju 
masowego zamykania bibliotek, 
małego dofinansowania tych, które 
pozostały i braku od zawsze małych 
bibliotek w dzielnicach na obrzeżach 
miast. Tym samym zahaczamy 
o temat wykluczenia niektórych 
mieszkańców miast i wsi z taniego 
dostępu do kultury, jaki gwarantuje 
integrująca społeczność biblioteka. 
Pozostaje jeszcze cel edukacyjny, 
aby zwyczajnie poznać skansen lite-
ratury. Owszem, Fredro bawi i cieszy, 
obnaża ponadczasową ludzką głupo-
tę, ale w jakim stopniu kieruje naszą 
uwagę w stronę dzisiejszych spraw 
publicznych? Czy proponuje nową i 
odkrywczą interpretację otaczające-
go nas dziś świata? No cóż, każda 
literatura ma swoją politykę.

Fakt, publiczne czytanie tekstów 
Fredry, także za sprawą barwnej 
frazy w tekstach klasyka, przykuło 
uwagę gawiedzi i według niektó-
rych spowodowało pozytywne 
zamieszanie na dobrym poziomie. 
W porządku. Trudno jest jednak za-
uważyć inne, prestiżowe, znaczące 
i poruszające masową wyobraźnię 
zrywy literackie, związane z promo-
cją dobrej, szeroko komentowanej, 
ale uwaga, bieżącej twórczości. 
Niestety, wydarzenie literackie w 
postaci chociażby festiwalu literac-
kiego, które generowałoby poważny 
i widoczny ferment intelektualny, 
wciąż pozostaje w sferze marzeń, a 
przecież są pisarze i pisarki, mający 
także coś ważnego do powiedzenia. 
I mało tego, jeszcze żyją. 

Wojciech Wojciechowski

Miejskie czytanie

- Śmiertelność, z którą się mierzy-
my i którą za wszelką cenę staramy 
się przekraczać, jest opowieścią 
tego mitu. Gilgamesz wybiera się w 
podróż do zaświatów, żeby wyrwać 
bogom tajemnice nieśmiertelności... 
Ten mit ma pięć tysięcy lat, zawiera 
wszystkie mity, które pojawiają się 
później - wprowadzał publiczność w 
tematykę eposu Tomasz Rodowicz z 
Teatru Chorea - Ale mit, jeśli chcemy 
z nim rozmawiać, musi mówić do 
nas albo my do niego współczesnym 
językiem. I taką muzykę współczesną 
napisał Tomasz Krzyżanowski. 

Tekst eposu o Gilgameszu, który 
poszukiwał tajemnicy nieśmiertelności, 
zapisany został pismem klinowym na 

kamiennych tabli-
cach z drugiego 
tysiąclecia przed 
naszą erą. Muzyka 
Tomasza Krzyża-
nowskiego, inspi-
rowana współcze-
snymi brzmienia-
mi, odwoływała się 
także do tradycji 
Bliskiego i Dalekie-
go Wschodu Dwu-
n a s t o o s o b o w y 
chór, trio jazzowe 
i kwartet smyczko-
wy Befane podbili 
serca jeleniogór-
skiej publiczności.

To już dziewiąta edycja Festiwalu Mu-
zyki Teatralnej, realizowana przez Sto-
warzyszenie Teatr Cinema z Michałowic. 

- Jak zwykle, zwracamy się w stronę 
muzyki teatralnej, poszukując w niej świa-
ta rytuałów. Jedno z pytań, które powinni-
śmy sobie zadać, brzmi: Według jakiego 
mitu żyjemy? - mówił Zbigniew Szumski, 
sprawca festiwalowego zamieszania, 
podczas inauguracyjnego koncertu.

Tomasz Rodowicz przypomniał 
publiczności, że Teatr Chorea był 
gościem... pierwszej edycji Festiwalu 
Muzyki Teatralnej. Chór zaśpiewał 
wówczas pieśni antycznej Grecji, pie-
czołowicie odtworzone z zapisów, które 
dotrwały do czasów współczesnych. 

W niedzielę, 15 września, w sobie-
szowskim „Muflonie” „Sztukę hałasu” 
przedstawiły zjednoczone siły słynnej 
formacji z Wrocławia „Małe Instrumen-
ty” oraz Teatru Cinema. Idee opisane w 
manifeście Luigi Russola „Sztuka hałasu” 
wybrzmiały z dźwiękami, które wydawa-

ły najdziwniejsze 
„multiinstrumenty”. 
Koncert do wsłu-
chiwania się i... 
wpatrywania w to, 
co dzieje się na 
scenie. 

Kolejna odsłona 
Festiwalu Muzyki 
Teatralnej już w so-
botę, 21 września, 
o godz. 19 (także 
w sobieszowskim 

„Muflonie”): „Chór 
Przechodniów” w 
wykonaniu Teatru 
C inema ( zap is 
video) z muzyką 
Andrzeja Kopera. 

MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Niezwykły koncert przeżyła publiczność, która w piątkowy wieczór, 13 września, przybyła do Filharmonii 
Dolnośląskiej na inaugurację Festiwalu Muzyki Teatralnej. Teatr Chorea z Łodzi zaprezentował adaptację „Eposu 
o Gilgameszu” z muzyką Tomasza Krzyżanowskiego. Koncert na chór, trio jazzowe i kwartet smyczkowy przyjęto 
burzą oklasków. Partie wokalne wyśpiewano w języku akadyjskim, niektóre z pieśni w polskim tłumaczeniu. 

Teatr Chorea z Łodzi 
otworzył dziewiątą 

edycję Festiwalu Mu-
zyki Teatralnej.

Marek Dyjak sam siebie nazywa barowym 
grajkiem. Najbardziej prawdziwy głos na 
polskim rynku muzycznym - tak ocenia go 
nauczycielka śpiewu, Elżbieta Zapendowska. 
Głos na granicy desperacji, krzyku i rozpaczy, 
nic sobie nie robi z takiej czy owakiej konwencji. 
Dyjak to Dyjak - mówią przyjaciele - facet, który 
żył po bandzie, pił po bandzie, aż dotarł do 
końca drogi. On też tak czuł. W 2008 roku na 
Wielkanoc przymocował do drzewa linkę ho-
lowniczą. Pogotowie stwierdziło zgon. Obudził 
się po kilku dniach w śpiączce, nic nie pamiętał. 

Nie każdemu odpowiada styl bycia Dyjaka. 
Choć od trzech lat nie pije i walczy z nałogiem, 
to wciąż pozostaje sobą - i na tym polega jego 
niezwykły fenomen, który przyciąga koneserów 
dobrej muzyki. Bywały w jego karierze momen-
ty, w których muzyk mógł iść za ciosem i wbić 
się na „artystyczny świecznik”. Wolał jednak 
iść własną drogą. Niektórzy widzą w tym arty-
styczną pozę - Dyjaka wyklętego, samotnika i 
indywidualistę. Mocnym głosem śpiewa równie 
mocne utwory, w których - jak mówią sami fani 

- jest krew, żółć i łzy. Na rynku papierowych su-
permenów jest zjawiskiem - ocenia Jan Wołek. 

Ma za sobą wiele koncertów w całym kraju. 
Na co dzień występuje z trębaczem Jerzym 
Małkiem, pianistą Markiem Tarnowskim, kon-

trabasistą Michałem Jarosem oraz perkusistą 
Arkiem Skolikiem, ale nie są mu obce koncerty 
wyłącznie z gitarą. Dyjak jest jak prawdziwy 
buntownik, co to rzuca się głową naprzód, a 
dopiero potem podlicza bilans zysków i strat. 
Takie są też jego koncerty. Śpiewa to, co czuje 
i myśli, nawet jeśli taki ekshibicjonizm sporo 
go kosztuje. Obdarzony rewelacyjnym, niskim 
głosem, nazywany jest polskim Tomem Wait-
sem, choć sam zapewnia, że bliższy jest mu żar 
Włodzimierza Wysokiego. 

Jego najnowsza płyta „Kobiety” to 11 
najpiękniejszych piosenek największych pol-
skich piosenkarek i tekściarek, m.in. Osieckiej, 
Nosowskiej, Bartosiewicz, Celińskiej, Groniec, 
Umer, Mielczanek. Dyjak śpiewa te kobiece 
przeboje niezwykle przejmująco. Zapowiada się 
wyjątkowy, prawdziwie męski wieczór muzyczny.

Uwaga! Dla czytelników „NJ” mamy trzy 
dwuosobowe zaproszenia na ten właśnie, je-
leniogórski koncert Marka Dyjaka! Rozdamy 
je osobom, które najszybciej zatelefonują na 
redakcyjny numer 756424420 we wtorek, 24 
września, o godz. 13.00. Jedynym warun-
kiem odbioru zaproszenia jest posiadanie 
wydania „Nowin Jeleniogórskich” z niniej-
szą zapowiedzią koncertu. Zapraszamy!

(redd)

Zjawiskowy wokalista Marek Dyjak wystąpi ze swoim zespołem 
w Jeleniej Górze. W sobotę, 28 września, o godz. 19.00 w sali 
widowiskowej JCK zaprezentuje utwory ze swojej najnowszej 
płyty „Kobiety”.

DYJAK 
zaśpiewa 
KOBIETY!

Jelenia Góra
Galeria Małych Form Książnicy Karkonoskiej 

organizuje 17 września o godz. 17 wernisaż 
wystawy Ryszarda Tyszkiewicza: „Cervus 
Magnificus. KAMIEŃ I POTOK”.

W ramach DKF „KLAPS” w JCK we wtorek, 
17 września, o godz. 18 odbędzie się projekcja 
filmu wojennego „W mgle” w reżyserii Sier-
gieja Łożnicy. 

MDK „Muflon” zaprasza 18 września o godz. 
18 na otwarcie wystawy malarstwa (pejzaże 
karkonoskie) Danuty Rotkiewicz.

Muzeum Przyrodnicze organizuje 19 wrze-
śnia o godz. 19 w nowej siedzibie przy ul. 
Cieplickiej prelekcję z pokazem multimedialnym 
Andrzeja Paczosa: „Cerdania - wschodnie 
Pireneje”.

X Festiwal Niezależnych Filmów Kome-
diowych BAREJAda’ 2013 zagości w Jelenio-
górskim Centrum Kultury 20 i 21 września. 
W ramach festiwalu filmu komediowego, 
poświęconego pamięci polskiego reżysera 
Stanisława Barei, będzie okazja do obejrzenia 
kilkudziesięciu niezależnych i śmiesznych fil-
mów komediowych. Pokazom konkursowym to-

warzyszyć będą występy artystów kabaretowych, 
blok filmów komediowych zrealizowanych przez 
zespół kabaretu „DNO” oraz projekcje najlep-
szych filmów w historii festiwalu. Początek 
maratonu filmowego - 20 września o godz. 17. 
W tym dniu o godz. 21 zaprezentuje się kabaret 

„JakGdybyNigdyNic”. W sobotę, 21 września, 
prezentacje filmowe rozpoczynają się o godz. 
15. Kabaret „DNO” wystąpi o godz. 20.

W kolejny wtorek, 24 września, o godz. 19 
w DKF „Klaps” zaplanowano projekcję dramatu 
Ulricha Seidla: „Raj: miłość”.

Karpacz
21 września o godz. 10 w restauracji „Nad 

Zaporą” osoby z talentem muzycznym od 6 do 
20 lat mogą wziąć udział w castingu do progra-
mu „Łowcy Talentów - Vocal” („Bliżej Gwiazd”). 

Staniszów
22 września o godz. 18 Farma Artystyczna 

zaprasza do „Pałacu na Wodzie” w Staniszowie 
na koncert muzyki filmowej z cyklu „Janusz 
Nykiel i Jego Goście w Staniszowie”. W pro-
gramie największe hity muzyczne ze świata kina. 

Świeradów Zdrój
21 września o godz. 19 w kościele św. Józe-

fa wystąpi kwartet barokowy „Ars Concordia”. 
Wstęp wolny. 

MPP
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Po „Sztuce hałasu” w wykonaniu Małych Instrumentów i 
Teatru Cinema publiczność mogła osobiście wypróbować 
multiinstrumenty.
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pod patronatem NJ

O r k i e s t r a 
Symfoniczna FD 
grać będzie tego 
wieczoru pod 
batutą Tomasza 
Bugaja,  który 
kolejny rok peł-
ni funkcję jej I 
Dyrygenta. 

Jako solista 
wystąpi utalen-
towany skrzy-
pek Christian 
Danowicz. 

Christian Da-
nowicz urodził 
się w w Buenos 
Aires. W wieku 4 
lat wraz z rodzi-
ną wyemigrował 
do Francji, gdzie 
rozpoczął naukę 
gry na skrzyp-
cach pod okiem 
swojego ojca, 
skrzypka i pedagoga, Enrique Danowicza. Jest 
absolwentem Konserwatorium Muzycznego w 
Tuluzie. W roku 2010 ukończył studia na Uni-
wersytecie Muzycznym w Warszawie, gdzie 
kształcił się w klasie skrzypiec profesorów 
Julii i Krzysztofa Jakowiczów. Tu rozpoczął 
też studia w klasie dyrygentury symfonicz-
no - operowej w klasie prof. Antoniego Wita. 
Obecnie kończy studia dyrygenckie w klasie 
prof. Tomasza Bugaja. Jednocześnie jest w 
trakcie studiów doktoranckich na Akademii 
Muzycznej we Wrocławiu w klasie skrzypiec 
prof. Jarosława Pietrzaka. Ch. Danowicz był 
stypendystą Ministerstwa Spraw Zagranicz-

nych Francji, zdobywał też nagrody na mię-
dzynarodowych konkursach skrzypcowych, 
organizowanych w Polsce i za granicą. W 
dorobku ma koncerty w całej Polsce oraz 
wielu krajach Europy i w USA. Obecnie jest 
koncertmistrzem wrocławskiej orkiestry 
kameralnej Leopoldinum, z którą regularnie 
koncertuje jako solista i dyrygent. 

Podczas piątkowego koncertu w jelenio-
górskiej filharmonii wspólnie z naszą orkiestra 
zagra Koncert skrzypcowy Jeana Sibeliusa. 
W programie tego samego wieczoru jest 
jeszcze - Szeherezada op. 35 Mikołaja Rim-
skiego - Korsakowa. 

Kolejny z kon-
certów „podwójnej”, 
uroczystej inaugura-
cji Sezonu Artystycz-
nego 2013/2014 w 
jeleniogórskiej fil-
harmonii zabrzmi w 
przyszłym tygodniu 
(27 września). Dla 
w s z y s t k i c h  m e -
lomanów, którzy 
kupią bilet w cenie 
30 zł, na któreś z 
tych wydarzeń Fil-
harmonia przygo-
towała specjalną, 
również koncertową 
niespodziankę. 

Jubileuszowy se-
zon Filharmonii Dol-
nośląskiej odbywa 
się pod patronatem 
honorowym Minister-
stwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego.

 
Uwaga! Dla czytelników „Nowin 

Jeleniogórskich” mamy trzy dwuosobowe 
zaproszenia na piątkowy koncert inaugu-
rujący jubileuszowy sezon artystyczny w 
Filharmonii Dolnośląskiej! Rozdamy je 
osobom, które najszybciej zatelefonują na 
redakcyjny numer 756424420 w środę 18 
września, o godz. 15.00. Jedynym warun-
kiem odbioru zaproszenia jest posiadanie 
aktualnego wydania „NJ” z niniejszą 
zapowiedzią muzycznego wydarzenia. 
Zapraszamy!

(redd)

Jeleniogórscy symfonicy zainaugurują jubileuszowy sezon koncer-
tem pod batutą swojego I Dyrygenta - Tomasza Bugaja. 

Koncertowa inauguracja sezonu
Rusza pięćdziesiąty Sezon Artystyczny Filharmonii Dolnośląskiej w Jeleniej Górze! Już w 
najbliższy piątek, 20 września, o godz. 19.00, pierwszy z dwóch specjalnych koncertów 
inaugurujących jubileuszowy sezon jeleniogórskich filharmoników. 

Artyści tkacze, którzy od 40 lat spotykają 
się na warsztacie twórczym w Kowarach 
pod czujnym okiem artystycznym i 
organizacyjnym profesor Ewy Marii 
Poradowskiej - Werszler, zaznaczyli 
jubileusz wystawą „retro” w Miejskim 
Ośrodku Kultury w Kowarach. Czterdzieste 
Międzynarodowe Sympozjum - Warsztat 
Twórczy Kowary miało oprawę godną 
jubileuszu: wystawy, piękne wydawnictwo 
oraz pokaz mody studentek profesor 
Poradowskiej - Werszler. Festiwal „sztuki 
włókna” towarzyszy 14 Międzynarodowemu 
Triennale Tkaniny w Łodzi.

Najważniejszą doroczną wystawą artystów 
tkaczy jest przegląd prac z poprzedniego 
pleneru. Efekty ubiegłorocznego sympozjum, 
wystawę „U podnóża gór”, można oglądać w 
Muzeum Tkactwa w Kamiennej Górze. Werni-
saż jest także okazją do nagrodzenia wybitnych 
prac dorocznego przeglądu. W tym roku jury 
zauważyło i nagrodziło trzy prace 39. pople-
nerowej wystawy: Evy Damborskiej z Czech, 
Hansa Herpicha z Niemiec oraz Agnieszki 
Godszling z Polski. Nagrodę specjalną przy-
znało Muzeum Tkactwa w Kamiennej Górze 
Monice Lindner z Niemiec.

Różnorodność jest wyznacznikiem po-
plenerowej wystawy. Obok batików, prac w 
technice filcu, nowatorskich plecionek z pa-
pieru, imitujących wiklinę, można podziwiać 

także klasyczne gobeliny. 
- Towarzyszę artystkom od 2003 roku, 

od kiedy wystawy poplenerowe wróciły do 
muzeum w Kamiennej Górze. Każda wystawa 
jest inna, bo każdy plener jest inny, choć 
artystki często te same. Obok gobelinów 
pojawiły się instalacje, w tym roku sporo 
prac wykonanych techniką gorącego batiku. 
Sztuka włókna jest sztuką współczesną, dla 
młodych ludzi. Z radością czekamy w Ka-
miennej Górze na wystawy, bo są po prostu 
piękne - komentowała Małgorzata Ogonow-
ska z Muzeum Tkactwa w Kamiennej Górze. 

Kowarska ekspozycja przenosi artystów 
tkaczy i tych, którzy od lat śledzą tendencje 
w sztuce włókna, w czasy dominacji kowar-
skiej wełny i współczesne: malarstwa na 
tkaninie i nowych mediów wkraczających w 
tradycyjny splot. 

- Od pierwszego pleneru tkackiego w 
Kowarach jestem z nimi - wspominała w 
kuluarach wernisażu Bożena Burgielska - 
Pamiętam, jak dyrektor Dziedzic zawołał 
mnie i powiedział, że artystki chcą w Fabryce 
Dywanów w Kowarach organizować pierwszy 
plener... Byłam młoda, ucieszyłam się, że 
będę miała tutaj „bratnie dusze”. Jestem 
dumna, że trochę to i dzięki mnie odbywają 
się te plenery. Kiedy oglądam wystawę, z 
sentymentem wspominam minione czasy. Dla 
mnie, dla społeczeństwa Kowar, plenery są 

ważne. Takich rzeczy na co dzień tutaj się nie 
widzi. Tkanina ociepla każde wnętrze. Sztuka 
włókna nie zginie.

Artystki tkaczki, a przede wszystkim 
sprawczyni całego tkackiego zamieszania, 
profesor Ewa Maria Poradowska - Werszler, 
nie kryły wzruszenia:

- To dla mnie wielki dzień - przyznała 
laureatka Medalu Zasłużony Kulturze „Gloria 
Artis” - Z Kowarami jestem emocjonalnie i 
fizycznie związana. Na jubileuszowej wysta-
wie chciałam pokazać różnorodność sztuki 
włókna: początek, rozwój i współczesność. 
Pojawiły się inne materiały, ale w każdej 
pracy widać warsztat. Przy montażu wystawy 
przekonałam się, jak te pierwsze prace są... 
ciężkie. Wełny nie żałowaliśmy! Współczesne 
prace są oszczędniejsze.

Na ekspozycji znalazły się prace między-
narodowych artystów. Jak powiada pani 
profesor, „Są oni ambasadorami kowarskich 
plenerów”. Obok gobelinów z kowarskiej 
wełny - które stały się już historią - można 
oglądać choćby współczesną pracę zrealizo-
waną... na elektronicznej maszynie. 

W ciągu 40 lat przez kowarskie plenery 
przewinęło się około 260 artystów i 270 
gości z wykładami, pokazami. Kowarskie 
plenery w tym roku dopisują kolejny rozdział 
do historii wątku i osnowy. 

MPP

Tkają w Kowarach od 40 lat!

Artyści tkacze świętowali jubileusz na wystawie w kowarskim Domu Kultury.
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Konferencja naukowa była okazją 
do przedstawienia dorobku naukowe-
go dotyczącego pejzażu pogranicza 
śląsko - saksońskiego w sztuce od 
okresu najwcześniejszego. Ważnym 
tematem była twórczość grafików 
ze „szkoły kowarskiej” w XIX wieku. 

- Byli nie tylko wspaniałymi arty-
stami, ale także propagowali Kar-
konosze, Kotlinę Jeleniogórską, ten 
krajobraz, te miejsca. Interesująco 

mówiła o tym choćby Anke Frohlich, 
pokazując pejzaże Christopha Nathe. 
Jego grafiki tworzone dla królowej 
Luizy spopularyzowały Karkonosze 

- podkreślała Gabriela Zawiła, dyrek-
tor Muzeum Karkonoskiego. 

 Najstarszym znanym pejzażem 
z Kotliny jest siedemnastowieczna 
Panorama Cieplic (anonimowego 
autora). Andrzej Kozieł z Uniwersytetu 
Wrocławskiego przedstawił genezę 
malowanej Panoramy Cieplic Ślą-
skich, będącej swoistą inwentaryzacją 
posiadłości cystersów. Obraz wisiał 
w budynku dawnego probostwa w 
Cieplicach, co badacz udowodnił w 
prezentacji. 

- Konferencja jest okazją do kon-
frontacji badań, nowych ustaleń, we-
ryfikacji w kuluarowych rozmowach. 
Tworzymy podstawę faktograficzną, 
by z tej naukowej bazy tworzyć 
później imprezy kulturowe, szlaki, 
wystawy, medialne show - tłumaczył 
wartość spotkania w Muzeum Kar-
konoskim Andrzej Kozieł, pracownik 
Instytutu Sztuki UW. 

Sensacyjnie zabrzmiała informacja 
podana w referacie Reinera Sachsa, 
który udowodnił zasięg terytorialny 
grafiki kowarskiej. Dotarł bowiem 
do relacji podróżnika, który w hotelu 

pod Mediolanem podziwiał wiszącą 
w jadalni... grafikę kowarskiego 
artysty.

- Odkrycie może być szokujące 
w pozytywnym tego słowa znacze-
niu - przyznał Reiner Sachs, który 
od 40 lat zajmuje się twórczością 
artystów śląskich - Podróżnik, o 
którym mowa, odbył wycieczkę do 
Włoch w 1819 roku, a dotychczas 
przyjmowano, że grafiki kowarskie 

powstały po 1821 roku.
Konferencję naukową prowadził 

Piotr Oszczanowski z Uniwersytetu 
Śląskiego. Rozprawiał o tym, kto 
był „ojcem założycielem” kowarskiej 
szkoły grafików.

- Nie jesteśmy pierwszymi, którzy 
zachwycają się Karkonoszami. To 
piękno uniwersalne, niezależne od 
konfesji, narodowości. Zauroczenie 
miało miejsce już setki lat temu, a do-
wodem są niezwykłe prace artystów, 
o których dziś rozmawialiśmy. To 
pokazuje, jak człowiek jest niewielki 
względem bogactwa natury - w kulu-
arowych rozmowach powiedział Piotr 
Oszczanowski. 

To już drugie spotkanie w Muzeum 
Karkonoskim poświęcone krzyżowa-
niu się kultur, inspiracji artystycz-
nych na naszym pograniczu. W 2010 
roku pod lupę wzięto pogranicze 
czesko - łużycko - śląskie, tym razem 
śląsko - saksońskie. 

- Teraz wiemy więcej na temat 
artystów działających na pograniczu, 
a także miejsc, gdzie obecnie prze-
chowywane są poszczególne prace. 
Wszystkie referaty zostaną opubliko-
wane, informacje dotrą do większej 
grupy osób niż obecni na konferencji 

- zapewniła Gabriela Zawiła.

O pejzażu śląsko - 
saksońskim w 
Muzeum Karkonoskim
W Muzeum Karkonoskim naukowcy dyskutowali 
na temat „Krajobrazu i ludzi na pograniczu śląsko - 
saksońskim”. Do Jeleniej Góry przyjechali specjaliści z 
Polski i Niemiec, którzy zajmują się sztuką tego regionu. 

Śnieżne Kotły, kolorowy druk
SCHNEEGRUBEN / gesehen von oben mit der Fernsicht nach 
Warmbrun u. Hirschberg. / Lithographische Anstalt von E.W. 
Knippel, Schmiedeberg.
p.d.r.: Lithographie v. J. 1850. 
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Bezlitosne „Miasto”?
– Lokatorzy skarżą się, że czynsze są wysokie i wciąż rosną, 

a „Miasto”, rozumiane jako władze Jeleniej Góry nie rozumieją 
potęgujących się trudności Jeleniogórzan.

– Koszty utrzymania domów są wysokie i rzeczywiście 
wciąż rosną, o czym najlepiej wiedzą wspólnoty mieszkaniowe, 
które coraz lepiej gospodarują przejętym majątkiem – mówi Je-
rzy Lenard, dyrektor Zakładu Gospodarki Komunalnej i Miesz-
kaniowej. – A „Miasto” zarządza już tylko niewielką częścią 
mieszkań, ale z reguły tych, w których mieszkają ludzie nie-
zbyt zamożni. Ale teza o „bezlitosnym Mieście” jest fałszywa 
z gruntu, bo czynsze komunalne w porównaniu z czynszami na 
wolnym rynku sięgają raptem trzeciej części tych, które dyk-
tują prywatni właściciele mieszkań. O ile czynsz za niewielkie 
mieszkanie w zasobach komunalnych sięga kwoty ok. 200 zł 
miesięcznie, to wynajęcie mieszkania prywatnego kosztuje ok. 
600 – 650 złotych miesięcznie. I w takim przypadku nikt nie 
mówi o „bezlitosnych” właścicielach.

Komu przysługuje 

O B N I Ż K A 
według nowych zasad?

Gdybyśmy na przykładzie kilku rodzin spróbowali obliczyć 
– ile i jakie obniżki przysługują lokatorom mieszkań komunal-
nych według nowych zasad, to:

Przykład A: rodzina 3-osobowa, w tym jedna osoba 
niepełnosprawna, mieszkanie o pow. 71,3 m2, czynsz nali-
czony (wg nowych zasad) 446,14 zł. Dochód na jedną oso-
bę 1034,10 zł. Obniżka – 10% (44,61 zł).

Przykład B: jednoosobowe gospodarstwo domowe, 
mieszkanie o pow. 35,3 m2,  czynsz naliczony 146,14 zł. 
Dochód 1202,31 zł. Obniżka – 20% (29,23 zł).

Przykład C: rodzina 6-osobowa, mieszkanie o pow. 
82,10 m2, czynsz naliczony 509,02 zł. Dochód na 1 osobę 
746,41 zł. Obniżka – 20% (101,80 zł).

Warunkiem podstawowym 
uzyskania obniżek jest:

I. posiadanie ważnej umowy najmu lokalu
Jeśli Jeleniogórzanin spełnia warunki do uzyskania obniżki 
czynszu i decyduje się o nią ubiegać powinien zgłosić się do 
Wydziału Gospodarki Mieszkaniowej przy ul. Ptasiej 2-3, po-
kój nr 3 po formularz wniosku wraz z obowiązującymi załącz-
nikami. 

Taki formularz można pobrać również w:
• Zakładzie Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej przy  

ul. Podgórnej 9
• Biurze Obsługi Klienta ZGKiM przy ul. Wolności 15 of
• Biurze Obsługi Klienta ZGKiM przy Placu Piastowskim 12 

(siedziba „WODNIKA”)
Można formularz pobrać:

• ze strony internetowej Urzędu Miejskiego – www.jeleniagora.pl 
wchodząc w zakładkę „e-czynsze”

• ze strony internetowej ZGKiM – www.zgkim-jg.pl

II. przygotowanie dokumentów potwierdzających wysokość 
uzyskiwanych dochodów z trzech ostatnich miesięcy przed zło-
żeniem wniosku 

III. wypełnienie wniosku i załączników i złożenie go w Wy-
dziale Gospodarki Mieszkaniowej 

DODATKOWE WAŻNE INFORMACJE 
– jeśli w lokalu mieszka ktoś mający orzeczenie o niepełno-

sprawności i uprawnienie do dodatkowego metrażu z tego 
wynikające, to powierzchnię użytkową zwiększa się o 15 m2 
niezależnie od liczby osób niepełnosprawnych zamieszkują-
cych w tym lokalu.

– obniżka „czynszu naliczonego” z tytułu niskich dochodów nie 
wyklucza możliwości ubiegania się o dodatek mieszkaniowy,

– obniżka nie może być naliczona, jeśli powierzchnia mieszka-
nia przekracza poniższe normy:

• dla 1 osoby w mieszkaniu   – 45,5 m2

• dla 2 osób w mieszkaniu   – 52,0 m2

• dla 3 osób w mieszkaniu   – 58,5 m2

• dla 4 osób w mieszkaniu   – 71,5 m2

• dla 5 osób w mieszkaniu   – 84,5 m2

• dla 6 osób w mieszkaniu   – 91,0 m2

przy czym w razie zamieszkiwania w lokalu mieszkalnym więk-
szej liczby osób dla każdej kolejnej osoby ponad szóstą normę 
powierzchni użytkowej zwiększa się o 5 m2.

Wszelkie informacje o wszelkich sprawach 
dotyczących gospodarki mieszkaniowej, 
w tym nowych zasad naliczania czynszów 
można uzyskać pod numerami telefonów:

      75  75  46 367  75 75 46 214
                 75  75  46 267  

Czynsze od nowa
Od 1 stycznia 2014 r. wchodzą w życie nowe zasa-
dy naliczania czynszu za lokale komunalne, czyli 
będące własnością Miasta Jelenia Góra. Z reguły 
określenie „zmiany czynszów” oznaczają pod-
wyżki. Czy i w tym przypadku tak będzie?

– I tak, i nie mówi Zofia Janocha, naczelnik Wydziału Go-
spodarki Mieszkaniowej Urzędu Miejskiego. – W niektórych 
przypadkach można wręcz powiedzieć, że wiele rodzin odczuje 
obniżkę czynszów. W innych niewiele się zmieni, a niektórzy 
rzeczywiście będą płacić więcej. Sedno tej operacji tkwi w tym, 
żeby rodziny mniej zamożne, a zajmujące mniejsze, lub gorzej 
wyposażone lokale odczuły ulgę, natomiast rodziny, w których 
dochody są zdecydowanie wyższe od przeciętnych, a ludzie 
mieszkają w relatywnie tańszych mieszkaniach komunalnych, 
wzrosty czynszu dadzą się odczuć.

Ale… trzeba też wiedzieć, że cała ta operacja dotyczy rap-
tem niewielu ponad 10% rodzin w Jeleniej Górze, bo wyłącznie 
lokatorów mieszkań komunalnych będących własnością Miasta. 
Nie dotyczy to mieszkań, które zostały wykupione, wspólnot 
mieszkaniowych, TBS, spółdzielni mieszkaniowych, mieszkań 
zakładowych, itp. 

W Jeleniej Górze na ok. 35.000 mieszkań (w tym – dom-
ki jednorodzinne, liczone jako jeden lokal mieszkalny) we 
własności Miasta pozostaje ok. 4.000 mieszkań, w tym 411 
lokali socjalnych. Tylko tych mieszkań dotyczy zmiana 
stawki bazowej.

– A lokale socjalne?
– Opłaty czynszowe za lokale socjalne będą po tej zmianie 

niższe, bo w ich przypadku nowe zasady sprawiają, że obniża 
się zdecydowanie stawka bazowa. Do tej pory wynosiła ona 
1,81 zł/m2, a od stycznia będzie to 1,50 zł. Natomiast równolegle 
z podniesieniem stawki bazowej na komunalne lokale miesz-
kalne, pozornie dość wysoko, bo z 5,17 do 8,34 wprowadzany 
jest cały system obniżek, z różnych powodów, technicznych 
i lokalizacyjnych, które mogą łącznie sięgać 10, 20, czy 30%, 
w zależności przede wszystkim od dochodowości konkretnej 
rodziny, ale nie tylko.

Po kolei wyjaśnijmy sobie pojęcia „stawki bazowej” i kon-
kretnych rodzajów zniżek?

„Stawka bazowa czynszu” to kwota ustalona przez Gminę, 
zgodnie z ustawą za standardowy lokal mieszkalny wyposażony 
w instalacje wod.-kan., elektryczną, gazową oraz łazienkę i wc 
w lokalu. W sytuacji, kiedy którejś z tych instalacji nie ma (a to 
się zdarza nawet w nowoczesnych mieszkaniach, bo np. w do-
mach przy ul. Zielonej, wyposażonych w rozmaitość instalacji 
elektrycznej nie ma instalacji gazowej), to wówczas naliczane są 
zniżki. Zniżki naliczane są także m.in. w lokalach, których jedy-
ne okna wychodzą na wewnętrzną „studnię”, do zniżek zalicza 
się też mieszkanie w suterenie, i in. Z kolei naliczane są zwyżki 
m.in. za c.o. w mieszkaniu. Nie są one – oczywiście – nalicza-
ne w przypadku mieszkań przy ul. Wojska Polskiego, gdzie są 
piece węglowe.

To znaczy, że czynsze mogą rosnąć w nieskończoność?
– Zdecydowanie nie. Czynsze mogą rosnąć tylko do gra-

nicy 3% tzw. wartości odtworzeniowej, to wynika z przepisów. 
Dwukrotnie w roku ustala tę wartość obwieszczeniem Wojewo-
da Dolnośląski, obecnie obowiązująca dla Jeleniej Góry war-
tość odtworzeniowa to 3.668 zł/ m2. Nie ma więc obaw, że ja-
kikolwiek właściciel (poza prywatnym) może dyktować stawki 
wyższe niż 3% tej kwoty. Ale wymienione wyżej zniżki nie są 
jedynymi, które wejdą w życie od 1 stycznia 2014.

– A jakie inne mogą być zniżki?
W „Wieloletnim Programie Mieszkaniowym dla Jeleniej 

Góry” została zawarta jeszcze jedna zasada – możliwość obniż-
ki „czynszu naliczonego”. Powiedzmy na przykładzie – z wy-
liczeń zniżek i zwyżek czynszu wynikałoby, że jakaś rodzina 
ma płacić 400 zł miesięcznie, ale osiąga skromniejsze dochody. 
Wtedy – jeśli rodzina jest zainteresowana uzyskaniem ulgi – 
składa wniosek o jej naliczenie. Jest już w tej sprawie zarządze-
nie Prezydenta Miasta. Rodzina starająca się o „obniżkę czynszu 
naliczonego” winna złożyć niezbędne dokumenty w Wydziale 
Gospodarki Mieszkaniowej (wymienione w tym Zarządzeniu) 
i – jeśli spełnia warunki – może taką zniżkę uzyskać. A wnioski 
będą rozpatrywane najdalej w terminie 30 dni od złożenia kom-
pletu dokumentów.

Po wprowadzeniu nowych zasad naliczania czynszu 
Miasto nadal będzie dopłacało do kosztów utrzymania 
mieszkań, czynsze bowiem wciąż nie będą pokrywały 
wysokości realnych kosztów utrzymania „substancji 
mieszkaniowej”. 

 

Jeleniogórski Program 
Przeciwdziałania 

Zadłużaniu Lokatorów 
Mieszkań Komunalnych
– To może nie brzmi najlepiej, ale dobrze działa – mówi 

Marcin Zawiła, Prezydent Miasta. – Podobnie, jak każde lekar-
stwo, bo w gruncie rzeczy ten „Program” jest właśnie „lekiem 
na długi”, ale nie tylko. Jest to sposób na to, by nie tylko nie 
wpadać w kłopoty, wynikające z zadłużeń czynszowych, ale też 
– kiedy się już zdarzy to nieszczęście – w miarę gładko, choć nie 
bezboleśnie, szybko sobie z tym radzić.

W telegraficznym skrócie metoda postępowania wyglą-
da tak:
– jeśli masz kłopoty z terminowym płaceniem czynszu – nie 

czekaj, aż dług urośnie, zgłoś się do Zakładu Gospodarki Ko-
munalnej i Mieszkaniowej, i wyjaśnij sytuację

– jeśli już wpadłeś w długi – zacznij płacić bieżące należności, 
regularnie przez co najmniej trzy miesiące

– złóż do ZGKiM podanie o rozpisanie zadłużenia na raty lub/i 
o odpracowanie zadłużenia

– podpisz ugodę lub/i umowę o odpracowanie
– realizuj terminowo ugodę i opłacaj regularnie bieżący czynsz 

(sam ustalasz wysokość raty spłaty zaległości)
– spłacaj regularnie zadłużenie zgodnie ze swoją deklaracją

Jeśli powyższe będzie realizowane bez większych kłopotów – 
ODZYSKASZ BEZTERMINOWĄ UMOWĘ NAJMU 

JELENIA GÓRA  – WSZYSTKO    o  MIESZKANIACH

Secesyjna kamienica przy ul. Wojska Polskiego jest najlepszym przy-
kładem staranności wspólnoty przy rewitalizacji domu
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Dodatek mieszkaniowy 
– co to jest?

Dodatek mieszkaniowy jest formą pomocy rodzinom nie-
zamożnym, które bez wsparcia finansowego miałyby problemy 
z regularnym opłacaniem czynszu. Aby otrzymać tę pomoc nale-
ży spełniać kilka warunków, z których najważniejszym jest niski 
dochód na członka rodziny, nieprzekraczający 1038,94 zł w przy-
padku gospodarstwa jednoosobowego i 706,48 zł „na głowę” 
w przypadku gospodarstwa wieloosobowego.

Warto wiedzieć, że ma pomagać nie tylko w opłacaniu czyn-
szu, ale także innych kosztów zamieszkiwania, m.in. kosztów 
poboru wody, odprowadzania ścieków, opłat za wywózkę śmieci, 
zużycie energii elektrycznej, czasami za ogrzewanie (w przypadku 
istnienia sieci c.w.), i tym podobnych. Składa się z dwóch części – 
jedną otrzymuje  od razu zarządca mieszkania (ZGKiM, czy inny), 
a drugą – lokator, właśnie m.in. po to, by mógł kupić opał.

Pomoc udzielona lokatorom przez Miasto jest zróżnicowana 
i zależy m.in. od liczebności rodziny, ogólnych dochodów, itp. 
Zdarza się, że wymiar dodatku sięga nawet kwoty 600 – 700 
złotych, ale przeciętnie na rodzinę wypada po 262 zł. Tyle przy-
najmniej naliczano w I półroczu 2013 r. Dodatek weryfikowany 
jest co sześć miesięcy, bo sytuacja rodziny jest przecież płynna 
i dochodowość może się zmieniać.

Spośród około 1.000 jeleniogórskich rodzin, jakie otrzymy-
wały dodatki mieszkaniowe od stycznia do czerwca 2013 r. po-
nad 540 rodzin zasiedlało mieszkania komunalne, ok. 200 – spół-
dzielcze, a reszta – inne (TBS, prywatne, zakładowe). Łącznie na 
dodatki w budżecie miasta przeznaczono w tym okresie ponad 
milion złotych.

– Czy każdy ma prawo wystąpić o dodatek?
– Każdy, kto spełnia warunki dochodowe i ma prawo do lo-

kalu – wyjaśnia Zofia Janocha, naczelnik Wydziału Gospodarki 
Mieszkaniowej. – To w praktyce oznacza, że lokator, któremu 
wypowiedziano umowę najmu ze względu na długi nie może 
otrzymywać dodatku. Taką szansę może odzyskać, po podpisaniu 
ugody i spełnieniu warunków, m.in. co najmniej trzymiesięczne-
go okresu regularnych wpłat bieżącego czynszu.

Ile mieszkań Miasto 
sprzedało lokatorom 

„za grosz”…
… a precyzyjnie – za 1% wartości? Według stanu na 10 

września 2013 r. lokatorzy nabyli w ten sposób (od 2003 r.) 
ponad 5000 mieszkań komunalnych, w tym ok. 150 – tylko  
w I połowie 2013 roku. Natomiast lokatorzy kolejnych ok. 950 
mieszkań oczekują na sfinalizowanie sprzedaży, bowiem z róż-
nych powodów (nieuzgodnione wcześniejsze przebudowy, nie-
zgodności w dokumentacji) i niektóre nierozwiązane problemy 
formalne sprawiły, iż nie można szybko sfinalizować notarialnie 
takich transakcji, jednak co miesiąc kilkanaście bądź kilkadzie-
siąt mieszkań z tej puli zyskuje prywatnego już właściciela.

Mieszkanie – majątek 
i utrapienie

W każdym mieście problem mieszkań jest trudny do „ogar-
nięcia”. Z jednej strony – czynsze (zdaniem lokatorów) są za 
wysokie, a pomoc finansowa Gminy – zbyt nikła. Lokatorzy 
przekonują też, że skoro w ich domach „od wojny nikt nie robił 
żadnego remontu”, to teraz powinny się zacząć we wszystkich 
domach intensywne prace. Z trzeciej – przy niskich czynszach 
trudno jest uskładać „fundusz remontowy” w wystarczającej 
kwocie. Z czwartej  – niskie czynsze nie oznaczają, że wszy-
scy lokatorzy te czynsze płacą. Z piątej – że zadłużenia Gminy, 
a w przypadku Jeleniej Góry – Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej wobec wspólnot lokatorskich, właśnie 
w zakresie m.in. funduszu remontowego są ogromne, a szóstej, 
siódmej, itp.

Jaka jest prawda o tej sferze problemów w Jeleniej Górze?
– Złożona – odpowiada jednym słowem Mirosława Dzika, 

zastępca Prezydenta Miasta – bo w każdej z wymienionych tez 
jest odrobina prawdy, ale to nie jest cała prawda, a poza tym 
proces prywatyzacji mieszkań zmienia wszystko w sporym tem-
pie.

To prawda, że istnieje jeszcze dług ZGKiM wobec wspól-
not, ale prawdą jest też, że z ok. 8 mln złotych w roku 2012 
zmniejszył się  do ok. 3,9 mln złotych w ostatnim czasie. Po-
prawę widać więc bezdyskusyjnie. Po drugie – Miasto spłaca 
swoje długi wobec wspólnot, niestety, niektórzy lokatorzy nie 
płacą swoich czynszów, co komplikuje proces spłaty. Ale… tam 

Najstraszniejsze  
słowo – EKSMISJA 
Jednym z najstraszniejszych słów jest „eksmisja”. Poczucie bezpie-

czeństwa, rozumiane jako zamieszkiwanie w przyzwoitym lokum jest 
bodaj najważniejszym z gwarantów spokoju ducha.

– To prawda – przyznaje Zofia Janocha, naczelnik Wydziału Gospo-
darki Mieszkaniowej UM – i podejmujemy wszelkie działania, by nikt 
nie był pozbawiony prawa do mieszkania w godziwych warunkach. Ale 
lokator musi być we własnym interesie dla nas partnerem. 

– Mogę powiedzieć – potwierdza Marcin Zawiła, Prezydent Jele-
niej Góry – że nikt, kto z przyczyn losowych wpadł w długi, ale chce 
z nami współpracować w kwestii utrzymania mieszkania nie będzie go 
pozbawiony. Wprawdzie zadłużenia lokatorów wobec Miasta (a więc 
innych mieszkańców, bo Miasto jest rodzajem jednej wielkiej wspól-
noty, w której jeśli ktoś nie zapłaci za siebie, to inni muszą płacić za 
niego) – są ogromne, niemniej wachlarz możliwości wykaraskania się 
z kłopotów jest też szeroki. Nasz program pomocy lokatorom zyskał 
ogólnopolskie uznanie i to od nas wiele samorządów „ściąga” wzory 
postępowania.

Zadłużenie czynszowe Jeleniogórzan wobec budżetu Miasta prze-
kracza 30 mln złotych. Około 800 rodzin ma orzeczony wyrok eks-
misyjny, a jeszcze więcej rodzin czeka na przydział mieszkania ko-
munalnego. Ci ostatni gotowi są do regularnego płacenia czynszu, 
ale niektórzy z nich czekają po kilka lat na jakikolwiek przydział, 
bo nie mają możliwości kupna mieszkania na wolnym rynku, a ko-
munalnych wciąż jest za mało. Z tytułu wykonanych eksmisji odzy-
skano w ub. roku ponad 100 mieszkań, najczęściej w koszmarnym 
stanie, bo eksmitowani lokatorzy dewastowali je w trudny do wy-
obrażenia sposób. To sporo, bo jeszcze trzy – cztery lata temu było 
takich mieszkań po 20 – 25. Ale za mało, by zaspokoić oczekiwania 
długotrwale oczekujących.

Realizowany nieco ponad dwa lata program zakłada, że jeśli lokator 
wpadnie w długi z tytułu czynszu, może skorzystać z kilku form pomo-
cy. Po pierwsze – w zasadnych przypadkach może wystąpić o dodatek 
mieszkaniowy, po drugie – korzystać z zasiłków MOPS, przy spełnieniu 
prawnych warunków otrzymywania pomocy. Jeśli nawet grozi mu wy-
rok eksmisyjny, a pozostaje bez stałej pracy, to może wystąpić z proś-
bą o podpisanie ugody, wystąpić o możliwość odrabiania sukcesywnie 
kwot zaległego czynszu w pracach na rzecz Miasta, itp.

– Załóżmy, że mój dług czynszowy narósł do kwoty 5 tys. złotych, 
nie mam pracy, za to mam dwoje dzieci na utrzymaniu, dostałem we-
zwanie do zapłaty, a ostatnio wypowiedzenie umowy najmu i wezwanie 
do sądu. Wiem, że grozi mi eksmisja. Czy mam jakąś szansę?

– Owszem – mówi M. Zawiła. – Należy zwrócić się do ZGKiM 
z wnioskiem o podpisanie ugody. Lokator zobowiązuje się wówczas do 
terminowego regulowania bieżącego czynszu w okresie trzech miesięcy. 
Po tym terminie zezwalamy na dalsze zamieszkiwanie pod warunkiem 
realizowania ustaleń ugody, a to z kolei upoważnia do otrzymywania 
dodatku mieszkaniowego. Równolegle lokator występuje także do Za-
kładu z prośbą o podpisanie umowy o odrabianie czynszu i sam określa 
wysokość rat, w jakich będzie spłacał dług. Jeśli to jest racjonalne, to 
w przyszłości, po spłaceniu (nawet za kilka lat) zasadniczej kwoty długu 
może ubiegać się o umorzenie w części lub w całości odsetek. Odzysku-
je się wówczas pełne prawo do lokalu, podpisywana jest umowa o najem 
na czas nieokreślony, itp.

– A jeśli mój dług jest większy, a wyrok eksmisyjny już zapadł? 
Wtedy... na bruk?

– Niekoniecznie – wyjaśnia M. Zawiła. Ale warto zdawać sobie 
przede wszystkim sprawę, że orzeczenie o eksmisji nie jest sprawą Mia-
sta, a sądu, który rozpatruje wszelkie aspekty problemu lokatorskiego. 
To nie Miasto podejmuje decyzję o ewentualnej eksmisji. To sprawa 
sądu. Rzadko kiedy jednak sądy orzekają o eksmisji bez wskazania lo-
kalu socjalnego. Ale nawet wtedy można zachować swoje mieszkanie. 
Oczywiście – nie bez ponoszenia ciężarów finansowych przez zadłużo-
nego lokatora. Dłużnik powinien wpłacić wówczas ok. połowę długu, 
podpisać zobowiązanie, iż resztę spłaci ratalnie. Z ostatnich przykładów 
– pan M. miał 22 tys. długu, wpłacił 12 tys., resztę ma rozłożoną na raty, 
pani A. miała 24 tys. zł długu, wpłaciła dwukrotnie po 7 tys. zł. Dług 
pana Z. wynosi 30 tys. zł, wpłacił 12 tys. zł, zadeklarował w okresie 
najbliższym kolejną wpłatę. Łącznie odzyskaliśmy ponad 98,8 tys. zł.  
W spłacie pomaga często rodzina i przyjaciele, poruszeni wizją eksmi-
sji, choć wcześniej niedostrzegający problemów.

W wyniku „odrabiania” długu tylko w ostatnim czasie podpisano 
255 umów z dłużnikami, którzy odpracowali łącznie ponad 141 tys. 
złotych zadłużenia. Niektórzy z nich odzyskali już pełne prawa lo-
katorskie i stałą umowę najmu. 
W roku 2012 zawarto 295 ugód.

– Są sytuacje, kiedy po wyprowadzce dzieci na swoje i  śmierci 
współmałżonka samotna, starsza osoba zostaje w mieszkaniu, które 
było wręcz ciasnawe, gdy mieszkali tam wszyscy, a stało się za wielkie 
(i za kosztowne), gdy zostało się samemu. Bywa, że trudno utrzymać 
z emerytury „całe hektary” mieszkania, ogrzać je. Zaczynają się długi.  
Czy w takich przypadkach eksmisja też jest jedynym rozwiązaniem?

– Eksmisja nigdy nie jest rozwiązaniem dla żadnej ze stron – mówi 
Mirosława Dzika. – Wolimy zawsze szukać i znaleźć inny sposób.  
W opisywanym przypadku jednym z lepszych są zamiany wzajemne, 
które też prowadzi Wydział Gospodarki Mieszkaniowej. Jeśli z jednej 
strony zgłasza się lokator, który nie jest w stanie utrzymać wielkiego 
mieszkania, a z drugiej większa rodzina szuka czegoś przestronniejsze-
go, to kojarzymy te osoby i potrzeby. Wówczas (o ile występuje obopól-
na zgoda) ktoś samotny przenosi się do mieszkania tańszego w utrzy-
maniu, a młoda, rzutka rodzina przejmuje to większe, godząc się na 
spłatę zadłużenia. Na stronie internetowej Miasta zamieszczono takie 
oferty, oczywiście bez numerów domów, a z nazwami ulic, by można 
było zachować anonimowość kontrahentów. Każdego roku kilka lub kil-
kanaście rodzin decyduje się na takie rozwiązanie. 

JELENIA GÓRA  – WSZYSTKO    o  MIESZKANIACH

gdzie jest to możliwe remontujemy, rewitalizujemy, prowadzi-
my termomodernizację i szukamy na to tzw. środków zewnętrz-
nych, czego najlepszym przykładem jest kilka obszarów miasta 
uznawanych tradycyjnie (a niesłusznie) za zapomniane.

Gdyby ktoś, kto nie był dawno w rejonie ulic Drzymały, 
Flisaków, Złotniczej, itp. został tam dowieziony w opasce na 
oczach, to po jej zdjęciu mógłby niektórych domów nie po-
znać. 

– Zrealizowano tam łącznie osiem projektów – powiedział 
Marcin Zawiła, Prezydent Miasta – przy czym na przykład ulica 
Drzymały nr 2, 4, 6, 8, 10, 12, 14 – to jeden projekt. To świadczy 
o skali przedsięwzięcia. Ale podobne prace finansowane przy 
dużym, 60-procentowanym udziale środków z Regionalnego 
Programu Operacyjnego wykonywano też na obiektach przy  
ul. Kilińskiego, Weigla, Lwóweckiej, Powstańców Śląskich… 
To były ogromne przedsięwzięcia, w których też finansowy 
udział (40%) brali też właściciele tych mieszkań, za co winni-
śmy im ogromne uznanie. Właśnie takie połączenie możliwości 
finansowych samorządu i mieszkańców daje najlepsze rezultaty, 
bo i trwałość takich remontów jest relatywnie większa. 

A prace przy tych domach oznaczały nie tylko odmalowanie 
elewacji, ale i termomodernizację w tych miejscach, gdzie do-
puścił to Konserwator Zabytków, remonty dachów, klatek scho-
dowych, wymianę niektórych instalacji, i in. 

– Ale takie remonty prowadzone są też przez niektóre 
wspólnoty samodzielnie, bądź prawie samodzielnie – mówi M. 
Dzika – a Miasto dokłada tylko środki w proporcji do swoich 
udziałów, to znaczy w zależności od powierzchni mieszkań nie-
wykupionych przez lokatorów. Można przykłady takich prac 
zobaczyć przy wielu ulicach, m.in. Okrzei, Wojska Polskiego, 
Placu Ratuszowym, i in.

Latem 2013 r. kamienica na zbiegu ulic Pocztowej i Okrzei zmieniła się 
nie do poznania dzięki zaangażowaniu wspólnoty.

Wspólnym wysiłkiem lokatorów i Miasta rozpoczęto rewitalizację 
całego obszaru ulic w rejonie: Złotnicza – Drzymały – Flisaków
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Pobudka, śniadanie, praca 
przy komputerze, obiad, ćwicze-
nia, spacer lub znów praca przy 
komputerze, kolacja, spać. Moja 
wizyta zburzyła porządek świata 
tego. 

- Jestem człowiekiem poukłada-
nym, mam spokojną naturę - tłu-
maczy Grzegorz, kiedy już mama 
przeniosła go z łóżka na wózek i 
możemy spokojnie porozmawiać. 

- Najradośniejsza chwila? Kiedy 
skończyłem studia - odpowiedź 
na pierwsze pytanie pada na-
tychmiast.

- Mama płakała? - pytam i re-
jestruję mamy Grzegorza nieme 
kiwanie głową na tak.

Metryka
Grzegorz Knychała: absolwent 

polonistyki, kierunek dziennikar-
stwo, dyplom 2009 rok, Kolegium 
Karkonoskie w Jeleniej Górze. 
Autor powieści fantastycznej. 
Aktualnie... tekściarz na stażu w 
wydawnictwie gier fabularnych.

Rozmawiamy w pokoju Grze-
gorza, który jest jego sypialnią, 
pokojem do ćwiczeń i biurem 
pracy. Komputer z klawiaturą 
ekranową przymocowany został 
do stołu za pomocą specjalnego 
wysięgnika. Grzegorz w pozy-
cji półleżącej myszką najeżdża 
na poszczególne literki. Słowa, 
zdania, wypracowania, recenzje, 
opowiadanie, powieść wyskakują 
na ekranie.

- Dopiero w liceum nauczyłem 
się tak pisać. Wcześniej dykto-
wałem mamie albo tacie, a oni 
nie zawsze pisali dokładnie, co 
chciałem - opowiada Grzegorz. 
To jego trzeci komputer, pierwszy 
za samodzielnie zapracowane 
pieniądze. 

- Wkurzył się, wykrzyczał, że 
ma dość naszej pomocy, spraw-
dzania, poprawiania - uśmiecha 
się mama. Bo choć w przypadku 
Grzegorza o samodzielności nie 
może być mowy, wolność wybo-
rów Grześka dla rozmówców jest 
oczywista.

Diagnoza
Grzegorz miał jedenaście mie-

sięcy. Nie siadał. Wypadki poto-
czyły się szybko: neurolog, Wro-
cław, Centrum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie. Diagnoza: rdzeniowy 
zanik mięśni. Brak skutecznego 
lekarstwa na tę chorobę. Z kliniki 
wypisano Grzegorza do domu. 
W Zgorzelcu rodzice nauczyli 
się rehabilitować Grzegorza w 
domu. Robią to codziennie od 
ponad 20 lat. 

- Pracowaliśmy z mężem na 
etatach, babcie przychodziły do 
opieki, wieczorami czytaliśmy mu 
baśnie. Dużo czytaliśmy - wtrąca 
mama.

- Te smoki z książek z dzieciń-
stwa zostały we mnie, bo fascy-
nuje mnie literatura fantastyczna 

- opowiada Grzegorz. Nawet pracę 
licencjacką napisał na temat kon-
strukcji świata przedstawionego 
w podręczniku do gry fabularnej.

- Interesuje mnie połączenie 
gry i teatru. Na równi z historią, 

zwłaszcza Polski - Grzegorz 
zaprzecza, kiedy pytam, czy 
fantastyka jest jego ucieczką od 
choroby. 

Szkoły
Od pierwszej klasy szkoły 

podstawowej nauczyciele przy-
chodzili do Grzegorza do domu. 
Kiedy przyznano mu tylko cztery 
godziny lekcji indywidualnych, 
Knychałowie napisali protest do 
Ministerstwa Edukacji. Wywalczy-
li dla Grześka więcej godzin na-
uczania. Liceum było naturalnym 

etapem edukacji. Maturę (2006 
rok) Grzegorz zdawał na dwa 
sposoby: język angielski ustny i 
prezentację z języka polskiego w 
szkole, pozostałe przedmioty w 
domu przed komisją maturalną.

- Mam deformację kręgosłupa, 
nie wyleżałbym tyle godzin w 
wózku, musiałem w domu - tłu-
maczy Grzegorz - Pani dyrektor 
przywiozła rzutnik, nagrywała 
maturę na dyktafon. Wyjątkowo 
nie pisałem na komputerze od-
powiedzi, za długo by to trwało. 
Dyktowałem nauczycielom. 

Studia licencjackie na Kole-
gium Karkonoskim były kolej-
nym wyzwaniem. Wykłady na 
pierwszym roku odbywały się w 
budynku... bez windy.

- Studenci byli chętni do po-
mocy, wnosili mnie z wózkiem 
po schodach. Od drugiego roku 

wykładowcy przyjeżdżali także 
do domu: Andrzej Bazan, Andrzej 
Wieckowski, Karol Maliszewski.

- Zadbaliśmy o edukację Grześ-
ka. Chyba nawet nie musieliśmy 
walczyć. Po drodze wciąż spo-
tykaliśmy i spotykamy dobrych 
ludzi. Nigdy nie odmówili po-
mocy - pani Ela pozwala sobie 
tylko na ściśnięcie ust, leciutką 
wilgoć oczu. To jedyny znak, że 
temat schodzi na trudniejsze tory. 
Tylko raz podczas całej rozmowy 
skwitowała: „no, radzę sobie... 
muszę”.

Praca
Przez dwa lata po studiach 

Grzegorz pracował przez internet 
jako operator bazy danych.

- Zrezygnowałem nawet z renty, 
takie były przepisy, zysk był nie-
wielki, kilkaset złotych do przodu 
za sześć godzin pracy dziennie, 
ale lepiej pracować niż nie pra-
cować - uważa Grzegorz. 

Najtrudniej mu było, kiedy zo-
stał bezrobotnym. 

- Wysyłałem setki ofert. Jedna 
firma mnie oszukała. Skończyłem 
kurs Photoshopu. Trzeci miesiąc 
jestem stażystą tekściarzem w 
wydawnictwie gier fabularnych. 
Determinacja z jaką Grzegorz, 
ograniczony przestrzenią i formą 
pracy, stara się o etat, mogłaby 
zawstydzić niejednego petenta 
stojącego na własnych nogach 
przy okienku dla bezrobotnych.

Lista marzeń
Pomiędzy poszukiwaniem pra-

cy, etatami, codzienną rehabi-
litacją, współpracą z gazetą w 
Kowarach i legnickim oddziałem 
Portalu Informacji Kulturalnej 
(recenzja filmu!), napisał po-
wieść fantastyczną pt. „Księga 
aspektów”. Wydanie jej drukiem 
znajduje się na pierwszej pozycji 
listy marzeń Grzegorza. 

W tym mieszkaniu na Ogrodo-
wej w Kowarach zamknięte jest 
całe życie Grzegorza. Prawie całe. 

- Zimą nie wychodzę. Jestem 
trochę hipochondrykiem i boję 
się przeziębień. W ciągu ostat-
nich trzech miesięcy aż sześć 
razy wzywałem lekarza do uro-
jonego przeziębienia - Grzegorz 
ma dystans do siebie i swojej 
niepełnosprawności. Aż trud-
no uwierzyć, że nie wadzi się 
z Tym, co na górze karty losu 
rozpisuje:

- Buntuję się brakiem buntu - od-
zywa się po chwili namysłu - Nie 
miałem powodu buntować się 
przeciwko rodzicom. 

O mamie Grzegorz mówi, ze 
„kochająca, dzielna, taka silna i 
niesamowicie pracowita. Pona-
gla mnie do działań. Zachęca. 
Zawsze”.

Szkoda, że nie mogę poznać 
taty Grzegorza. Jeszcze nie wró-
cił z pracy w Kamiennej Górze. 

- Też bardzo pracowity. I bardzo 
uczciwy. Po ojcu mam cięty dow-
cip - śmieje się Grzegorz. 

Strasznie są zgodni w tej swojej 
pracowitości.

- Jaki jest Grzesiek? - to mama 
- Pogodny, uśmiechnięty, ufny wo-
bec ludzi, kocha zwierzęta. I pra-
cowity. Ile razy wołam z kuchni: 

„co robisz?”, słyszę odpowiedź: 
„pracuję”. 

Z pozycją drugą na liście ma-
rzeń... samochód dostosowany 
do przewożenia wózka z Grze-
gorzem. 

W lecie, jesienią, wiosną mama 
Grzegorza albo tato pchają wó-
zek. Maszerują tak nawet aż do 
Wojkowa. Z przejazdami gdzieś 
dalej jest kłopot. Do standardo-
wego samochodu wózek z Grze-
gorzem nie wejdzie. Elektryczny 
wózek stoi zapakowany w koryta-
rzu. Grzegorz nie siądzie na nim, 
a elektryczny wózek dostosowa-
ny indywidualnie do deformacji 
kręgosłupa jest poza zasięgiem 
finansowym.

Rodzina Grzegorza Knychały 
samodzielna do bólu. Nie korzy-
stają z zasiłków. Pracują. Nawet 
papierów, żeby zbierać 1 proc. 
na rzecz Grześka, jeszcze nie 
załatwili.

- Staramy się żyć normalnie. 
Pracować. Musimy myśleć, co 
będzie kiedyś - cicho dopowiada 
mama - Powiem jeszcze jedno. 
Grzesiek, mimo swojej choroby, 
jest wspaniałym facetem.

I jak tu wierzyć w słowa Grzego-
rza: „jestem strasznie tchórzliwy, 
owadów się boję, chorób się boję, 
niepowodzeń...jak wszyscy.” 

Grzegorz żyje „ jak wszy-
scy”. Choć walczy, jak nikt inny,  

o godne pracowite normalne 
życie na Ogrodowej w Kowarach. 

Suczka Sonia, na potwierdze-
nie słów, wskakuje na kolana 
Grzegorza. Kot rudy dorodny (je-
den z trzech w domu) przeciąga 
się leniwie.

Na ekranie komputera czy-
tam l ist  otwarty Grzegorza 
Knychały do premiera Tuska, 

„napisany w odpowiedzi na wie-
lokrotnie podkreślaną troskę o 
los osób niepełnosprawnych, 
która jednak nie znajduje od-
zwierciedlenia w realnych dzia-
łaniach”: 
„Może Pan powiedzieć, że kry-

zys i bezrobocie dotyka wszyst-
kich... ale dla nas nie ma to 
najmniejszego znaczenia. Pozo-
stawiono nas tylko z kilkoma nie-
funkcjonalnymi ustawami i rentą, 
za którą nie da się najzwyczajniej 
w świecie przetrwać. Nie mamy 
takiej siły przebicia, jak niektóre 
grupy społeczne, ale będziemy 
walczyć o swoje, bowiem także 
jesteśmy ludźmi. Nie chcemy 
niczego za darmo i nie boimy się 
pracy” - pisze Grzegorz Knychała 
z Kowar do premiera Tuska w 
Warszawie. O braku pracy na 
rynku dla niepełnosprawnych, 
zaporowych cenach sprzętu re-
habilitacyjnego niezbędnego do 
przetrwania, biurokracji - zmorze 
rodzin osób niepełnosprawnych. 
Pisze Grzegorz Knychała, bo z 
mamą, tatą i sam sprawdził, jak 
sprawy się mają. Myszką naci-
skając na klawiaturę ekranową, 
deformując kręgosłup w nieodpo-
wiednio skonstruowanym wózku, 
obciążając ciężarkami przednie 
koła wózka, żeby nie runąć w 
tył na ziemię, pisząc setki maili 
o pracę.

W świecie porządku Grzegorza 
Knychały czas na spacer. Wy-
chodzimy do ogrodu, ale jeszcze 
pytam o najtrudniejsze chwile.

- Kiedy ciężko chorowałem na 
grypę i byłem bezrobotny. To złe 
połączenie - Grzegorz nie epatuje 
swoją niepełnosprawnością. Woli 
mówić o grypie.

Pani Elżbieta, mama Grzegorza, 
woli mówić o tych radosnych 
chwilach, dwóch wspaniałych 
synach, wnuczce od starszego 
syna, mężu, który o nich dba. 

- A trudne chwile? Myślę, że 
te najtrudniejsze jeszcze przede 
mną. 

- Najważniejsze, to się nie pod-
dawać. Jak się poddasz, nic nie 
osiągniesz - w świecie bez buntu 
Grzegorza Knychały koty, pies, 
mama, tata, brat, bratowa, brata-
nica, rodzina dalsza (wielka i na 
miejscu, w Kowarach, codziennie 
ktoś wpada do Knychałów), zna-
jomi zdrowi (bo niepełnospraw-
nych nie wyszukuje), postaci ze 
świata gry i teatru, które powołuje 
Grzegorz do literackiego życia... 
wszyscy mają swoje ustalone 
miejsce. Ważny porządek świata 
tego. Nawet z błędem, za który 
płaci się życiem. 

Małgorzata 
Potoczak - Pełczyńska

Grzegorza życie bez buntu
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Rodzice ze zdziwieniem obserwują 
nowy porządek w najwyżej notowanym 
jeleniogórskim liceum. Plany lekcji 
drugich klas zmuszają młodzież do spę-
dzania w szkole 10, a nawet 11 godzin. 

- To efekt założeń reformy - tłumaczy dy-
rektor I LO im. Stefana Żeromskiego. W 

„Norwidzie” dotkniętym tą samą reformą, 
lekcje kończą się o przyzwoitej porze. 

Drugi dom
To określenie dla uczniów drugich 

klas I LO im. Stefana Żeromskiego w 
Jeleniej Górze odnośnie ich szkoły traci 
ciepłą, pozytywną wymowę. Rodzice 
są zdenerwowani i zdziwieni, dzieci po 
pierwszych tygodniach zdezorientowa-
ne i zmęczone. Uczniowie mają lekcje 
poprzeplatane często dwoma, trzema 
okienkami w ciągu dnia. Bywa że trudne, 
wymagające świeżości umysłu zajęcia - 
jak fizyka laboratoryjna - wypadają im 
o godzinie 16 albo 17. Młodzież, która 
uczęszcza na zajęcia dodatkowe - do 
szkoły muzycznej, szkół językowych, 
na korepetycje, ma niewielkie szanse 
pogodzenia z nimi tak zaplanowanych 
zajęć szkolnych. Pozostaje też kwestia, 
gdzie ma się podziać grupa dzieci, w 
czasie „okienek”, co z obiadami, których 
dotąd szkoła nie organizowała, a które 
przy takim trybie nauki dzieci powinny 
mieć możliwość zakupić na miejscu. 
Problem „okienek” pociąga za sobą 
kwestie, odpowiedzialności za dziecko, 
gdyby mu się coś w takim czasie stało. 

- Nie podoba mi się, że zaburzony zo-
stał naturalny rytm dnia. Rano wszyscy 
w rodzinie wychodziliśmy zawsze do 
pracy i szkoły, a potem po południu 
schodzimy się. Jest obiad, życie rodzin-
ne. Teraz, gdy córka wraca dwa razy w 
tygodniu po 18. a w pozostałe dni ok. 
17, jest inaczej. Gorzej - mówi ojciec 
licealistki. Dopowiada, że poza szkołą 
w tym układzie dziecko nie ma żadnego 
życia. Paradoksalnie może to nawet 
wpłynąć źle na naukę - po takim dniu 
uczeń nie ma już sił na odrabianie lekcji.

Wydłużenie czasu przebywania w 
szkole boleśnie odczują dzieci dojeżdża-
jące, zwłaszcza w zimie. Do okolicznych 
rodzinnych miejscowości będą docierać 
praktycznie wieczorem. 

Taka to reforma
Eulalia Kłodawska-Szwajcer, dyrektor 

I LO im Stefana Żeromskiego, nie widzi 
całej sytuacji tak czarno. - Owszem 
rozmawiam z rodzicami, przychodzą. 
Mają raczej pretensje do ministerstwa 
o kształt tej reformy - mówi. Reforma 
weszła w życie od ubiegłego roku. 
Ówczesne pierwsze klasy realizowały 
jednakowy program w podstawowym 
ogólnokształcącym zakresie, choć za-
biegając o przyjecie do szkoły, dzieci 
musiały zadeklarować jaki profil je inte-
resuje. Profilowanie nauczania zaczyna 
się dopiero w drugiej klasie. Sprowadza 
się ono do tego, że część przedmiotów 
niezwiązanych z profilem uczniowi od-
pada, natomiast kierunkowe dziedziny 
zostają potraktowane obszerniej przez 
zajęcia rozszerzone. - Uznaliśmy, że 
ograniczenie możliwości ucznia do 
wyboru przedmiotów z zakresu profilu 
byłoby nieuczciwe. To ograniczenie 
jego możliwości. Pozwoliliśmy na 
wybór, poza dwoma rozszerzeniami 
związanymi z profilem, rozszerzenia 
jednego lub dwóch przedmiotów nie 
związanych z nim - tłumaczy dyrektor 
Kłodawska-Szwajcer. 

Taka sytuacja sprawiła, że osoby z 
profilu matematycznego wybierały np. 
rozszerzoną biologię albo historię, z 
humanistycznego - rozszerzoną chemię 
albo matematykę. To z kolei bardzo 
skomplikowało możliwość ułożenia pla-
nu. Ilość zmiennych okazała się trudna 
do zapanowania. Uczniowie poza grupą 
zajęć wspólnych dokonali wyboru 
rożnych innych i trzeba było poukładać 
plan w sposób, który umożliwił wspólne 
różnorakie zajęcia dla dzieci z różnych 
klas. Trzeba oprócz klas tworzyć grupy 
międzyklasowe. W efekcie wyszedł plan 
zajęć bardzo niespójny, rozciągnięty, 
poszatkowany dla różnych grup uczniów 

„okienkami”. - Dałam możliwość wyboru 
uczniowi kolejnych rozszerzeń, to mu-
szę mu ten wybór zapewnić - kwituje 
dyrektor. Dodaje, że ok. 18 godziny 
kończy lekcje niewielka ilość uczniów 
na zajęciach dodatkowych. 

Poza tymi okolicznościami na trud-
ność z ułożeniem bardziej przyjaznego 
planu wpływ ma jeszcze jeden czynnik. 
Placówka przy ul. Kochanowskiego to 
zespół szkół, gdzie nauczyciele nauczają 
i w ogólniaku, i w gimnazjum. W tej 
sytuacji ustawienie planu zajęć tak, aby 
to gimnazjaliści kończyli szybciej lekcje 
jest kolejnym czynnikiem zawężającym 
pole manewru. 

Dyrektor Kłodawska-Szwajcer zapo-
wiada, że ostateczny plan zajęć liceali-
stów ulegnie jeszcze zmianom, zapewne 
na lepsze. - Wielu uczniów wciąż zmienia 
przedmioty rozszerzenia - mówi. Co 
do kwestii posiłków w szkole, trwają 
rozmowy z firma kateringową, która 
będzie dostarczać obiady. Szkolny bar 
na dwóch przerwach w porze obiadowej 
zamieni się w stołówkę. W tym celu dwie 
przerwy mają zostać wydłużone, a sam 
bar w czasie serwowania obiadów nie 
będzie prowadził sprzedaży. 

Gdzie mają się podziać dzieci, które 
mają godzinną lub dwugodzinną przerwę 
między lekcjami? - Przebywają w klasie 
nauczyciela, który także ma „okienko”, 
w czytelni albo w „akwarium”, po-
mieszczeniu zagospodarowanym przez 
samorząd szkolny - odpowiada dyrektor. 
Wyjaśnia też, że uczniowie nie będą 
mogli w czasie „okienek” wychodzić ze 
szkoły, chyba, że przedstawią pisemne 
pozwolenie rodziców.

Eulalia Kłodawska-Szwajcer zapo-
wiada, że jeśli system, który został 
wprowadzony w „Żeromie” na podsta-
wie reformy zostanie przez rodziców i 
uczniów odrzucony, to w przyszłym roku 
zostanie zmieniony.

W „Norwidzie” jest inaczej
Cieplicką szkołę do reformy przygo-

towywała jeszcze poprzednia dyrekcja. 
- Wtedy dyrektor Dąbrowska i wicedy-
rektor Ujejska postawiły na system kla-
sowy - tłumaczy Iwona Kumek, obecna 
dyrektor II Liceum Ogólnokształcącego 
im. C.K.Norwida. Oznacza to, że ktoś, kto 
decydował się na dany profil przy rekruta-
cji, wiedział które przedmioty będzie mógł 
potem wybrać jako rozszerzone. Przy 
czym przedmioty te musiały pozosta-
wać w logicznym związku z wybranym 
profilem. Jak zapewnia dyrektor Kumek 
uczeń nie był zdany na wybór dokonany 
w momencie rekrutacji. W I klasie, w 
marcu w szkole była przeprowadzana 
ankieta, czy podtrzymują swój wybór 
profilu. - Na sześć klas jedynie trzy osoby 
zadeklarowały, że chcą zmienić profil i 
co za tym idzie późniejsze przedmioty 

do rozszerzenia - mówi dyrektorka 
„Norwida”. Te osoby musiały przejść do 
innej klasy. Takie podejście do nowych 
zasad organizacji nauki w liceach nie daje 
uczniom możliwości dobierania przez 
uczniów egzotycznych z punktu widzenia 
wybranego profilu rozszerzeń, ale pozwa-
la utrzymać rygor przy planowaniu zajęć. 
W cieplickim liceum dzięki temu nie ma 
uczniowskich „okienek”, a najpóźniej 
lekcje kończą się po 15. W „Norwidzie” 
takie podejście do rozszerzeń jak w „Że-
romie” było także analizowane, ale zostało 
odrzucone. - 40 proc. naszych uczniów 
dojeżdża z okolic. Przedłużone zajęcia do 
siedemnastej, osiemnastej bardzo utrud-
niłyby im funkcjonowanie - mówi dyrektor 
Kumek. Przyznaje przy tym, że w związku 
z systemem wprowadzonym w I LO, ma 
wiele zapytań o możliwości przeniesienia 
się uczniów do cieplickiej szkoły.

Wydział oświaty analizuje, ale 
co innego

- Teraz ze szkół otrzymamy arkusze 
organizacyjne, które będziemy analizo-
wać - mówi Barbara Latosińska, zastępca 
naczelnika Wydziału Edukacji i Sportu UM 
Jelenia Góra. Przyznaje jednak, że bardziej 
urzędników interesować będzie zatrud-
nienie i czy nie zostaną przekroczone 
limity zatrudnienia. Naczelnik Latosińska 
przyznała, że „okienka” w planie lekcji 
uczniów to rzecz niespotykana i przyjrzy 
się temu. Broni też jednak dyrekcji I LO 
im. Stefana Żeromskiego. - Teraz dzieci 
starające się do szkół deklarują często 
chęć zapisania się do klas o różnych 
profilach, żeby tylko dostać się do szkoły. 
Potem zaś te osoby, które np. nie dostały 
się do biologiczno-chemicznych klas 
próbują dodatkowymi rozszerzeniami 
zapewnić sobie możliwość nauki przed-
miotów pozwalających im starać się 
potem o przyjęcie choćby na medycynę 

- mówi. Przyznaje jednak przy tym, że 
nie wszystkie szkoły otworzyły pole do 
takiego postępowania i w ostateczności 
utrudnień organizacyjnych w pracy szkoły.

Kuratorium ma wątpliwości
Janina Jakubowska, rzecznik praso-

wy Kuratorium Oświaty we Wrocławiu 
uznała, że sytuacja w I LO im Stefana 
Żeromskiego w Jeleniej Górze wymaga 
wyjaśnienia. - Uczeń ma prawo wyboru 
od 2 do 4 przedmiotów, które będzie 
realizował w zakresie rozszerzonym, przy 
czym jednym z nich powinna być: histo-
ria, geografia, biologia, fizyka lub chemia 

- tłumaczy. Uczeń, który nie wybrał histo-
rii w zakresie rozszerzonym musi realizo-
wać przedmiot uzupełniający - historia i 
wiedza o społeczeństwie, a ten, który nie 
realizuje przedmiotów przyrodniczych w 
zakresie rozszerzonym będzie uczył się 
przyrody. Istotne jest, aby tych wyborów 
uczeń dokonywał już w klasie I, aby od 
1 września, płynnie rozpocząć naukę w 
klasie II. Być może szkoła nie do końca 
właściwie przygotowała się do nowego 
roku szkolnego. W opinii przedstawiciela 
kuratorium nie do pomyślenia jest taka 
organizacja planu lekcji, aby dzieci miały 
tzw. okienka. - Kto za nie w tym czasie 
odpowiada? - pyta Janina Jakubowska. 
Dodatkowo wyjaśnia, że nie należy 
przesadzać z liczbą zajęć dla uczniów. W 
drugiej klasie liceum ogólnokształcącego 
uczeń musi mieć w tygodniu 32 godziny 
zajęć obowiązkowych plus godzina 
wychowawcza, do tego lekcje religii i 
wychowanie do życia w rodzinie. Jeśli 
do tego dołoży się jeszcze kilka godzin 

zajęć dodatkowych, to taki sposób 
funkcjonowania może się już kłócić z 
zasadami higieny nauki i pracy.

Przedstawicielka kuratorium przy-
pomina, że w sprawie zmian wynika-
jących z reformy były organizowane 
liczne konferencje i spotkania i 
większość szkół właściwie reali-
zuje wdrożone zmiany. Przyznaje 
też, że od pewnego czasu arkusze 
organizacji szkoły zatwierdzają or-
gany prowadzące i to one powinny 
reagować na nieprawidłowości.

Sławomir Sadowski

REKLAMA I PROMOCJA

Młodzież licealna I LO im. Stefana Żeromskiego kończy lekcje nawet około godziny osiemnastej 
i ma „okienka”. Uczniowie tej szkoły pukają do „Norwida” i pytają, czy mogą się przenieść

„Żerom” dziennego pobytu

- Wydłużony czas pobytu uczniów w 
szkole, to cena dużego wyboru zajęć 
w zakresie rozszerzonym - mówi 
Eulalia Kłodawska-Szwajcer, dyrek-
torka I LO im. Stefana Żeromskiego 
w Jeleniej Górze
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nowiny SPORTOWE

O ile w ubiegłym tygodniu KPR 
nie miał wielkich szans w starciu z 
17-krotnymi mistrzyniami Polski, o 
tyle po sobotnim meczu pozostał 
spory niedosyt - jeleniogórzanki 
przegrały 25:28 ze Startem Elbląg 
25:28. Rywalki były jak najbardziej 
w zasięgu gospodyń.

Owszem, KPR walczył, ale to nie 
wystarczyło, by odnieść zwycię-
stwo. Zawiodły przede wszystkim 
rozgrywające: Małgorzata Bukla-
rewicz popełniła mnóstwo niepo-
trzebych strat w ataku, po których 

rywalki wyprowadziły skuteczne 
kontry. Z kolei Lidia Żakowska w 
ataku była niewidoczna, nie wy-
korzystała dwóch rzutów karnych. 
Drugiego rzucała w dość ważnym 
momencie, w 52. minucie, kiedy to 
jeleniogórzanki przegrywały 21:24. 
Gdyby trafiła, można byłoby liczyć 
na odrobienie strat.

To niejedyne problemy jelenio-
górskiego zespołu, mocno osłabio-
nego przed sezonem. W końcówce, 
przy mocnej strefie rywalek, aż 
prosiło się o rzut z drugiej linii, ale 
brakuje nam wysokich zawodni-
czek. Kibice liczą na szybki powrót 
do zdrowia sióstr Mączek, które 
dochodzą do siebie po kontuzjach.

Na pocieszenie - mecz życia ro-

zegrała środkowa, Martyna Micha-
lak. I nie tylko dlatego, że zdobyła 
sześć bramek (najwięcej z całej 
drużyny), ale i bardzo dobrze bro-
niła, a w ważnych momentach da-
wała swoim koleżankom i kibicom 
nadzieję. W 36. minucie elblążanki 
odjechały już na 16:13, ale wtedy 
Michalak rzuciła ważnego gola. W 
51. minucie trafiła na 21:24. Przy 
okazji, na ławkę kar powędrowała 
bramkarka Startu Ewa Sielicka. 
Sytuacja do odrobienia strat była 
więc wymarzona. Chwilę później 

wspomniana Żakowska nie strzeliła 
karnego. Dzięki Michalak mogliśmy 
mieć nadzieję na dobry wynik 
jeszcze w 57. minucie. Wówczas 
zaliczyła skuteczny przechwyt, a 
po kontrze swojego pierwszego 
gola zdobyła Aleksandra Tomczyk 
(na 24:26). Tyle że w kolejnej akcji 
głupie przewinienie popełniła Mario-
la Wiertelak, a że było to jej trzecie 
wykroczenie, skrzydłowa KPR-u 
ujrzała czerwoną kartkę. Grający w 
osłabieniu KPR nie miał już szans 
na nawiązanie walki.

Poproszona o podsumowanie 
meczu trenerka Małgorzata Jędrzej-
czak długo milczała. - I to jest wła-
śnie mój komentarz - powiedziała, 
przerywając ciszę. Przyznała, że 

rozgrywające zagrały poniżej ocze-
kiwań. - Oglądałyśmy poprzedni 
mecz Elbląga, wiedziałyśmy, że 
nie wyszedł im ten pojedynek i że 
na pewno przyjadą tu po punkkty. 
U nas zabrakło paru elementów - 
powiedziała trenerka.

Niestety, po drugiej kolejce KPR 
zajmuje 9. miejsce w tabeli i wyprze-
dza tylko korzystniejszym bilansem 
bramek Ruch Chorzów i outsidera 

- SPR Olkusz. W najbliższy weekend 
jeleniogórzanki pauzują.

KPR Jelenia Góra - Start Elbląg 

25:28 (12:13)
KPR: Kozłowska, Demiańczuk 

- Wiertelak 2, Żakowska 3, Micha-
lak 6, Buklarewicz 3, Winiarska 
4, Skalska 3, Uzar 3,.Tomczyk 1, 
Wesołowska.

Najwięcej dla Startu: Waga 8, 
Wolska 5.

Pozostałe wyniki 2. kolejki: KGHM 
Zagłębie Lubin - SPR Olkusz 28:19 
(16:10), MKS Lublin - MKS Piotr-
covia Piotrków 27:22 (16:11), AZS 
Politechnika Koszalińska - Olimpia-
Beskid Nowy Sącz 23:29 (11:15), 
Vistal Gdynia - KPR Ruch Chorzów 
30:20 (15:8).

(ROB)

KPR przegrał po walce

Martyna Michalak zagrała mecz życia, ale KPR przegrał.G
U
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W najbliższy weekend (21-22 wrze-
śnia) w Leśnej odbędą się Młodzieżo-
we Mistrzostwa Polski w kajakarstwie 
górskim.

W sobotę (21 września) o godzinie 
10. odbędą się eliminacje, w niedzielę 
(22 września) o tej samej porze wy-
startują półfinały i finały poszczegól-

nych konkurencji. Zawody te odbędą 
się na torze kajakowym na Kwisie. 
Wręczenie medali nastąpi o godzinie 
15. w Rynku w Leśnej.

To niejedyne emocje związane z 
kajakami. Tydzień później, w dniach 
27-29 września, odbędą się mistrzo-
stwa Polski w zjeździe kajakowym. 

Konkurencja będzie niezwykle efek-
towna, start w okolicach zapory na 
Jeziorze Leśniańskim, meta - obok 
poczty w centrum miasta.

Obie imprezy odbędą się pod 
patronatem „Nowin Jeleniogórskich”.

(ROB)

Mistrzostwa w kajakarstwie

Zawodnik MUKP klubu pływackiego 
Just Swim Jelenia Góra, Andrzej Wasz-
kiewicz, wypadł rewelacyjnie w 14. 
Mistrzostwach Europy w Pływaniu w 
kategorii Masters. Zawody odbyły się 
we wrześniu w Eindhoven w Holandii.

Zawodnik jeleniogórskiego klubu 
wywalczył złoty medal i Mistrzostwo 
Europy w swojej kategorii wiekowej 
w konkurencji 50 m stylem motylko-

wym (0:25’20) oraz srebrny medal na 
dystansie 50 m stylem dowolnym, z 
czasem 0:23’82.

- To wynik ciężkiej i rzetelnej pracy 
Andrzeja - mówi Marcin Binasiewicz, 
trener MUKP Just Swim Jelenia Góra, 
którego założenia na co dzień reali-
zuje zawodnik. - Zwycięstwo jest tym 
bardziej cenne, że zawodnik ustanowił 
nowy rekord Polski w pływaniu w 

kategorii Masters (stary rekord, który 
wynosił 26.32, został poprawiony aż o 
1,12s.). Jednocześnie Andrzej poprawił 
rekord życiowy o 1.66s.

W „srebrnej” konkurencji A. Wasz-
kiewicz także ustanowił nowy rekord 
Polski (pobił poprzedni o 0:45s).

(ROB)

Złoto, srebro i dwa rekordy Polski!

Prawie 150 zawodników wystartowa-
ło w turnieju zapaśniczym o „Złoty pas”, 
zorganizowanym przez Jeleniogórskie 
Centrum Sportów Walki. Zawodnicy z 
Jeleniej Góry wypadli bardzo dobrze.

- W zawodach wystartowali reprezen-
tanci 11 klubów z województw: dolno-
śląskiego, lubuskiego i wielkopolskiego 

- mówi Mirosław Wieczorkiewicz, orga-
nizator imprezy. - To pierwsze zawody 
po przerwie wakacyjnej, stąd tak duże 
zainteresowanie.

Jak mówi, jest zadowolony także 
jako trener. - Moi podopieczni wypadli 
bardzo dobrze - podkreślił.

Adrian Obuchowicz został uznany 
najlepszym zawodnikiem turnieju. Zwy-
ciężył on także w swojej kategorii. Złoto 
wywalczył także Patryk Gumienny. Inne 
osiągnięcia zawodników JCSW: Jakub 
Stompór - 2. miejsce, Dawid Kowalski i 
Dawid Tetłak - 3. miejsca. Poza podium, 

ale punktowe miejsca, zajęli Adrian 
Olszewski i Mateusz Rybeczka.

Dla jeleniogórskich zapaśników było 
to swego rodzaju pożegnanie z halą 
przy ul. Złotniczej. Wprawdzie mogą 
tam organizować zawody, ale w piątek 
odbył się ostatni ich trening na tym 
obiekcie. Klub ma docelowo przenieść 
się do pomieszczenia w dawnej Bu-
dowlance (obecnie ZSOiT), ale to trochę 
potrwa, gdyż dopiero ogłoszono prze-
targ na jego remont. To hala po byłych 
warsztatach budowlanych, jest większa 
niż dotychczasowa, ale będzie trzeba 
przystosować ją do nowej funkcji. Do 
tego czasu zapaśnicy będą trenowali 
w hali MOS-u przy ul. Skłodowskiej-
Curie. - Zapraszamy chętnych, mam 
nadzieję, że będą przychodzili nadal na 
treningi, mimo zmiany siedziby - mówi 
M. Wieczorkiewicz.

(ROB)

Walczyli o 
złoty pas

Pierwsze po przerwie wakacyjnej zawody cieszyły się dużym 
zainteresowaniem.
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Miał być turniej koszykówki ulicznej, 
wyszedł turniej koszykówki halowej. 
Wszystko przez pogodę. Ale zawody i 
tak były bardzo udane - we wszystkich 
kategoriach wystartowało ponad 300 
uczestników (90 drużyn).

Pierwotnie popularny turniej, orga-
nizowany przez MOS w Jeleniej Górze, 
miał się odbyć na Placu Ratuszowym, ale 
z powodu padającego deszczu przenie-
siono do do hal przy ul. Sudeckiej i Skło-
dowskiej-Curie. Nie popsuło to zabawy 
zawodnikom. Na zawody przyjechały 
zespoły z całego regionu, w tym było 
sześć drużyn z Liberca. Niżej podajemy 
zwycięzców poszczególnych kategorii 
i wyniki indywidualne: kategoria 2005 - 
2006 (łącznie chłopcy i dziewczynki): Mali 
Wojownicy, Kategoria 2003 - 2004 chłop-
cy: Kondori Liberec 2004, 2003 - 2004 
dziewczynki: Angry, 2001 - 2002 chłopcy: 
PKP, 2001 - 2002 dziewczynki: Wichośki, 
1998 - 2000 chłopcy: Kondori Liberec 

1998, 1998 - 2000 dziewczęta: Sudety 
Girls, 1995 -1997 chłopcy: Kondori Libe-
rec 1997 B, OPEN: Cztery Korzenie Ene-
rvit Team, FAMILY: Synek Team. Wyniki 
konkursów indywidualnych: rzuty wolne 
kat. szkoły podstawowe: 1. Daniel Stefan, 
2. Kajetan Grześkiewicz, 3Paweł Węgrzyn, 
kat. gimnazja: 1. Marzena Małenda, 2. 
Kacper Synator, 3. Kacper Kopecki, kat. 
Open: 1. Jakub Pawłowski, 2. Ondrej 
Spanily, 3. Wojciech Gniadzik. Rzuty za 
3 punkty kat. Szkoły Podstawowe: 1. On-
drej Pospisil, 2. Paweł Węgrzyn, 3. Trystian 
Dekurniewicz, kat. Gimnazja: 1. Daniel 
Kardaszewski, 2. Kacper Muszyński, 3. 
Oskar Polak, kat. Open: 1. Filip Horacek, 
2. Lukas Bartel, 3. Wojciech Gniadzik. 
Wsady do kosza: 1. Tomas Bim. Wsady 
na kosz obniżony: 1. Sandra Śpiewak. Or-
ganizatorem turnieju był Międzyszkolny 
Ośrodek Sportu w Jeleniej Górze.

(ROB)

Streetball pod dachem

Rada Nadzorcza 
Miejskiego Zakładu Komunikacyjnego 

sp. z o.o. w Jeleniej Górze
Ul. Wolności 145, 58-500 Jelenia Góra
zaprasza do złożenia oferty na:

„Przeprowadzenie badania sprawozdana finansowego 
oraz sporządzenie raportu”

Wymagany termin przeprowadzenia badania: 28 lutego 2014 r. 
Wymagany termin sporządzenia raportu: 21 marca 2014 r.

Oferty należy składać w formie pisemnej na adres Spółki, 
 w terminie do dnia 3 października 2013 r. do godz. 14:00.

Więcej informacji na stronie internetowej Spółki www.mzk.jgora.pl 
zakładka „Zamówienia publiczne”.
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Rewelacyjny beniaminek Włókniarz 
Leśna przegrał pierwszy mecz w tym 
sezonie, ale utrzymał pozycję lidera. 
Doskoczyli do niego Leśnik Osiecznica i 
Piast Wykroty. Przebudził się Włókniarz 
Mirsk a także zgorzelecka Nysa.

Włókniarz był faworytem spotkania z 
kamiennogórską Olimpią, ale to goście 
wyszli na prowadzenie po golu Masiela. 
Jeszcze przed przerwą wyrównał Bełzowski 
i wydawało się, że gospodarze wrócili do 
gry. Przycisnęli i stworzyli kilka dobrych 
sytuacji. W drugiej połowie kontry Olimpii 
przyniosły im powodzenie. Włókniarz koń-
czył w 9, czerwone kartki ujrzeli Malinowski 
(za dwie żółte) i Mazur (za dyskusje z sę-
dzią). Była to pierwsza ligowa porażka be-
niaminka z Leśnej, ale druga w minionym 
tygodniu. W środę Włókniarz musiał uznać 
wyższość BKS-u (1:3) w Pucharze Polski. 
Tym samym w lidze okręgowej nie ma już 
drużyny, która nie zaznała smaku porażki.

Potknięcie Włókniarza wykorzystali 
zawodnicy Leśnika Osiecznica, którzy po-
konali minimalnie Łużyce Lubań, ale liczą 

się trzy punkty. Jedynego gola strzałem 
głową zdobył Pańczyk, trafiając w samo 
okienko bramki gości.

Trzeci remis w tym sezonie a drugi 
z rzędu odnieśli piłkarze Lotnika Jeżów. 
Mecz z Twardym Świętoszów rozpoczęli 
idealnie, już w 30. sekundzie gola zdobył 
grający trener Maciej Suchanecki. „Suchy” 
trafił drugi raz z rzędu, w poprzedniej 
kolejce zaaplikował bramkę Pogoni 
Świerzawa.

Wracając do meczu, niedługo przed 
przerwą wyrównał Przysucha. W drugiej 
połowie przeważali gospodarze, ale nie-
wiele z tego wynikało. Wojskowi rzadziej 
gościli na polu karnym Lotnika, ale jak już 
się tam pojawiali, to pachniało golem. Dwa 
razy piłka otarła się o poprzeczkę bramki 
Macieja Maćkowskiego, ale wynik do końca 
nie uległ zmianie.

W końcu przełamał się Włókniarz Mirsk, 
który w dwóch poprzednich meczach 
zdobył tylko punkt i nie strzelił bramki. 
Podopieczni Jarosława Wichowskiego 
udowodnili, że potrafią strzelać, a boleśnie 
przekonała się o tym Pogoń Świerzawa. Bo-
haterem meczu był Bartosz Morzecki, który 
sam zdobył trzy gole i wypracował jednego. 
Po jego wrzutce do siatki trafił Bursacki. 

Dla Pogoni to klęska, zespół w kolejnych 
siedmiu meczach zdobył tylko punkt.

Trwa też czarna seria Czarnych Lwówek. 
Zespół Jana Wrony w czterech kolejnych 
meczach zdobył tylko punkt. W sobotę 
uległ Piastowi Dziwiszów, choć do prze-
rwy prowadził po golu z karnego Marcina 
Sikory i nic nie zapowiadało tragedii. - Tra-
filiśmy w słupek i dwa razy w poprzeczkę 

- mówi trener Jan Wrona. W drugiej połowie 
Piast zdobył gola, Czarni się odkryli, na co 
tylko czekali goście. Grający trener Marcin 
Pacan (wszedł po przerwie) wyprowadził 
Piasta na prowadzenie, a w doliczonym 
czasie gry, kiedy Czarni postawili wszystko 
na jedną kartę, zdobył kolejnego gola.

Kibice Miteksu liczyli na drugie zwy-
cięstwo w sezonie, ale goście z Wykrot 
szybko pozbawili ich złudzeń, już do prze-
rwy aplikując im trzy bramki. - Mogliśmy 
wygrać wyżej, ale brakowało precyzji przy 
wyprowadzaniu ataku w przewadze - ocenił 
prezes Piasta Janusz Kret.

Wyniki 7. kolejki: Włókniarz Leśna 
- Olimpia Kamienna Góra 1:4 (1:1) Beł-
zowski - Masiel x2, Grzesiak, Powiertowski; 
Nysa Zgorzelec - Orzeł Lubawka 4:0 
(1:0), Janicki x2, Bystryk, Piechno; Leśnik 
Osiecznica - Łużyce Lubań 1:0 (1:0) 

Pańczyk; Victoria Ruszów - Hutnik Pieńsk 
6:2 (3:0), Mentel x2, Łojko, Kosiorski, Bor-
kowski, Skiba - Kowal, Jenczyk; Mitex Pod-
górzyn - Piast Wykroty 1:5 (0:3), Urbaniak, 
Roman, Godlewski, Muzal, Krawczyk; Lot-
nik Jeżów Sudecki - Twardy Świętoszów 

1:1 (1:1) Suchanecki - Przysucha; Włók-
niarz Mirsk - Pogoń Świerzawa 6:0 (3:0) B. 
Morzecki x3, Bursacki x2, Kowalski; Czarni 
Lwówek Śląski - Piast Dziwiszów 1:3 (1:0), 
Marcin Sikora (k) - Pacan x2.

(ROB)

Sporo się działo na boiskach I grupy, a 
zaskakujące wyniki sprawiają, że tabela 
robi się bardzo płaska.

Liderowi z Wojcieszowa, choć był 
faworytem wyjazdowego pojedynku z Choj-
nikiem, zwycięstwo przyszło wcale niełatwo. 
Dającą 3 punkty bramkę wojcieszowianie 
zdobyli w samej końcówce meczu, po czer-
wonej kartce dla Sety. Trener Orła przyznaje, 
że kłopoty, to wynik słabej postawy jego 
drużyny. -- Zwraca też uwagę na - jego 
zdaniem - bardzo słabą postawę sędziego.

Już w doliczonym czasie gry padła 
zwycięska bramka dla Wolbromka, który 
wygrał w tym sezonie po raz pierwszy. To 
zwycięstwo smakuje gospodarzom wyjąt-
kowo słodko, bo nad lokalnym rywalem z 
Bolkowa. - Piast zagrał w najsilniejszym 
składzie, na mecz z nami ściągnęli nawet 
Strzeleckiego, który już formalnie zakończył 
karierę, więc jak się nie cieszyć - mówił 
trener Nysy zaznaczając, że mecz był wy-
równany. Z tą opinią nie zgadza się trener 
Piasta, przekonując, że to jego zespół pro-
wadził grę, miał więcej sytuacji, a o porażce 
zadecydował błąd w ostatniej akcji meczu, 
fart Kleszcza. 

Także w Mysłakowicach Kowary wyrów-
nały w doliczonym czasie gry. Pierwsza 
połowa meczu była względnie wyrównana, 
ale skuteczniej zagrali miejscowi. Po zmia-
nie stron goście przycisnęli. Z przewagi 
Olimpii niewiele wynikało, a gdy chwilę 
przed końcem goście stracili Jakubiaka za 
2 żółte kartki wyglądało, że Orzeł utrzyma 3 
punkty, ale właśnie wtedy goście przepro-
wadzili decydującą akcję. Goście skarżyli się 
na sędziego, który - ich zdaniem - dopuścił 
do brutalnej gry. 

W Krzeszowie Pagaz wysoko przegrał 
z Łomnicą. I połowa była wyrównana 
ze wskazaniem na Łomnicę, a goście 
mogli prowadzić wyżej, bo zaliczyli dwie 
poprzeczki i słupek. Po zmianie stron miej-

scowi rzucili się do odrabiania strat i przez 
długie minuty nie wypuszczali rywali ze 
swojej połowy; tyle, że Pagaz przewagi nie 
potrafił udokumentować golem. A goście 
okazali się zabójczo skuteczni w kontrach. 

Bardzo podobnie wyglądał mecz w 
Przedwojowie: tam też grał Gryfów, a 
bramki strzelali Czarni po przemyślanych, 
szybkich kontrach. Nadzieja u przyjezdnych 
pojawiła się w doliczonym czasie II połowy 
(sędzia przedłużył mecz aż o 6 minut, to 
skutek zatargu między zawodnikami, po 
którym zobaczyli czerwone kartki) - po 
wykorzystaniu rzutu karnego. Goście do 
końca bronili się mądrze i nie dali sobie 
zrobić krzywdy.

Choć bez bramek, to interesującą była 
rywalizacja Lechii z Chełmskiem, a mecz 
określić można jako spotkanie niewyko-
rzystanych sytuacji. Było ich naprawdę 
dużo, ale napastnicy obu drużyn nie mieli 
najwyraźniej dnia. Szanse marnowali i jedni, 
i drudzy, co w konsekwencji przyniosło 
sprawiedliwy remis.

8 bramek w Szklarskiej Porębie to efekt 
skutecznych kontr Kwisy. Gospodarze nie 
potrafili sobie poradzić z obroną przyjezd-
nych i przegrywali już nawet 1:5. Rozmiary 
porażki zmniejszył Wyderkowski, który 
wszedł w 65. min. i błyskawicznie zanoto-
wał dwa trafienia. Biorąc pod uwagę fakt, że 
czołowy A-klasowy strzelec sprzed lat taki 
wynik osiągnął właściwie jeszcze ani razu 
nie trenując ze swoim nowym zespołem, 
można się spodziewać, że będzie cennym 
nabytkiem. 

W II grupie wielkich niespodzianek nie 
było, choć wyjazdowe remisy Stelli i Łąki 
to pewne zaskoczenie.

Skromne zwycięstwo Błękitnych nad 
Iskrą Łagów nie oddaje wydarzeń na boisku. 
Gospodarze wyraźnie przeważali i mieli 
sytuacji na kilka dalszych goli (4 razy zmar-
nowali okazje „sam na sam”). To oznaka 
poważniejszego kryzysu Iskry, której sze-
regi przerzedziły kontuzje, ale także jakieś 
niesnaski w drużynie. Inna sprawa, że w 
ostatniej akcji meczu łagowianie wyrównali, 

tyle że sędzia nie uznał bramki, dopatrując 
się spalonego. 

W Olszynie miejscowa Olsza mecz z Suli-
kowem rozstrzygnęła właściwie do przerwy. 
Potem pozostało kontrolować wydarzenia, 
co gospodarze czynili wzorowo. 

Podobny przebieg i finał w postaci 
identycznych rezultatów miały pojedynki w 
Radostowie (z Platerówką) i Markocicach 
(z Mirskiem). Drużyny przyjezdne ambitnie 
walczyły w pierwszych połowach tych 
spotkań i wyraźnie nie dały rady po zmianie 
stron. I w Platerówce, i w Mirsku kiepskie 
wyniki tłumaczą problemami kadrowymi. - 
To nawet nie był drugi, ale trzeci nasz skład; 
zabrakło 6 piłkarzy z podstawowej 11 - mó-
wili w Platerówce. Także w Mirsku kłopoty 
personalne („bronił chłopak z pola”) ale 
tu przyznają, że rywal był poza zasięgiem. 

„10 minut drzemki i zrobiło się po me-
czu” - skomentował wyjazdowy pojedynek 
w Rębiszowie trener Stelli Lubomierz. A 
rywale już od 7 min. grali w 10 (czerwień 
za faul ratunkowy). Gdy Stella zdobyła 
gola, wszystko wydawało się zmierzać do 
solidnej wygranej. Wtedy właśnie goście 
przysnęli, a miejscowi strzelili trzy gole. 
Druga połowa to wręcz kanonada gości 
na bramkę rębiszowian, ci jednak mieli 
Mariusza Kaniuka. Wybronił w kilkunastu 
beznadziejnych sytuacjach. Trzech punk-
tów gospodarzom obronić się jednak nie 
udało, bo Stelli w końcówce udało się 
wyrównać.

Mylący jest wynik z Radzimowa, gdzie 
miejscowi wysoko ulegli Apisowi. Tyle 
że gospodarze, oprócz dwóch uznanych 
bramek, strzelili jeszcze 3 - zdaniem sę-
dziów - nieprawidłowe, i nie wykorzystali 
karnego - wynik mógł być więc zgoła inny. 
Ów karny - kto wie czy nie był decydujący, 
bo dawał Cosmosowi wyrównanie. Zamiast 
tego goście po kontrze zdobyli czwartego 
gola. Potem los radzimowianom dalej nie 
sprzyjał: najpierw sędzia dopatrzył się spa-
lonego w dobitce Panka, potem taką samą 
decyzję podjął, choć gol padł po zagraniu 
rywala, a na koniec nie zauważył, że piłka 

przekroczyła linię bramkową. Miejscowi 
po takich decyzjach byli bardzo rozżaleni. I 
słusznie, co potwierdzają rywale: „Łagodnie 
mówiąc, sędziowie mocno się pogubili przy 
akcjach Cosmosu…” - stwierdzili.

Dobry mecz zagrał Kościelnik w Węgliń-
cu z Orlikami. To jednak nie wystarczyło 
choćby do zdobycia jednego punktu. 

W III grupie tempa nie zwalnia Warta, 
która bez większych kłopotów ograła na 
wyjeździe Ocice. Przyszło to tym łatwiej, 
że zespół z Ocic zagrał mocno osłabiony. 
Gospodarze z braku składu zaczynali 
w dziesiątkę, w polu grał nawet ich 
bramkarz. 

Bez historii spotkanie w Starych Jaroszo-
wicach, gdzie gospodarze wygrali z Jawą 
bez większego trudu. 

Wreszcie odpalił Chrobry Nowogrodziec, 
i to z jakim impetem. Osiem goli zaapliko-
wanych niezłym rywalom z Węglińca musi 
robić wrażenie. 

Dwoma bramkami wygrał u siebie 
Brzeźnik z Majdanem, a Raciborowice na 
wyjeździe z Tomaszowem. W obu spotka-
niach zwycięskie drużyny zwyciężyły pewnie 
i zasłużenie, a takie pojedynki zwykło się 
nazywać „meczami walki”.

Szybko kryzys przyszedł w zespole Iwin, 
które po świetnym początku teraz zaliczają 
kolejne porażki. Ta ze Spartą przyszła po 
niezbyt ciekawym widowisku. 

Cenny punkt z faworyzowaną Łąką 
zdobyły u siebie Łaziska. W ich przypadku 
obronna gra się opłaciła, zwłaszcza że 
w pierwszej połowie jeden z wypadów 
zakończyli golem. Potem goście atakowali, 
stwarzali sobie sytuacje, ale zdołali wyko-
rzystać tylko jedną. 

I grupa
Chojnik Jelenia Góra - Orzeł Wojcie-

szów 1:2 (1:1): Kołodziej - Kruk, Janc; 
czerw. k. Seta (88. min., Chojnik, 2 ż.); 
Nysa Wolbromek - Piast Bolków 1:0 (0:0): 
Kleszcz; Orzeł Mysłakowice - Olimpia II 
Kowary 2:2 (2:1): Szczotka, Bąk - Jakubiak, 
Bednarz; czerw. k.: Jakubiak (88. min., 
Kowary, 2 ż.); Pagaz Krzeszów - KS Łom-

nica 1:4 (1:2): Koszkul - Kaszuba, Rhoda, 
Ozimek (2); Czarni Przedwojów - Gryf 
Gryfów Śląski 3:2 (2:1): Kossowski, P. 
Gądek, D. Gądek - Ślusarczyk (2, k.); czerw. 
k.: Kossowski (76. min., Przedwojów; prze-
pychanka), Macias (76. min., Gryfów, jw.); 
Lechia Piechowice - 1946 Chełmsko Śląskie 
0:0; czerw. k.: Kowalski-Ciepiela (92. min., 
Piechowice, faul); Woskar Szklarska Porę-
ba - Kwisa Świeradów 3:5 (1:2): Biernacki, 
Wyderkowski (2) - Ostrejko (2, k.), Rojek, 
Radziuk, Fergejczuk

II grupa
Błękitni Studniska - Iskra Łagów 1:0 

(0:0): Murat; Olsza Olszyna - Bazalt 
Sulików 5:0 (3:0): Karolewicz, Cieślak (3), 
Koman; Skalnik Rębiszów - Stella Lubo-
mierz 3:3 (3:1): Śliwiński (2), Oniszczuk 

- Soczyński, Domagała, Sidorski; czerw. 
k.: Grynienko (7. min., Rębiszów, akcja 
rat.); Orliki Węgliniec - LZS Kościelnik 
3:2 (0:1): Zaręba, K. Kurianowicz (2) - 
Kurek, Liput; Cosmos Radzimów - Apis 
Jędrzychowice 2:7 (2:4): Romańczuk, 
sam. (Wolanin) - Rydol (4), Matusewicz 
(2), Jaworski; LZS Radostów - Orzeł Pla-
terówka 6:1 (1:1): Jańczak (2), Czułowski, 
Szewczuk, Michoński, Królik - Krzemiński; 
czerw. k.: KUsnierz (87. min., Platerówka, 2 
ż.); Pogoń Markocice - Włókniarz II Mirsk 
6:1 (1:1): Achciński (2), Bregin (2), Fularz, 
Sidor - Tylus

III grupa
LKS Ocice - GKS Warta Bolesławiecka 

0:3 (0:1): Kapecki (2), Faltyn; KS Stare 
Jaroszowice - Jawa Otok 7:1 (4:0): Faliński 
(3), T. Król (2), Kukliński, Pokropywny - 
Kociński; Chrobry Nowogrodziec - Górnik 
Węgliniec 8:1 (3:0): Szuter (2), Kurdziel, 
Warzycki, Nowak, Paruch, Fila - Kaleta; LZS 
Brzeźnik - Majdan Bolesławice 2:0 (2:0): 
A. Miżdal, Jackowiak; GKS Tomaszów Bo-
lesławiecki - GKS Raciborowice 0:2 (0:2): 
Kulesza, Ćwiak (k.); GKS Iwiny - Sparta 
Zebrzydowa 1:2 (1:1): Walęga, Zdunek dla 
Sparty; LZS Łaziska - KS Łąka 1:1 (1:0): 
Barchacki - Markowski.                   (mal)

Liga okręgowa

IV liga

A klasa

Tabele wszystkich lig na stronie www.nj24.pl

Karkonosze Jelenia Góra zrewanżowały 
się Orkanowi Szczedrzykowice za ubiegło-
roczną porażkę, Olimpia Kowary pechowo 
wypuściła zwycięstwo z rąk, wreszcie 
wygrał Piast Zawidów. Trwa kiepska pas-
sa Granicy Bogatynia. Zawodnicy BKS-u 
o tej kolejce chcieliby jak najszybciej 
zapomnieć.

W ubiegłym roku Karkonosze prowadziły 
w Szczedrzykowicach 2:1, ale w ostatnich 
pięciu minutach stracili dwa gole i prze-
grali. W minioną niedzielę było odwrotnie. 
Jeleniogórzanie przegrywali od 64 minuty. 
Później gonili wynik, ale straty udało się 
odrobić dopiero w końcówce. Najpierw w 
zamieszaniu podbramkowym piłka trafiła do 
Firleja, który skierował ją do pustej bramki, 

a na minutę przed końcem regulaminowego 
czasu gry Karkonosze przeprowadziły zwy-
cięską akcję. Podawał Walczak, a wślizgiem 
piłkę do siatki wepchnął Kusiak. Humoru 
gościom nie popsuła nawet czerwona kartka 
(za drugą żółtą) dla Malarowskiego. Jelenio-
górzanie wystąpili bez dwóch nominalnych 
napastników: Kowalskiego (naciągnął mię-
sień dwugłowy uda) oraz Majera (był chory).

Po trzech porażkach z rzędu przebudził 
się Piast Zawidów. Podopieczni Rafała 
Wichowskiego prowadzili grę i stworzyli 
sporo sytuacji w meczu z Orlą, ale do 
siatki trafili tylko raz, w 60. minucie po 
golu Michalkiewicza. Zawodnik Piasta 
otrzymał podanie głową od Kozłowskiego 
i mimo astysty dwóch obrońców zdołał się 
obrócić i strzelić.

- Mam duży niedosyt, że nie dowieźliśmy 
tego zwycięstwa - powiedział Krzysztof 

Kapelan, trener Olimpii Kowary. Mecz uło-
żył się dla jego zespołu idealnie, bo już w 
pierwszej minucie do siatki Orła Ząbkowice 
trafił Szeliga. Później co prawda gospodarze 
wyrównali, ale na 10 minut przed końcem 
prowadzenie kowarzanom dał Kuźniewski 
po strzale głową. Podawał Zieliński. Kiedy 
wydawało się, że będą trzy punkty, Paweł 
Moskal pięknym strzałem pod poprzeczkę 
ustalił wynik na 2:2. W samej końcówce po-
zyskany latem z Karkonoszy Marcin Krupa 
był w sytuacji sam na sam z bramkarzem 
Orła, ale przegrał ten pojedynek. Jeszcze w 
pierwszej połowie pięknym strzałem z 30 
metrów popisał się Bębenek, ale trafił w po-
przeczkę. Kontuzji doznał Mateusz Han. Co 
prawda dograł do końca, ale jego występ w 
kolejnym meczu stoi pod znakiem zapytania.

Granica Bogatynia prowadziła w meczu z 
AKS-em Strzegom po pięknym golu Chrza-

nowskiego. Trafił on bezpośrednio z rzutu 
wolnego, z odległości około 20 metrów od 
bramki AKS-u. Później rządził przechodzący 
ostatnio kryzys, ale wciąż mający aspiracje 
na awans AKS. Granica roztrwoniła przewa-
gę w ciągu sześciu minut. W 60. i 66. mi-
nucie do siatki trafiał Buryło. Później jeszcze 
Janiak faulował w polu karnym, a pewnym 
egzekutorem okazał się Borkowski. Trzeba 
jednak przyznać, że to strzegomianie mieli 
w tym meczu przewagę i zasłużenie wygrali. 
W meczu tym do gry powrócił grający trener 
AKS-u Jarosław Krzyżanowski, ale miał pe-
cha, w 27 minucie odnowiła mu się kontuzja 
i musiał zejść z boiska.

BKS jechał do Starego Śleszowa z zamia-
rem odniesienia zwycięstwa, ale w opinii 
działaczy rozegrał najsłabsze spotkanie w 
tym sezonie. Zawodnicy z Bolesławca stra-
cili bramkę już w drugiej minucie. Dośrod-

kowywał Kaczmarek, a Dudziak strzałem 
z bliska pokonał Kowalskiego.To przybiło 
gości a Stary Śleszów poczuł krew i jeszcze 
przed przerwą dołożył dwa gole. Wprowa-
dzony w drugiej połowie Błoński zdobył 
gola, ale było to wszystko, na co pozwolili 
BKS-owi zawodnicy gospodarze i w meczu 
beniaminków Stary Śleszów wygrał 3:1.

Wyniki 7. kolejki: LZS Stary Śleszów - 
BKS Bobrzanie Bolesławiec 3:1 (3:0), 
Błoński; Orkan Szczedrzykowice - Karko-
nosze Jelenia Góra 1:2 (0:0), Firlej, Kusiak; 
Granica Bogatynia - AKS Strzegom 1:3 
(0:0), Chrzanowski; Piast Zawidów - Orla 
Wąsosz 1:0 (0:0), Michalkiewicz; Orzeł 
Ząbkowice Śląskie - Olimpia Kowary 2:2 
(1:1), Szeliga, Kuźniewski; Kuźnia Jawor 

- KP Brzeg Dolny 1:0, Miedź II Legnica - 
MKS Szczawno Zdrój 2:2, Sokół Wielka 
Lipa - Pogoń Oleśnica 4:0.               (ROB)

Grający trener 
Lotnika Maciej 
Suchanecki 
trafił do siatki 
w meczu z 
Twardym.
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nowiny TURYSTYCZNE

Szes-
nastu pracow-
ników Kolei Gondolowej 
otrzymało już wypowiedzenia. Wyciąg 
ma funkcjonować tylko do 30 wrze-
śnia. Zamknięcie k o l e i 
to dla Świerado- w a 
olbrzymi cios. Zi-
mowa atrak-
cja dla na-
r i c a r z y 
w p ł y -
n ę ł a 

znacz-
nie na 
poprawę 
ruchu tu-
rystyczne-
go w mieście, 
odczuli to gesto-
rzy turystyki, sklepikarze 
itd. Jak wyliczyli samorządowcy, powstało 
tysiąc nowych miejsc noclegowych.

Marek Wiśniewski, wiceprezes spółki 
Ski&Sun poinformował, że decyzja o 
zamknięciu działalności jest podyktowana 
brakiem wsparcia i zrozumienia ze strony 
samorzadu lokalnego, które skutkowało-
by poprawą wyników finansowych spółki.

Propozycja nie do odrzucenia
W sierpniu spółka zwróciła się do sa-

morządów Świeradowa i Mirska (80 proc. 
kolei leży na terenie tej gminy) z pismem w 
tej sprawie. Domaga się od władz podjęcia 
stosownych działań, m.in. całkowitego 
zwolnienia z podatku od nieruchomości 
działalności polegającej na prowadzeniu 
stacji narciarskich i wyciągów.

- Uważamy, że zwolnienie przedmio-
towe będzie korzystne nie tylko dla 
Spółki, ale również innych potencjalnych 
inwestorów, co w dalszej perspektywie 
przełoży się na zwiększenie potencjału 
gospodarczego państwa Gmin - czytamy. 

- Co więcej, zwolnienie ułatwi nam konty-
nuowanie prac nad tworzeniem nowych 
tras zjazdowych, co jest niezbędne dla 
poprawy wyników finansowych Spółki.

W drugim punkcie Spółka chce, by sa-
morząd Świeradowa odpłatnie przejął od 
niej wybudowane przez nią urządzenia 
wodociągowe i kanalizacyjne. Powołuje 
się przy tym na orzecznictwo Sądu Naj-
wyższego i ustawę o zbiorowym zaopa-
trzeniu w wodę i ścieki. Spółka zaznacza, 
że nakłady poniesione na to zadanie 
wyniosły ponad 5 milionów złotych.

Trzeci punkt dotyczy innych terenów 
dzierżawionych przez Spółkę, m.in. 
basenu miejskiego. Ski&Sun proponuje, 
że odstąpi od umowy dzierżawy w celu 
umożliwienia zagospodarowania tychże 
działek przez osoby trzecie. Środki po-
zyskane od tych osób mogłyby zostać 
przeznaczone na przystąpienie Miasta 
Świeradów do Spółki jako udziałowca.

Ciągle dokładają
Jak wyliczyli przedstawiciele Ski&Sun, 

budowa kolei gondolowej kosztowała 
prawie 103 miliony złotych (około 74 
milionów złotych to kredyt, 29 milio-
nów - środki własne inwestora). - Od 
czasu uruchomienia kolei gondolowej 
podmioty wchodzące w skład Grupy 
Kapitałowej Sobiesław Zasada SA lub z 
nią powiązane dofinansowały dodatko-
wo Spółkę kwotą 41 milionów złotych 

- argumentują w piśmie do samorządów.
Właściciele twierdzą, że działalność 

przynosi straty, na koniec 2012 r. wy-
niosły one łącznie prawie 18 milionów 
złotych:... większości zobowiązań, w 
tym szczególności kredytowych, spółka 
nie jest w stanie pokrywać z osiąganych 
przychodów, co generuje konieczność 
dalszego jej dokapitalizowania przez 
wspólników - czytamy dalej. Do spłaty 
kredytu pozostało jeszcze 46.577.460 
zł (kwota bez odsetek).

- Niestety za składanymi deklaracjami 
nie idą realne działania pomocowe - 
mówi o działaniu samorządu Marek 
Wiśniewski. - Wręcz przeciwnie, jeste-
śmy obiektem niezrozumiałych i dalece 
frustrujących dla nas działań.

Dowód? Podejście władz Świeradowa 
do kwestii zagospodarowania nierucho-
mości po byłym basenie w Świeradowie. 
Samorząd naliczył bowiem kary umowne 
Spółce za nie wywiązanie się z terminów 
planowanej inwestycji. Ski&Sun nazywa 
to biurowym nietaktem.

To nie fair
Burmistrz Świeradowa Roland Marci-

niak uważa natomiast, że takie stawianie 
sprawy jest nie fair wobec jego samorzą-
du. Jak twierdzi, samorząd nieustannie 
pomaga Spółce.

- Rada Miasta i Burmistrz Świeradowa-
Zdroju wspierali tę inwestycję poprzez 
wydzierżawienie prawie 10 ha gruntów 

p o d 
b u d o w ę 
dolnej stacj i , 
części nartostra-
dy, parkingów, hote l i  -  za 
kwotę 40 ty- sięcy złotych 
rocznie - czyta- my. - W trakcie 
inwestycji gmi- na udostępniła 
swoje nierucho- mości pod bu-
dowę wodociągu 
do naśnieżania i 
kanalizacji sa-
nitarnej, zga-
dzając się 
na trwałe 
u s z k o -
dzen i e 

n a -
wierzch-
n i  d róg 
as f a l t owych , które gmina 
w kolejnych latach wyremontowała za 
kwotę 3,6 mln złotych.

W 2012 r. gmina doprowadziła 
wodociąg do dolnej stacji za 
kwotę 180 tysięcy złotych. 
W każdym sezonie zimo-
wym gmina podnosi 
standard zimowego 
utrzymania dróg 

dojaz-
dowych do kolejki, co wymaga 
wydania prawie 100 tysięcy złotych z 
budżetu - czytamy w piśmie burmistrza 
i radnych (podpisało się 15 rajców) do 
Ski&Sun. - W 2012 r., gdy właściciel 
kolejki pozyskał inwestora na budowę 

parkingu, samorząd wyraził zgodę 
na poddzierżawienie gruntów. W 

latach 2011-2013 Świeradów-
Zdrój wydał prawie 1,3 mln zł 

na działania promocyjne w 
czołowych stacjach telewizyj-
nych i radiowych, w których 

promował przede wszyst-
kim kolej gondolową.

Punktów jest więcej, 
w nich mowa o remon-
tach dróg, o budowie 
dodatkowej sieci wo-
dociągowej, która ma 
obsłużyć nowo powstałe 

miejsca noglegowe.

Świeradów może zwol-
nić z podatków

Burmistrz deklaruje, że przygotował 
uchwałę o całkowitym zwolnieniu z 

podatku od nieruchomości Kolei 
Gondolowej. Tyle, że zostanie ona 

poddana pod głosowanie do-
piero w listopadzie na sesji 

rady gminy. Potrzebuje 
więc czasu.

N i e 
wzbrania się przed przeję-
ciem urządzeń wodociągowych wy-
budowanych przez Spółkę, ale nie za 
sugerowane 5 milionów złotych, ale za 
kwotę, jaką określi biegły rzeczoznawca.

Zapewnia, że zorganizuje spotkanie 
z właścicielami obiektów noclegowych 
i przedstawi im propozycję przejęcia 
dzierżawionych przez spółkę terenów. 
Nie chce jednak wycofać naliczonych 
kar za niezagospodarowanie w terminie 
byłego basenu. - Działkę po byłym 
basenie miejskim firma Sobiesław 
Zasada S.A. nabyła w nieograniczonym 
przetargu i świadomie zobowiązała się 
do dotrzymania terminów rozpoczęcia 
i zakończenia inwestycji pod rygorem 
zapłacenia kar umownych - czytamy w 
piśmie sądowym. - Wynikają one tylko 
i wyłącznie z respektowania zapisów 
umowy. Burmistrz nie ma swobody w 
interpretacji zapisów umowy i możliwo-
ści odstąpienia od naliczania kar.

A Mirsk nie
Trochę inaczej na tę sytuację patrzy 

burmistrz Mirska Andrzej Jasiński: 
- 18 września mamy sesję rady i radni 

zdecydują, czy dokonać zwolnienia Spół-
ki z podatków - mówi. Osobiście nie jest 
zwolennikiem takiej decyzji. - Ocena jest 
trudna. Pan Zasada ma problemy, nasza 
gmina też i trudno nam zrezygnować z 
tych 400 tysięcy złotych rocznie - bo tyle 
wchodzi w grę - mówi. - Poza tym, sta-
ramy się w gminie stwarzać jednakowe 
warunki dla wszystkich przedsiębiorców.

- Jestem daleki od podważania wy-
liczeń Spółki o jej sytuacji, ale aby 
przekonać się o sytuacji potrzebujemy 
realnych dokumentów, bilansów, wy-
ników księgowych - mówi A. Jasiński. 
Wymienia szereg działań ze strony 
gminy, ukierunkowanych na pomoc 
Spółce. - Wspólnie ze Świeradowem 
przygotowujemy np. raport o oddziały-
waniu na środowisko dwóch kolejnych 
tras zjazdowych - podkreśla. 

Potrzeba czasu
W gronie samorządów panuje opinia, 

że Spółka mogłaby przedstawić, jakie 
działania oszczędnościowe podjęła w 
kierunku poprawy sytuacji finansowej. 
Ski&Sun reprezentuje prezes i dwóch 
wiceprezesów. Trochę dużo, jak na spół-
kę, zarządzającą wyciągiem gondolowym.

Władze Świeradowa zaproponowały, 
by Ski&Sun odłożyła decyzję o ewen-
tualnym zamknięciu kolei do 1 stycznia 
przyszłego roku. Termin 30 września nie 
daje bowiem radzie możliwości podjęcia 
żadnej decyzji.

Co na to Spółka? - Bez narady ze 
wspólnikami nie potrafię odpowiedzieć. 
Decyzję podejmiemy w najbliższych 
dniach - wyjaśnia M. Wiśniewski.

Robert Zapora

Szachowanie gondolą
Należąca do grupy kapitałowej Sobiesława Zasady kolej gondolowa w Świeradowie Zdroju ma zostać zamknięta z końcem 
września. - To efekt braku jakiejkolwiek współpracy z samorządem - stwierdzają przedstawiciele spółki Ski&Sun, zarządzającej 
gondolą. - Cały czas pomagamy i deklarujemy dalszą pomoc - uważają natomiast samorządowcy ze Świeradowa i Mirska.

Szes-
nastu pracow-
ników Kolei Gondolowej 
otrzymało już wypowiedzenia. Wyciąg 
ma funkcjonować tylko do 30 wrze-
śnia. Zamknięcie k o l e i 
to dla Świerado- w a 
olbrzymi cios. Zi-
mowa atrak-
cja dla na-
r i c a r z y 
w p ł y -
n ę ł a 

znacz-
nie na 
poprawę 
ruchu tu-
rystyczne-
go w mieście, 
odczuli to gesto-
rzy turystyki, sklepikarze 
itd. Jak wyliczyli samorządowcy, powstało 
tysiąc nowych miejsc noclegowych.

Ciągle dokładają
Jak wyliczyli przedstawiciele Ski&Sun, 

budowa kolei gondolowej kosztowała 

p o d 
b u d o w ę 
dolnej stacj i , 
części nartostra-
dy, parkingów, hote l i  -  za 
kwotę 40 ty- sięcy złotych 
rocznie - czyta- my. - W trakcie 
inwestycji gmi- na udostępniła 
swoje nierucho- mości pod bu-
dowę wodociągu 
do naśnieżania i 
kanalizacji sa-
nitarnej, zga-
dzając się 
na trwałe 
u s z k o -
dzen i e 

n a -
wierzch-
n i  d róg 
as f a l t owych , które gmina 

dojaz-
dowych do kolejki, co wymaga 
wydania prawie 100 tysięcy złotych z 
budżetu - czytamy w piśmie burmistrza 
i radnych (podpisało się 15 rajców) do 
Ski&Sun. - W 2012 r., gdy właściciel 
kolejki pozyskał inwestora na budowę 

parkingu, samorząd wyraził zgodę 
na poddzierżawienie gruntów. W 

latach 2011-2013 Świeradów-
Zdrój wydał prawie 1,3 mln zł 

na działania promocyjne w 
czołowych stacjach telewizyj-
nych i radiowych, w których 

promował przede wszyst-
kim kolej gondolową.

Punktów jest więcej, 
w nich mowa o remon-
tach dróg, o budowie 
dodatkowej sieci wo-
dociągowej, która ma 
obsłużyć nowo powstałe 

miejsca noglegowe.

Świeradów może zwol-
nić z podatków

N i e 
wzbrania się przed przeję-
ciem urządzeń wodociągowych wy-
budowanych przez Spółkę, ale nie za 
sugerowane 5 milionów złotych, ale za 
kwotę, jaką określi biegły rzeczoznawca.

Zapewnia, że zorganizuje spotkanie 
z właścicielami obiektów noclegowych 
i przedstawi im propozycję przejęcia 
dzierżawionych przez spółkę terenów. 
Nie chce jednak wycofać naliczonych 
kar za niezagospodarowanie w terminie 
byłego basenu. - Działkę po byłym 
basenie miejskim firma Sobiesław 
Zasada S.A. nabyła w nieograniczonym 
przetargu i świadomie zobowiązała się 
do dotrzymania terminów rozpoczęcia 
i zakończenia inwestycji pod rygorem 
zapłacenia kar umownych - czytamy w 
piśmie sądowym. - Wynikają one tylko 
i wyłącznie z respektowania zapisów 
umowy. Burmistrz nie ma swobody w 
interpretacji zapisów umowy i możliwo-
ści odstąpienia od naliczania kar.

as f a l t owych , które gmina 
w kolejnych latach wyremontowała za 
kwotę 3,6 mln złotych.

W 2012 r. gmina doprowadziła 
wodociąg do dolnej stacji za 
kwotę 180 tysięcy złotych. 
W każdym sezonie zimo-
wym gmina podnosi 
standard zimowego 
utrzymania dróg 

Burmistrz deklaruje, że przygotował 
uchwałę o całkowitym zwolnieniu z 

podatku od nieruchomości Kolei 
Gondolowej. Tyle, że zostanie ona 

poddana pod głosowanie do-
piero w listopadzie na sesji 

rady gminy. Potrzebuje 
więc czasu.

Turyści mogą korzystać z kolei gondolowej do końca września. 
Nie wiadomo, co będzie po tym terminie.
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Anonsowana była jako główna 
oraz wyjątkowa atrakcja lwóweckiego 
mineralogicznego święta i choć część 
najwartościowszych, wystawianych 
eksponatów zwiedzający mogli oglą-
dać tylko w dniach imprezy, to ciągle 
jest to wystawa, której warto poświę-
cić czas. Dla jej 
obejrzenia war-
to nawet spe-
cjalnie wybrać 
się do Lwówka 
Śląskiego.

T a k i e  w y -
stawy zwykle 
są atrakcją dla 
hobbystów i 
pasjonatów, u 
przec ię tnych 
zwiedzających 
uchodząc za 
dość monoton-
ne. W przypad-
ku Kolorowego 
Świata Minera-
łów Miedzi taka 

opinia nie ma uzasadnienia. Oglądać 
można dziesiątki okazów m. in.: 
bornitów, kowelinów, chalkozynów, 
malachitów, azurytów pochodzących 
zarówno z Polski, jak i ze z wielu 
miejsc świata. W tym najbardziej 
spektakularne, kolorowe, często 

bardzo rzadkie minerały miedzi po-
zyskiwane z różnego rodzaju złóż 
Wspaniała kolorystyka, niesamowite 
formy pozwalają sycić wzrok - bywa 

- godzinami. Ich urok polega na 
niepowtarzalności.

Wystawa trwać będzie do 20 paź-
dziernika. Zwiedzać ją można od 
poniedziałku do piątku w godz. 10:00-
16:00; w soboty od 10:00 do 14:00 i 
w niedziele od 10:00 do 12:00. Wstęp 
bezpłatny.                                (mal) 

KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Hitem wystawy 
są wspaniałe 
malachity. 

Miedziowe cuda w Lwówku Śląskim
Kolorowy Świat Minerałów Miedzi, to wystawa, 
którą od tegorocznego Lata Agatowego oglądać 
można w Sali Mieszczańskiej lwóweckiego ratusza. 

Kiedy rzeźba stoi tuż nad rzeką, a 
święty ma palec na ustach, łatwiej 
przypomnieć sobie, z kim mamy do 
czynienia. Coś nam się kojarzy z lekcji 
religii, święty, który wolał zginąć w 
rzece, zamiast zdradzić tajemnicę spo-
wiedzi królowej (taką wersję przyczyn 
męczeńskiej śmierci rozpowszechnili 
jezuici). Legendy mieszają się z fak-
tami i przypowieściami hagiograficz-
nymi. Ale świętego Nepomucena w 
ikonografii przedstawiano również w 
birecie, z krucyfiksem ułożonym na 
przedramieniu, zapieczętowanym li-
stem, zamkniętą kłódką, czy pięcioma 
gwiazdami nad głową. Patron mostów, 
spowiedników, tonących, miał chronić 
od powodzi i suszy. 

„Klęska powodzi - winiono świętego 
Nepomucena, klęska suszy - święty 
Nepomucen także obrywał” - żartują 
przewodnicy. 

Na Śląsku kult czeskiego świętego 
jest wszechobecny. Umiejętność 
rozpoznania i znajomość prawdziwej 
historii kanonika Jana z miejscowości 
Pomuk przynależy do tego skrawka 
Ziemi. 

Święty Nepomucen żył w XVI 
wieku. Wiadomo tyle, że pochodził 

z zamożnej rodziny, jego ojcem był 
urzędnik królewski. Doktor prawa, 
proboszcz w Wyszehradzie, wreszcie 
kanonik katedry św. Wita w Pradze, 
wikariusz wierny arcybiskupowi Pragi 
Janowi z Jezenstein, został wplątany 
w „wielką politykę”. Arcybiskup Pragi 
był przeciwnikiem króla Wacława 
IV. Za spiskowanie przeciw królowi 
Wacławowi IV (synowi dobrze nam 
znanej Anny świdnickiej, księżniczki 
świdnicko - jaworskiej) Jan z Nepo-
muka w 1393 roku został skazany na 
śmierć. Po torturach wrzucono go do 
Wełtawy z mostu Karola w Pradze. Po-
noć w miejscu, gdzie utonął, pojawiło 
się światło, a na niebie zapłonęło pięć 
gwiazd. Po kilku dniach wyłowiono 
ciało Jana z Nepomuka z Wełtawy, 
pochowano go w kościele św. Krzyża 
w Pradze (później przeniesiono dla 
katedry św. Wita). 

Fenomenem pozostaje kult święte-
go Nepomucena, który rozpowszech-
nił się, zanim w 1720 roku rozpoczęto 
proces beatyfikacji, a dziewięć lat 
później ogłoszono jego kanonizację. 
Jedną z pierwszych rzeźb ze św. 
Nepomucenem postawiono jeszcze 
w 1683 roku na moście Karola w Pra-

dze. Ufundowano ją za uratowanie od 
utopienia. I tak Jan z Nepomuka został 
świętym od żywiołu wody.

Rzeźby świętego Nepomucena mo-
żemy oglądać w Cieplicach przy pijal-
ni wód mineralnych, Jeleniej Górze 
(w ścianę budynku koło kościoła św. 
św. Erazma i Pankracego w Jeleniej 
Górze wmurowano głowę święte-
go, która odpadła, kiedy w 1812 
roku jeleniogórscy młodzi chuligani 
wrzucili pomnik św. Nepomucena do 
Bobru; na tyłach kościoła ustawiono 
kopię pomnika), Świdnicy, Lubawce, 
Dobkowie. Nie sposób wymienić 
wszystkich miejsc. Czeski święty stał 
się znakiem rozpoznawczym Śląska. 
W Wierzbnie koło Świdnicy znajduje 
się prawdopodobnie najstarsza 
rzeźba św. Nepomucena w Polsce 
(z 1701 roku). Muzeum Karkonoskie 
posiada zbiór wizerunków świętego 
na szkle. Urząd Miasta w Kamiennej 
Górze wydał publikacje w trzech 
językach na temat kultu świętego 
Nepomucena na pograniczu pol-
sko - czeskim w fotografii, historii, 
legendzie. Moda na „Nepomuki” 
najwyraźniej nie ginie. 

MPP

Stoją na mostach, polach, przy kościołach, w ołtarzach, kapliczkach, kolumnach i przy 
miejskich ratuszach. Figury świętego Nepomucena. Rzeźby wykonane anonimową ręką  
i dzieła wybitnych artystów minionych epok. 

Święty Nepomucen z Dobkowa. Przez środek wsi płynie Bukow-
nica. W domach na prawym brzegu rzeki mieszkają w Górach 
Kaczawskich, ci na lewym brzegu - już na Pogórzu. Rzeki pilnuje 
św. Jan Nepomucen. 

Święty Nepomucen od... żywiołu wody
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Kelchstein to nie tylko poje-
dyncza skała, to cała forma-
cja niezwykłych kształtem i 
kolorem kamieni. Najbardziej 
znany jest stojący tuż obok 
Kelchstein - Kelchsteinwaech-
ter, czyli Strażnik Skalnego 
Kie l icha.  Nazwę swą ska-
ły zawdzięczają niezwykłym 
kształtom. Specyficzną formę 
uzyskały wskutek wieloletniej 
erozji, dzięki działaniu wiatru 
i deszczu. Piaskowiec, z któ-
rego są zbudowane, ma różną 
twardość, zależną od spajają-
cej go kredy. Niektóre warstwy 
trzymają się nieźle, inne po 
prostu erodują i stąd niezapo-
mniane, fantazyjne formy. 

Dojście bądź dojazd pod 
Kelchstein jest bardzo proste. 
Wystarczy dostać się do ku-

rortu Oybin, przez który przed 
wiekami biegł ważny szlak han-
dlowy, tzw. Stara Droga Praska. 
Za ostatnimi zabudowaniami 
kurortu trzeba wejść na zie-
lony szlak, wygodną, szeroką 
drogę, która doprowadzi nas 
wprost pod Kelchstein. Forma-
cji nie sposób nie zauważyć, 
jest położona bardzo blisko 
asfaltowej szosy. Skalny Kie-
lich może być celem samym 
w sobie, jak również elemen-
tem dłuższej wyprawy, którą 
można dowolnie ułożyć. Cały 
Oybin otaczają oznakowane 
szlaki turystyczne, wiodące 
do ruin, punktów widokowych, 
schronisk, itd. Spod Kelchste-
in można się skierować np. na 
Hochwald, bądź na wzgórze 
Scharfenstein, czyli na Ostry 

Kamień, na który prowadzą 
metalowe stopnie. 

Ale na razie wciąż jeszcze 
jesteśmy przy Skalnym Kieli-
chu, który porusza wyobraź-
nię nie ty lko fantazyjnymi 
formami, ale i czerwonawą 
barwą. To zasługa obecności 
tlenku żelaza w skale. Kelch-
stein został zdobyty po raz 
pierwszy w 1785 przez miej-
scowego drwala - co zostało 
odnotowane w annałach histo-
rycznych. Prawdziwe wejście 
sportowe, czyli wspinaczka 
skałkowa, zaczęła sie w tym 
miejscu 3 września 1911, gdy 
szczyt  zdobył  wspinacz z 
Drezna. Ale on pomógł sobie, 
wykorzystując nieistniejące 
już drzewo na północno-za-
chodniej krawędzi. Pierwsze 

czyste wejście, bez dodat-
kowych pomocy, to zasługa 
Siegfrieda Schreibera, z 26 
czerwca 1946. Na samym Kie-
lichu jest wiele tras wspinacz-
kowych, ale zaliczane są one 
do najtrudniejszych w całych 
Górach Żytawskich, o trudno-
ści VIIc i VIIIc. Obiekt znajduje 
się obecnie pod opieką żytaw-
skiej sekcji wspianczkowej. Z 
uwagi na charakter skały obo-
wiązują tu obostrzenia, które 
czynią wspinaczkę jeszcze 
trudniejszą. Nie wolno używać 
magnezji, metalowego oprzy-
rządowania ani wspinać się 
po mokrej skale. 

Jeśli mamy ochotę na więcej 
wrażeń, warto ruszyć żółtym 
szlakiem w kierunku Scharfen-
stein. Ze skały tej rozciągają 
się zapierające dech w piersi 
widoki. Schodząc zaś ze szczytu, 
dobrze jest odbić nieco w bok 
i za wskazówką zielonej tabliczki 
odwiedzić Monchskanzel-Taube, 
czyli Ambonę Głuchego Mnicha. 
Gdy zejdziemy jeszcze niżej i za-
głębimy się w las, nagrodą będą 
Skały Muszelkowe. To prawdzi-
wa geologiczna ciekawostka, 
zachwycająca i barwą, i fakturą. 
Niełatwo do niej trafi ć, ale warto 
się potrudzić. 

(mat)

czyste wejście, bez dodat-

Kelchstein 
naprawdę przypomina 
Skalny Kielich. 

Widok na Scharfenstein z punktu obserwacyjnego na Monchskanzel-Taube. 

Skały Muszelkowe zachwycają niezwykłą formą. 

Skalny świat 
baśni 

Kelchstein - czyli Skalny Kielich 
albo Skalny Grzyb. 
To niezwykle interesująca 
formacja skalna w obrębie 
tzw. Łużyckiego Grzebienia, 
czyli niemieckiej części Gór 
Łużyckich. Niektórzy uważają 
Kelchstein za najpiękniejszą 
skałę w całym Górnołużyckim 
Parku Natury. W każdym 
razie warta jest ona obejrzenia, 
szczególnie, że może dostarczyć 
turystom nieplanowanych 
emocji. Skalny Kielich zaliczany 
jest do najbardziej popularnych 
obiektów wspinaczkowych 
Gór Żytawskich, może się 
więc zdarzyć, że oprócz pięknych 
widoków przyjezdny obejrzy 
również zmagania człowieka 
ze skałą. 
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REKLAMA I PROMOCJA

Jelenia Góra ul. Podwale 25 (DH Komfort)  
godz. otwarcia pn-pt 09.00 - 19.00, sb od 09.00-19.00

Trwa konkurs fotograficzny promujący atrakcje turystyczne naszego regionu.  
Został już tylko tydzień na zgłaszanie prac. Pochwal się swoimi zdjęciami  
i nie przegap szansy na nagrody! 

Zobacz ducha gór! 
Przez kolejne tygodnie na łamach 

naszego specjalnego przewodnika pre-
zentujemy wszelkie atrakcje turystyczne 
naszego regionu. W ten sposób wskazu-
jemy miejsca i wydarzenia, które warto 
zobaczyć, jeśli chce się dobrze poznać 
Krainę Ducha Gór.

Chcemy, aby aktywnie włączyli się także 
inni poszukiwacze prawdziwych skarbów 
Ducha Gór. Dlatego też nasza redakcja, 
wspólnie z Fundacją Nowin Jeleniogór-
skich, organizuje konkurs fotograficzny 
zatytułowany „Zobacz ducha gór”.

Technika wykonywanych zdjęć jest 
dowolna, tematyka zaś bardzo szeroka. 
Konkursowe fotografie muszą przed-
stawiać skarby Ducha Gór, zarówno te 
naturalne, jak i kulturowe. Mogą to być 
zdjęcia przyrody, architektury, impresje 
fotograficzne inspirowane pobytem w 
górach, reportażowe zapisy ciekawych 
wydarzeń, rozgrywających się w regionie 
jeleniogórskim, oryginalne fotograficzne 
pamiątki z wycieczek. Słowem, wszelkie 
wspomnienia i wrażenia zapisane przy 
pomocy aparatu fotograficznego, z któ-
rych zbudować można album pokazujący 
bogactwo krainy Ducha Gór. 

Najlepsze zdjęcia opublikujemy na 
łamach specjalnego wydania „Kompasu 
Górskiego”. Na autorów najciekawszych 
prac czekają też atrakcyjne nagrody, 
wśród których są m.in. najróżniejsze, 

oryginalne produkty lokalne zaczerpnięte 
wprost ze Skarbca Ducha Gór: pobyty 
w atrakcyjnych obiektach hotelowych 
naszego regionu, sprzęt turystyczny oraz 
aparat fotograficzny ufundowany przez 
firmę Neonet. Pula konkursowych nagród 
wciąż otwarta. Wzbogacić mogą ją wszy-
scy, którzy zechcą dołączyć się do naszej 
inicjatywy. 

Termin zgłaszania konkursowych prac 
mija 23 września. Decyduje data wysyłki. 
Zdjęcia w postaci elektronicznej zapisane 
muszą być w plikach o odpowiedniej jako-
ści, pozwalającej na ich publikację w druku. 
Do udziału w konkursie zgłaszać można 
także klasyczne odbitki fotograficzne. 

Warunkiem przyjęcia zdjęć do kon-
kursu jest dostarczenie wraz z nimi wy-
pełnionej i podpisanej karty zgłoszenia 
dostępnej na stronach internetowych 
www.nj24.pl. Na stronach naszego 
portalu internetowego opublikowany jest 
także pełny regulamin konkursu. 

Zdjęcia kierować należy przesyłkami 
tradycyjnymi na adres Fundacja Nowin 
Jeleniogórskich ul. M. Skłodowskiej-Cu-
rie 13, 58-500 Jelenia Góra, lub pocztą 
elektroniczną na adres: fundacja@nj24.pl. 

Partnerami konkursu są Stowarzysze-
nie LGD Partnerstwo Ducha Gór, Powiat 
Jeleniogórski, Miasto Szklarska Poręba, 
Firma Neonet. 

(redd)

Nasz konkurs otwarty jest dla wszystkich fotografujących, zarówno mieszkańców naszego regio-
nu, jak i odwiedzających nas turystów. Tematem zdjęcia może być wszystko, z czego zbudować 
można album pokazujący bogactwo krainy Ducha Gór. 
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KOMPAS GÓRSKI

Natalia Poniatowska - Wasiak 
kontynuuje dzieło mamy, Aliny 
Poniatowskiej, która wypra-
cowała oddzielny patent na 
zdobienie bombek. Malowidła 
AlPonLook Inside na bombkach 
autorstwa Natalii Poniatowskiej 

- Wasiak tworzą bajkowe scenki, 
historie ze świata przyrody, mo-
tywy architektoniczne. Ręcznie 
malowane bombki wzbudzają 
podziw oglądających nie tylko 
w okresie bożonarodzeniowym.

Artystka z Mniszkowa do 
swoich prac wykorzystuje tak-
że... stare deski.

-  Takie stuletnie drewno 
posiada specyficzną barwę, 
strukturę i zapach. Pozwala 
połączyć przeszłość z teraź-
niejszością - powiada Natalia 
Poniatowska-Wasiak. 

Kiedy obcuje się z przyrodą 
w tak pięknym miejscu, nic 
dziwnego, że materiałem bazo-
wym do wyrobu unikatowej bi-
żuterii jest nie tylko drewno, ale 
choćby len czy nasiona roślin.

Gospodyni „Piaskowego Ko-
nia” twórczością artystyczną 
zajmuje się od kilkunastu lat. Tra-
dycyjne malarstwo wzbogaciła 
o formy bazujące na ekologicz-
nych materiałach. Jak zdradza, 
to jej autorski sposób na „chwi-
lową ucieczkę od rzeczywistości, 
relaks i obcowanie z sobą”. 

- Czasem do człowieka to 
przychodzi. Jest wizja, pomysł, 
chęć działania... podejmuję 
wyzwanie - tłumaczy Natalia 
Poniatowska - Wasiak. Prace 
bronią się same. 

MPP 

Skarby Ducha Gór

Rękodzieło 
z „Piaskowego 
Konia”

„Poniatowskie koniki”, czyli konie malowane 
na desce, unikatową biżuterię i niepowtarzalne 
bombki tworzy w Mniszkowie Natalia Poniatowska-
Wasiak. W sercu Rudaw Janowickich, nieopodal 
Janowic Wielkich, właścicielka gospodarstwa 
ekologicznego „Piaskowy Koń” turystów i gości 
czaruje nie tylko przyrodniczymi walorami tego 
miejsca. Wizytówką gospodyni jest miód, czyli 

„Słodycz Rzepióra” z własnej pasieki i oryginalne 
rękodzieło artystyczne. 

Z a r z ą d 
O d d z i a ł u 

PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz 

z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” 
organizują w dniu 22 września 2013 r. 
wycieczkę nr 33. Wyjazd spod dworca 
PKP w Jeleniej Górze autobusem MZK 
nr 10 o godz. 7.55 do Dziwiszowa. 

Trasa wycieczki długości 15 km 
przebiega fragmentami Grzbietów Po-
łudniowego, Północnego i Małego Gór 
Kaczawskich. Z końcowego przystanku 
komunikacji miejskiej w Dziwiszowie 
Górnym podchodzimy na Przełęcz 
Widok, mijając po drodze krzyż pokutny 
z wyrytym mieczem. Na zboczu Łysej 
Góry widoczna stacja sportów zimo-
wych z trasami zjazdowymi i wyciągami 

narciarskimi. Z Przełęczy Widok szla-
kiem niebieskim wchodzimy na Okole, 
najwyższą górę Grzbietu Północnego. 
Ze szczytowej skałki ograniczony widok 
na Karkonosze i Góry Izerskie. Z Okola 
szlakami żółtym i niebieskim, zboczem 
Leśniaka, schodzimy do Chrośnicy. 
W centrum wsi oglądamy gotycki 
kościół p.w. św. Jadwigi. Na teren 
kościelny prowadzi budynek bramny 
z półkoliście zamkniętym prześwitem. 
Wyjątkową wartość posiada najlicz-
niejszy w regionie zespół 5 krzyży 
pokutnych wmurowanych w ściany i 
stojących przy murze cmentarnym. Ze 
wsi szlakiem niebieskim przez Przełęcz 
Chrośnicką idziemy do Płoszczyny. W 
pobliżu przełęczy oglądamy dwuczło-
nowe grodzisko z XIII-XIV w., otoczone 

wałem ziemnym sięgającym do 3,5 m 
wysokości. Następnie drogą polną prze-
biegającą w obniżeniu między Stromcem 
i Górą Szybowcową idziemy do Jeżowa 
Sudeckiego. W górnej części wsi naj-
cenniejszy zabytek, tzw. Dom Gwarków, 
zbudowany w 1601 r. jako gospoda 
górnicza, stąd nazwa. Uchodzi on za 
najstarszy zachowany dom drewniany 
w Sudetach. Poniżej, w pobliżu skrzy-
żowania dróg, oglądamy krzyż nazywany 
kozackim, upamiętniający śmierć trzech 
Kozaków w potyczce z oddziałem sa-
skim. Drogą obok kościoła cmentarnego 
p.w. św. Michała Archanioła docieramy 
na jeleniogórskie osiedle Zabobrze, 
gdzie kończymy wędrówkę. Wycieczkę 
prowadzi Jerzy Chmielecki ze Szklar-
skiej Poręby. Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, członkowie 
PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

PTTK „Sudety 

JELENIA GÓRA 
Po raz dziewiąty Stowarzyszenie 

„Teatr Cinema” proponuje jelenio-
górskim miłośnikom teatru i muzyki 
program z pogranicza działań pa-
rateatralnych i muzyki. FESTIWAL 
MUZYKI TEATRALNEJ zaprasza na 
kolejną odsłonę: 21 
września o godz. 19 
w sobieszowskim 

„Muflonie” będzie 
okazja obejrzeć zapis 
video „Chóru Prze-
chodniów” TEATRU 
CINEMA z muzyką 
Kopera.  

Nie trzeba wyjeż-
dżać daleko, żeby 
zaznać adrenaliny 
związanej z zawoda-
mi... kajakowymi. VIII 
Otwarte Międzyna-
rodowe Mistrzostwa 
Polski we Freesty-
le’u Kajakowym w 
Jeleniej Górze zapo-
wiedziano na 21 i 22 
września, od godz. 
10 do 18, w okolicach 
elektrowni wodnej na 
Zabobrzu.

Dla fanów biega-
nia i tych, co dopiero 
nimi zostaną: XXX 
Ogólnopolski Bieg 
Jeleniogórskiej Je-
sieni z cyklu Jelenia 
Góra Biega rozpocz-
nie się w niedzielę, 
22 września, o godz. 
11 na cieplickim osie-
dlu Orle. 

22 września i 23 
września (od godzi-
ny 9 do 17) na dziedzińcu Muzeum 
Przyrodniczego przy ul. Cieplickiej bę-
dzie okazja do podziwiania i poznawa-
nia... grzybów. Już po raz 25 Wystawa 
Świeżych Grzybów zgromadzi tych, 
którzy wolą las oglądać w mieście.

Wernisaż wystawy „Powojenne 
przewodnictwo na Ziemi Jelenio-
górskiej 1945-2013” - 27 września 
o godz. 17 w Muzeum Karkonoskim 

- towarzyszy obchodom 60-lecia Koła 
Przewodników Sudeckich przy PTTK 

„Sudety Zachodnie”. Wystawa nie 
tylko dla przewodników sudeckich, 
a wszystkich związanych z turystyką.

Turniej Tańca Karkonosze Open‘ 
2013 zaplanowano na 28 i 29 wrze-
śnia. To największa impreza taneczna 

na Dolnym Śląsku, z udziałem około 
500 par z 12 krajów europejskich, we 
wszystkich kategoriach wiekowych 
oraz klasach tanecznych. Tancerzy 
będzie można podziwiać w hali spor-
towej przy ul. Złotniczej w blokach 
tanecznych o godz. 9.30 oraz 17.30. 

Tradycyjnie, w ostatni weekend 
września, 28 i 29 września - w tym 
roku już po raz...40 - na jeleniogór-
skim Placu Ratuszowym i przyległych 
uliczkach rozgości się Jarmark Staro-
ci i Osobliwości.

JELENIOGÓRSKIE SPOTKANIA 
TEATRALNE 2013 zainauguruje w Te-
atrze Norwida 29 września Teatr Ate-
neum spektaklem „Ja, Feuerbach” z 
Piotrem Fronczewskim w roli głównej. 
Spotkania potrwają do 6 października. 

KARPACZ 
2 Festiwal Muzyki Filmowej Krze-

simira Dębskiego organizuje Hotel 
Gołębiewski 28 września od godz. 
18. Solistką koncertu będzie Anna 
Jurksztowicz. 

SZKLARSKA PORĘBA
Po raz dziesiąty śmiałkowie piechu-

rzy wyruszą w 145-kilometrową trasę! 
Tym razem ekstremalna impreza 
górska - Przejście Dookoła Kotliny 
Jeleniogórskiej - będzie miało od-
wrotny kierunek: przez Góry Izerskie, 
Góry Kaczawskie, Rudawy Janowickie 
do mety w Karkonoszach. Start 20 
września. Uczestnicy na przejście 

trasy będą mieli 48 
godzin. Przejście 
upamiętnia dwóch 
ratowników Gru-
py Karkonoskiej 
GOPR: Danie la 
Ważyńskiego i Ma-
teusza Hryncewi-
cza, którzy zginęli 
w lawinie w Kotle 
Małego Stawu 8 
lutego 2005 roku. 
Daniel był inicjato-
rem I Przejścia w 
2004 roku.

P o k a z y  m i -
strzów dwóch kó-
łek - w ramach 65 
Jubileuszowego 
Rajdu Sudeckiego 

„TRIAL” - będzie 
można podziwiać 
na odcinku spe-
cjalnym przy przy-
stanku PKS obok 
nieczynnej huty w 
niedzielę, 29 wrze-
śnia od godz. 9.30. 

Ś W I E R A D Ó W 
ZDRÓJ

Marszowo i pa-
radnie zaistnieje 
Świeradów Zdrój 
od 19 do 21 wrze-
śnia. Po raz 48 
rozbrzmiewać tu 
będą koncerty w 
ramach Konkursu 

Orkiestr Wojska Polskiego. Konkur-
sowe koncerty przewidziano 19 i 20 
września w Zdrojowej Hali Spacero-
wej od godziny 15.30. Wielki finał z 
koncertem galowym orkiestr, poka-
zem paradnej musztry i występem 
gościnnym zespołu Pectus w sobotę, 
21 września. 

Po raz 10 w Czerniawie Zdroju na 
kulinarne zapasy stawią się amator-
skie i profesjonalne zespoły. Impreza 

„Czerniawa jaka strawa” promuje 
lokalne produkty i mistrzów kulinar-
nych. Do podziwiania i degustowania 
konkursowych specjałów należy 
przybyć 21 września o godz. 15 do 

„Czarciego Młyna”. 
MPP

Wabik turystyczny

Widowiskowe ewolucje kajakarzy już w najbliższy weekend 
oglądać będzie można podczas freestylowych mistrzostw roz-
grywanych w Jeleniej Górze.
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Boberstein - malowniczo położony 
zabytek o statusie pomnika historii. Je-
den z niewielu historycznych budynków 
na Dolnym Śląsku o tak specyficznej 
architekturze i charakterze. Jego historia 
rozpoczęła się pod koniec XVII wieku, 
po gruntownej przebudowie jaką zlecił 
właściciel pałacu - Karl von Rothkirk. 
Na ruinach legendarnego dziś zamku 
Boberstein, powstała eklektyczna, czyli 
wielostylowa budowla, przypominająca 
nieco bajkowy zamek, otoczony rzym-
skim obronnym murem. Krążyły pogłoski, 
że muru nie zbudowano bez powodu. 
Właściciel cierpiał podobno na silne 
stany lękowe, dlatego polecił tak silnie 
ufortyfikować swą posiadłość. Burzliwe 
dzieje II wojny światowej i późniejsze 
wydarzenia epoki socjalizmu, doprowa-
dziły do popadnięcia pałacu w stan bliski 
ruinie. Co dziś dzieje się z zabytkiem?

- Nieruchomość przeszła w 1994 roku 
w ręce prywatne. Na samym początku 
związane z umową prace renowacyjne 
były wykonywane - informuje Janina Ra-
domska, radna Gminy Wojanów-Bobrów.

Restaurowano główny strop, wykony-
wano działania odwodnieniowe, usuwany 
był grzyb. Ale w gruncie rzeczy na tym 
sprawa się skończyła. Minęło dobre 
kilkanaście lat, a pałac niszczeje. 

- Podejmowane były pewne działania 
wokół folwarku przypałacowego i terenu 
parku, ale sam pałac popada powoli w ru-
inę - stwierdza przedstawicielka lokalnej 
władzy. Budowla sprawia wrażenie coraz 
mniejszej, ubywa jej w oczach. Wydaje 
nam się, że mamy tu do czynienia z 
łamaniem prawa rangi ustawy. Istnieje 
bowiem w Polsce ustawa o ochronie i 
opiece nad zabytkami, która jasno stwier-
dza, jakie obowiązki ciążą na właścicielu 
każdego pomnika historii.

Z ramienia Dolnośląskiego Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków nadany był 
do Starostwa wniosek o wywłaszczenie 
nieruchomości, w związku z niespełnie-
niem określonych w umowie warunków. 
Starosta wniosek odrzucił, sprawa upadła. 

-  Tymcza-
sem pałac w 
dalszym ciągu 
popada w ru-
inę, co bardzo 
boli mieszkań-
ców. Mogła 
być to prze-
c i e ż  w s p a -
niała atrakcja 
turystyczna, 
upiększająca 
miejscowość, 
t y m c z a s e m 
jest odwrot-
nie - mówi J. 
Radomska.

Podobnego 
zdania są tu-
ryści, głównie 
Niemcy, któ-
r zy  pod jeż -
dżają czasem 
pod zamknię-
tą bramę hi-
s t o r y c z n e j 
budowli i w 
p ó ź n i e j s z e j 
rozmowie z mieszkańcami Bobrowa 
nie kryją swojego rozgoryczenia i 
rozczarowania. 

- Decyzją Prezydenta Rzeczpospolitej, 
Bronisława Komorowskiego, pałac 
ten wpisany został na listę zabytków 
o statusie pomnika historii, znajduje 
się ponadto w Dolinie Pałaców i Ogro-
dów, w Parku Kulturowym i na terenie 
Rudawskiego Parku Narodowego. To 
wstyd, że taki zabytek pozostaje tyle lat 
w podobnym stanie - mówi z oburze-
niem radna gminy.

- Procedura związana z wywłaszcze-
niem była faktycznie wszczęta - informuje 
Jan Sobota z jeleniogórskiej delegatury 
Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. 
Zgodnie z przepisami, postępowanie 
w tej sprawie prowadziło Starostwo. 
Proces wywłaszczeniowy nie został uru-
chomiony. - Odpowiedź brzmiała, iż o ile 

postępowanie takie można by wszcząć w 
zakresie samego pałacu, folwark i tereny 
parkowe były zbyt dobrze utrzymane. 
Jako że nieruchomość ta jest powiedzmy 

„potrójną całością”, zły stan pałacu nie 
wystarczył do uruchomienia procedury 

- wyjaśnił urzędnik. Powody wniosku o 
wywłaszczenie były, jak informuje UOZ 
(Urząd Ochrony Zabytków) - złożone. 
Podczas kontroli stanu nieruchomości, 
wskazano na szereg niezbędnych prac 
renowacyjnych, których późniejsza re-
kontrola nie wykazała. Innymi słowy wła-
ściciel zabudowania nie zastosował się 
zdaniem UOZ-u do zaleceń konserwatora.

Na początku właściciel wykonywał 
określone działania. Teren był odgruzo-
wywany, wiązane były stropy konstrukcji, 
odrestaurowana była cześć dawnego 
poddasza. Usunięcie więźby dachowej, 
które spostrzegane było przez niektórych 

mieszkańców jako działanie degradujące, 
miało jednak istotne przesłanki natury ar-
chitektonicznej. Jej stan stwarzał bowiem 
ryzyko zaistnienia katastrofy budowlanej. 
Więźba usunięta została po prostu ze 
względów bezpieczeństwa. Można zatem 
powiedzieć, iż po części obiekt został 
uratowany przez swego właściciela. 

- Niestety tylko po części - komentuje 
WUOZ w Jeleniej Górze.

Stowarzyszenie Dziedzictwa Kultury 
Śląska, do którego należy obecnie pałac 
Bobrów, odpiera słowne zarzuty, zarówno 
te od mieszkańców miejscowości, jak i 
urzędników. Właściciel zabytku nie zgadza 
się z wspomnianą argumentacją, zwraca-
jąc uwagę na decyzję Starostwa, która nie 
pozwoliła na proces wywłaszczeniowy. 
Zapewnia o braku jakichkolwiek uchybień 
ze swej strony - zarówno prawnych jak i 
proceduralnych. Broni się także, przypo-

minając gminie Wojanów-Bobrów, iż ta 
odpowiedzialna jest za uszkodzenia pała-
cowych studzienek za murami budowli - 
integralnej części architektonicznej pałacu. 
Właściciel zabytkowej nieruchomości za-
daje też wiele pytań natury finansowej - na 
przykład dlaczego Ministerstwo Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego nie przyznaje 
pałacowi Boberstein niezbędnych do 
renowacji środków, mimo iż pilność prac 
jest niekwestionowana. 

- Pałac Łomnica otrzymywał środki z 
różnych źródeł. Jego właściciel umiał 
widocznie sobie poradzić, jest znacznie 
lepszym zarządcą, to nie ulega wątpliwo-
ści. Spojrzymy na obie budowle - mówi 
gość łomnickiego pałacu, który przyjechał 
niedawno z Niemiec. - Jeśli nie potrafimy 
sobie z czymś poradzić, przekażmy spra-
wę w ręce osób bardziej kompetentnych, 
nikt żalu ani pretensji mieć nie będzie. To 
sprawa osobistej i społecznej odpowie-
dzialności - kwituje turysta.

Opinie te podziela właściciel odnowio-
nego pałacu Łomnica: 

- Jest to przykra sprawa, widać przecież 
że budynek jest w coraz gorszym stanie.
Istnieje jeszcze coś takiego jak prawo wła-
sności. Nie mamy obowiązku wykonywać 
tylko tego, co życzą sobie takie czy inne 
środowiska. Każdy właściciel zabytkowej 
nawet nieruchomości powinien mieć 
pewną wolność w podejmowaniu decyzji, 
nie musi kierować się tylko i wyłącznie 
zapotrzebowaniem i oczekiwaniami spo-
łeczeństwa. Jest jednak bardzo istotny 
warunek - nie wolno dopuszczać do tego, 
by zabytek popadał w ruinę - zaznacza Eli-
zabeth von Küster. - Nie krytykuję nikogo 
za to, że z takich czy innych powodów nie 
radzi sobie z inwestycją. Przyczyn może 
być wiele, choć najczęściej jest to kwestia 
braku środków finansowych. Ale jeśli 
zdajemy sobie sprawę z faktu, iż zadanie 
zaczyna przerastać nasze możliwości, 
trzeba powierzyć je temu, kto trudom 
będzie w stanie podołać. To kwestia 
odpowiedzialności.

Antoni Gąssowski

Bobrowe Skały na stoku Ciemniaka w 
Górach Izerskich są świetnym punktem 
widokowym na Karkonosze i Rudawy 
Janowickie. Granitognejsowe skały 
wzbudzają zainteresowanie zarówno 

„niedzielnych spacerowiczów”, jak i miło-
śników wspinaczki. W rejonie 
Bobrowych Skał poprowa-
dzono kilkadziesiąt dróg 
wspinaczkowych. Na sam 
punkt widokowy prowadzą 
metalowe schodki. Dotrzeć 
tam można choćby niebie-
skim szlakiem z Piastowa lub 
zielonym szlakiem z Górzyń-
ca. Trasa łagodna, w sam raz 
na niedzielne popołudnie. 

W 2008 roku z inicjatywy 
Stowarzyszenia Rozwoju 
Turystyki i  Promocji Pie-
chowic trasę oznakowano i 
posprzątano. Wyznaczono 
specjalne miejsce na ognisko, 
postawiono nawet tablicę z 
panoramą na góry, punkt zabezpieczono 
barierkami. 

Dziś tablica z napisem: „wstęp wzbro-
niony”, postawiona tuż przed wejściem 

na punkt widokowy, oficjalnie przestrzega 
turystów przed niebezpieczeństwem. Po-
wodem są... połamane barierki 
na szczycie.

Około 150 
metrów metalowej barierki wycięto w kwiet-
niu tego roku. Sprawę zgłoszono policji, ta 
umorzyła sprawę po miesiącu ze względu 
na „niemożność wykrycia sprawcy”. 

- W trakcie roku budżetowego nie zdoła-
liśmy wygospodarować środków na nowe 
barierki, PTTK nas nie wsparło, jedyne, co 
mogliśmy, to postawić tablicę z zakazem 
wejścia - tłumaczy Monika Dobrucka, 
inspektor ds. turystyki, promocji miasta 
i sportu UM Piechowice. 

Problem w tym, że tablica nie 
stanowi realnego zabezpieczenia. W 
słoneczną niedzielę września można 
było spotkać sporo turystów, którzy... 
omijali tablicę z zakazem. Aż strach 
pomyśleć, ilu turystów w sezonie 
turystycznym w ten oto sposób 
podziwiało panoramę z Bobrowych 
Skał. 

- Miasto dzierżawi teren, po-
czuwamy się do odpowiedzial-
ności za bezpieczny punkt 
widokowy, w październiku 
postawimy nowe barierki - 
Monika Dobrucka zapewniła 

„Nowiny Jeleniogórskie”, że po 
analizie budżetu miasta, wygospodaro-
wano środki na naprawę barierki. Sza-
cunkowy koszt nowej barierki wyniesie 
około 3 tys. zł.                             

MPP

Niebezpiecznie na bobrowych skałach
W latach 30. XX wieku był to jeden z bardziej popularnych celów turystycznych wędrówek. Stała tutaj restauracja i 
wieża widokowa. I choć pozostał po nich tylko ślad fundamentów, Bobrowe Skały nadal są na turystycznym topie.

Turyści lekceważą ostrzeżenie i wchodzą na schody. 

Miał być hotel, będzie ruina?
XIX wieczny zespół pałacowo-folwarczny w Bobrowie miał okazać się największą atrakcją wsi. Nie tylko jako bezcenny zabytek,  
lecz także ośrodek turystyczny. Obiecywano hotel, do którego zjeżdżać mieli goście, tymczasem pałac zdaje się rozpadać w oczach.

Czy Boberstein 
faktycznie zamieni 
się w turystyczną 
atrakcję i przy-
ciągać będzie nie 
tylko mieszkające 
na wieży sowy 
pokaże najbliższa 
przyszłość. 
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Zapraszamy 
Czytelników  

do wspominania  
swoich bliskich,  
tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych

MPGK Sp. z o.o. 
ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz

Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

o Józefie Brandysie (1923 - 2012)

REKLAMA I PROMOCJA

Boże, Ty mnie strzeż!

PODZIĘKOWANIE
Dziękujemy Wszystkim, którzy dzielili z nami smutek i 
żal, okazali wiele serca i życzliwości oraz uczestniczyli 

w ceremonii pogrzebowej

Śp. BRONISŁAWY KLEPKA 
ze Ściegien

a w szczególności kapłanom za modlitwę, lekarzom, 
pielęgniarkom i personelowi z Oddziału Wewnętrznego 
Szpitala „Bukowiec” w Kowarach, przyjaciołom, sąsia-
dom, znajomym i delegacji władz Gminy Podgórzyn

Rodzina

„Żadnego bohaterstwa nie da się zaplanować;  
może się ono jedynie przytrafić”  /Karel Čapek/

Józef Brandys urodził się 4 marca 1923 
r. w Schönheide w Niemczech (dzisiejsza 
Przedborowa w powiecie ząbkowskim na 
Dolnym Śląsku). Jego najmłodsze lata nie 
były szczęśliwe. Los, który przez całe życie 
wystawiać miał go nierzadko na najcięższe 
próby, już wówczas potraktował małe jesz-
cze dziecko bardzo brutalnie. Józef stracił 
ojca, mając zaledwie dwa lata. Obowiązki 
opieki i wychowania spoczęły jedynie na 
barkach matki, która na przekór wszelkim 
trudom starała się z całych sił, by synowi 
i jej samej nie zabrakło jedzenia i dachu 
nad głową. Czasy były bardzo ciężkie, a 
te, które powoli nadchodziły, nie miały 
wcale przynieść ukojenia. Nie skończywszy 
jeszcze pięciu lat, Józef trafił pod silną i 
bezwzględną rękę swego ojczyma. Nie-
długo po tym musiał już pomagać swemu 
przybranemu ojcu w gospodarskich 
obowiązkach. Tuż po wybuchu II wojny 
światowej, Józef, chcąc uniknąć wywózki 
w głąb Rzeszy, najął się do pracy w kopalni. 
Harował w pocie czoła, przeładowując 
dziennie po dwadzieścia dwie tony węgla.

22 lipca 1942 roku Józef Brandys 
został siłą wcielony do armii niemieckiej. 
Odmowa była wówczas równoznaczna z 
rozstrzelaniem lub śmiercią w Oświęci-
miu. Tak właśnie zginęło kilkoro z jego 
przyjaciół. Józef postanowił przetrwać, 
ufnie wierząc, że życie postawi przed nim 
w końcu cel - nada jakiś sens istnieniu w 
świecie okrucieństw i koszmarów wojny. 
Nie zdawał sobie wówczas sprawy, w jak 

wielkim stopniu jego prośba miała się 
ostatecznie ziścić. Powołanie do niemieckiej 
służby sprzeczne było z ideałami, wolą i 
sumieniem młodego Polaka. Jego serce 
biło bowiem od początku polskim rytmem, 
w żyłach szumiała coraz silniej polska 
krew. Józef Brandys rozpoczął swą na razie 
jeszcze młodzieńczą walkę z okupantem, 
burząc ustalony porządek w oddziałach 
powołanych żołnierzy. Tu i tam pozostawiał 
niepodległościowe napisy, które osłabiały i 
tak już kruche morale owej przymusowej 
armii. Po jakimś czasie Józef zyskał niemal 
pewność, że jeden z niemieckich oficerów 
przejrzał jego dywersyjną akcję. Spodziewał 
się najgorszego. Pisał wówczas z budynku 
miejskiej poczty do swej matki - Teresy 

- „nie będę przez długi czas pisać, bo wyjeż-
dżamy w dal”. Wiedział, że lada chwila może 
pożegnać się z życiem. Nie chciał, aby jego 
mama zamartwiała się zbyt długim milcze-
niem swego syna. Najgorsze się jednak nie 
stało. Niemieckie dochodzenie nie wykryło 
sprawcy „karygodnego” czynu. 

13 maja 1943 roku Józefa Brandysa 
wysłano do Francji, gdzie udało mu się na-
wiązać kontakt z podziemiem - francuskim 
ruchem oporu. Tutaj zaczęła się prawdziwa 
konspiracyjna działalność młodego żołnie-
rza. Za pomocą tajnej sieci łączności J. Bran-
dys zaopatrywał rebeliantów w krótką broń i 
niezbędną do walki amunicję. Przekazywał 
także sekretne informacje o działaniach mi-
litarnych prowadzonych przez nazistowskie 
Niemcy. Plany rozłożenia przeciwpiechot-

nych min oraz inne wiadomości dotyczące 
posunięć hitlerowskich wojsk lądowały w 
rękach francuskiego, niepodległościowego 
wywiadu. Na terenie Francji Polak dokonał 
niejednego bohaterskiego czynu. Niejedno-
krotnie - z narażeniem życia - podejmował 
decyzje, które uważał za słuszne i warte 
ryzyka. Pewnego dnia udało mu się ocalić 
życie dziewięciu francuskich patriotów, 
którzy więzieni byli w budynku remizy 
strażackiej w Escarbotin, niewielkiej gminnej 
miejscowości. Ich potomkowie, mieszkający 
dziś we Francji, do tej pory przechowują w 
pamięci postać Polaka - bohatera, który 
postawił na szali swe własne życie, chcąc 
ratować innych. Losy wielu, w tym cywi-
li - wyglądałyby zupełnie inaczej, gdyby 
nie pomoc polskiego żołnierza, ubranego 
w niemiecki mundur. Służba w kompanii 
saperów w miejscowości, nad którą przela-
tywały dziennie tysiące bombowców, stała 
się bardzo dobrym strategicznie punktem 
do walki ze wspólnym wrogiem. Józef 
wraz z odziałem wiernych towarzyszy broni, 
poszukiwał alianckich lotników, którzy 
wyskakiwali z maszyn, kiedy ich samoloty, 
będące obiektem ostrzału - stawały w pło-
mieniach. Polacy robili wszystko, by ukryć 
spadochroniarzy, zapewnić im jedzenie i 
wodę oraz cywilne stroje. Józef, napotkał 
wówczas w swoich działaniach bardzo 
groźnego wroga. Był nim niemiecki oficer 
pruskiego pochodzenia, o nazwisku Kra-
nach, który zawzięcie pragnął rozpracować 
konspiracyjną działalność siatki. 

J. Brandys czując, iż nie wskóra już zbyt 
wiele w niemieckim przebraniu, postano-
wił uciec na dobre z nazistowskiej armii. 
Późnym wieczorem 6 lipca 1943 roku 
przeczołgał się pod drutami wysokiego 
napięcia, opuszczając swą znienawidzoną 
wojskową jednostkę. Ukrył się w starej, 
opuszczonej cegielni, mając ze sobą pięć 
koców, kołdrę, poduszki oraz karabin i 
dwadzieścia naboi. Żywność i wodę dono-
szono mu w umówionych odstępach czasu 

- o różnych porach dnia i nocy, średnio co 
48 godzin. Polak ukrywał się w ten sposób 
ponad dziewięć miesięcy.

12 kwietnia 1944 roku nastąpił praw-
dziwy przełom w losach J. Brandysa. 
Udało mu się pod przebraniem dostać na 
pokład łodzi, którą, wraz z towarzyszącym 
oddziałem alianckich szpiegów, odpłynął 
w kierunku, gdzie stacjonowała brytyjska 
kanonierka. Wojskowym statkiem dotarł 
na Wyspy Brytyjskie, gdzie oficer łączni-
kowy przekazał Józefa Polakom. Wtedy 
właśnie J. Brandys wstąpił do 1 Samo-
dzielnej Brygady Spadochronowej. - Był 
to dla mnie najszczęśliwszy dzień w moim 
życiu - wspominał po wielu latach, ze łzami 
w oczach. - 20 kwietnia 1944 r. zostałem 
polskim żołnierzem na obczyźnie. 

Kolejne miesiące upłynęły mu pod 
znakiem szkoleń spadochronowo-szy-
bowcowych i ostatecznego ulokowania w 
15. plutonie żandarmerii wojskowej. - Wy-
czuwaliśmy, że tam w kraju oczekiwali nas 
rodacy, lecz, niestety, nie dana nam była 
prosta droga do Warszawy. Wojna toczyła 
się dalej, a my czekaliśmy na lotniskach 
gotowi do boju. Czas nerwowy: co to bę-
dzie, kiedy nareszcie ruszymy? Wreszcie, 
po długich oczekiwaniach, weszliśmy do 
samolotów, w dniu 21 września 1944 r. 
o godz. 14.20 i polecieliśmy ze śpiewem 
tanga spadochronowego na ustach: „Dziś 
skaczemy, mówiąc niech cholera bierze...” 
a po cichutku każdy błagał: „Boże, Ty mnie 
strzeż”. Szumiały motory samolotu, a w 
naszych rękach różańce i szept: „Boże, 
broń mnie ode złego”. Pod nami wirowały 
morskie fale... ale to już ziemia i kanały. 
Lecz, niestety, to nie polska ziemia, to 
Holandia. Arnhem, Driel, tam na dole pie-
kło się zaczęło. Jezus, Maryja! - po prawie 
60 latach Józef Brandys, pamiętał owe 
wydarzenia tak, jakby miały one miejsce 
poprzedniego dnia…

Pod Arnhem, Driel rzeczywiście roz-
pętało się prawdziwe piekło. Żołnierze 
stawiali opór czterokrotnie silniejszym 
oddziałom wroga. Mimo mężnej walki, 
wielkiego wysiłku, odwagi i bezgraniczne-
go poświęcenia resztki oddziałów musiały 
powrócić do baz. Liczebna i technologicz-
na przewaga nazistów zmusiła wojska 
alianckie do odwrotu. Wycofująca się 
brygada, która wesprzeć miała brytyjską 
1 Dywizję Powietrzno-Desantową, próbo-
wała przeprawić się przez rzekę Ren. Ope-

racja z powodu braku środków okazała się 
niebywale trudna i tragiczna w skutkach. 
Zginęło prawie siedem tysięcy żołnierzy. 
Około 160 zostało rannych, niemal dwustu 
uznano za zaginionych. Udało się ocalić 
niecałe dwa i pół tysiąca. 

Po zakończeniu wojny i przerwaniu 
okupacji Niemiec Józef Brandys powrócił 
wreszcie do ojczystego kraju, na który patrzył 
tyle lat z wytęsknieniem. Tutaj, na swojskiej 
ziemi, ukończył wrocławskie Technikum 
Budowlane, a nieco później odbył specja-
listyczne szkolenie leśnicze w Katowicach. 

W 1956 roku J. Brandys przybywa do 
Kotliny Jeleniogórskiej, gdzie podejmuje 
pracę w Rejonie Lasów Państwowych, 
by dziesięć lat później objąć stanowisko 
ds. technicznych w Karkonoskim Parku 
Narodowym. - Pogodny człowiek, miłośnik 
lasu, przyrody, przyjaciel każdego z nas. 
Osoba, która pomimo niełatwej przeszłości 
cechowała się prawdziwą pogodą ducha i 
niezłomnie dobrym nastrojem. Wielki przy-
jaciel młodzieży - tak mówią o nim dawni 
pracownicy parku, ale i ci, którzy - wów-
czas młodsi, pełnią do dziś swe obowiązki. 

Józef Brandys kilka lat po przejściu na 
emeryturę przeniósł się do Domu Pomocy 
Społecznej Złota Jesień w Cieplicach. Tam 
też, po roku, pożegnał swą ukochaną żonę. 
Mawiał, że jego własne życie także zmierza 
ku schyłkowi, ale nie popadł w bierność 
ani emocjonalną apatię. Wręcz przeciwnie 

- starał się z werwą wypełniać czas, który 
mu pozostał. Jak niegdyś za młodu, tak i 
teraz - czekał na to, co jeszcze szykuje mu 
w udziale los. Wojenna karta jego dziejów 
była dawno zamknięta, ale uwielbiał dzielić 
się swymi przeżyciami i doświadczeniami 
z innymi. Wyjątkowo cenił spotkania z 
młodzieżą, na których bawił wszystkich 
żołnierskimi piosenkami, opowieściami o 
honorze, patriotyzmie, o poświęceniu dla 
ojczyzny. - Nie ma większej godności niż 
służba dla Kraju i Rodaków - zwykł mawiać. 
Jego własna, poetycka twórczość krzewiła 
wśród wielu młodych prawdziwie szla-
chetne wartości. Józef Brandys do końca 
swych dni czuł potrzebę przelewania na 
papier i malarskie płótno miłości do kraju, 
ludzi oraz przyrody. - Maluję pejzaże, róż-
nobarwne kwiaty, zwierzęta i ptaki. Staram 
się oddać w obrazach to piękno natury, 
którego często nie dostrzegamy, przecho-
dząc obok. Żyję z nadzieją, że może nadej-
dzie dzień, kiedy moje prace będą miały 
większą wartość niż cena mojego trudu 
i farb. (…) Jestem szczęśliwy, że w tym 
wieku mogę jeszcze być przydatnym dla 
otoczenia i tworzyć różne dzieła. Zapłatę 
stanowi podziw oglądających, ich sposób 
przeżywania piękna, które czerpią z mych 
prac i występów. Pamiętam o prawdzie, że 

„zegar czasu” zawsze kieruje się ku przodo-
wi swoim naturalnym prawem, jednak są 
w życiu godziny i minuty, kiedy zdarza się 
w nich więcej niż w ciągu wielu lat. Ufam, 
że tak się dzieje ze mną dziś i że będzie tak 
jutro. Życzę tego i Wam - czuwajcie nad 
sobą! - mówił do zebranych na spotkaniu 
19 marca 2002 roku. 

Porucznik Józef Brandys, odznaczo-
ny przez Prezydenta Rzeczpospolitej 
Polskiej Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, uhonorowany wieloma 
medalami polskich i brytyjskich Sił Zbroj-
nych, opuścił posterunek swej ziemskiej 
służby 20 lutego 2012 roku. Spoczął 
na Cmentarzu Komunalnym w Jeleniej 
Górze-Sobieszowie. 

Antoni Gąssowski
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Dla 73 letniej Danuty Wieczorek z Lu-
bomierza, sytuacja, w jakiej się znalazła 
jest podwójnie dokuczliwa. Po pierw-
sze ze swojej niskiej emerytury musi 
ponosić koszty utrzymania budynku, z 
którego nie korzysta, a przez który teraz 
narasta dług. Po drugie boli ją, że te 
kłopoty wynikają z postawy córki ślepej 
na jej niedolę.

Po śmierci męża pani Danuty w 2002r. 
budynek gospodarczy obok kamienicy 
przy ul. Majowej 18 w Lubomierzu 
przestał być potrzebny. Przedtem przez 
lata rodzina Wieczorków prowadziła tam 
działalność gospodarczą (ostatnio pro-
dukcję opraw do szczotek dla niemiec-
kiego odbiorcy). Najpierw mąż pani Da-
nuty, potem krótko zięć. Już wtedy, 10 
lat temu, pani Wieczorek uznała, że naj-
sensowniej będzie po prostu sprzedać 
budynek. Tym bardziej, że mąż zostawił 
po sobie trochę zobowiązań, na których 
pokrycie trzeba było pieniędzy. Dała 
ogłoszenie do agencji nieruchomości. 
Przyjeżdżali oferenci, oglądali. Budynek 
mógł się podobać - dwukondygnacyjny, 
murowany, wszystkiego mierzył ok. 800 
m kw. Idealnie dla kogoś, kto myśli o 
nieuciążliwej małej produkcji. W czasie 
przed kryzysem realna wydawała się 
nawet cena 150 tys. zł. - Teraz nie wiem, 
czy znajdzie się chętny, żeby zapłacić 60 
tysięcy - ocenia pani Danuta.

Problem ze sprzedażą sprowadzał 
się do tego, że Danuta Wieczorek nie 
mogła dysponować sama tą nierucho-
mością. Po podziale spadku po mężu 

przypadło jej 5/8, po 1/8 dostało każde 
z trójki dzieci. Dwoje z nich mieszka 
na miejscu. Trzecia córka natomiast 
od lat żyje w Birmingham w Wielkiej 
Brytanii. - Właśnie przez córkę nie mogę 
nic z robić z tym budynkiem, a mnie już 
nie stać, żeby płacić taki wysoki poda-
tek - mówi pani Danuta. Rzeczywiście 
schorowanej mieszkance Lubomierza 
rocznie wymierzany jest podatek od 
nieruchomości przekraczający 2 tys. 
zł. Płaciła go do III kwartału 2008 r. 
Potem już nie była w stanie. Życie było 
coraz droższe, większe kwoty trzeba 
było przeznaczać na lekarstwa. Od tego 
czasu zaległości wobec samorządu w 
Lubomierzu narosły do kwoty ponad 8 
tys. zł., a z odsetkami są bliskie 12 tys. 
zł. Urząd zajął hipotekę nieruchomości. I 
regularnie wysyła komornika, aby odzy-
skać pieniądze z emerytury mieszkanki. 
Pani Danuta wskazuje, że przez te lata 
od kiedy budynek ma kilkoro właścicieli, 
to na niej ciążył obowiązek wpłacała do 
kasy urzędu. - Gdyby policzyć mój udział 
w podatku, to okaże się, że nadpłaciłam 
na tyle, że jeszcze teraz nie powinnam 
być zadłużona - ocenia. 

Danuta Wieczorek próbowała na 
wszelkie sposoby namówić córkę 
z zagranicy do załatwienia sprawy. 
Próbowali też brat i siostra. Najpierw 
miała przyjechać i osobiście załatwić 
sprawę, dać pełnomocnictwo itd. 
Potem jej przyjazd stale się odwlekał, 
więc jej mama nalegała, aby upoważ-
niła do reprezentowania jej interesów 

przy sprzedaży dowolną osobę bez 
przyjeżdżania do Polski, u brytyjskiego 
notariusza. Sprawa się jednak wciąż 
przeciągała i ciągnie się do dziś. To 
dlatego, że do żyjącej w dostatku 
córki nie docierało, że jej mama jest 
naprawdę w złej sytuacji materialnej. - 
Sprzedać mi tego nie wolno, wynająć 
mi nie wolno. Nie mogę wykonać żad-
nego ruchu. Mogę tylko płacić podatek 
i czekać - skarży się starsza pani.

Danuta Wieczorek w grudniu 2011r. 
złożyła do sądu we Lwówku Śl. wniosek 
o dział spadku cywilny tj. sprzedaż nieru-
chomości będącej przedmiotem spadku 
i podział uzyskanej ze sprzedaży kwoty 
zgodnie z proporcją udziałów. Prze-
ciągające się postępowanie z próbami 
nawiązania przez sąd kontaktu z córką 
pani Danuty wciąż naraża mieszkankę 
Lubomierza na koszty. Dodatkowo w 
międzyczasie wynikła sprawa biegłego, 
który miał na wniosek córki wycenić 
nieruchomość, za co zapłacić miała pani 
Danuta. Seniorka nie rozumie dlaczego 
miałaby ponosić koszt takiej wyceny. 
Wpłaciła część pieniędzy na ten cel, 
reszty odmówiła. Ta sytuacja jest obec-
nie wyjaśniana.

Danutę Wieczorek dziwi, że wobec 
braku reakcji na korespondencję urzę-
dową jej córki, urząd w Lubomierzu i 
sąd nie uznają, że jest to okoliczność na 
niekorzyść angielskiej współwłaścicielki. 
Wciąż komornik sięga po jej emeryturę, 
a sąd nie przyspiesza rozstrzygnięcia, 
które by otworzyło drogę do sprzedaży. 

Mieszkanka Lubomierza liczy, że może 
kolejny sadowy termin wyznaczony na 
16 października w końcu przyniesie 
jakiś efekt. 

Tomasz Chmura z Urzędu Miasta 
i Gminy w Lubomierzu przyznaje, że 
sprawa pani Danuty Wieczorek jest 
szczególnie trudna. - Dług z tytułu 
niezapłaconego podatku od nieru-
chomości stale rośnie. Jeśli nie uda 
się w ciągu kilku miesięcy go spłacić, 
to urząd będzie musiał doprowadzić 
do licytacji budynku - zapowiada. 
Podkreśla, że urzędnicy z Lubomierza 
kilkukrotnie próbowali skontaktować 
się z córką pani Danuty w Birmingham, 
ale bez żadnego skutku. Urząd liczy 
jeszcze na szybkie rozstrzygniecie 
sądowe, po którym właściciele będą 
mogli sprawnie zbyć nieruchomość 
i spłacić dług. Tomasz Chmura przy-
znaje, że do pewnego czasu, mimo 
kilkorga właścicieli obiektu przy ul. 
Majowej, nakazy zapłaty kierowane 
były jedynie do Danuty Wieczorek. - 

Teraz to się już zmieniło. Nakazy trafia-
ją do wszystkich. Za każdy kwartał do 
innego właściciela - zapewnia. Obiecał 
przy tym, że część pani Danuty będzie 
rozkładana na raty.

Jak przy tym wyjaśnia adwokat Bo-
gusław Król, urząd ma prawo dochodzić 
swoich roszczeń od jednego właściciela 
stosując zasadę odpowiedzialności soli-
darnej. Potem współwłaściciele powinni 
się sami między sobą rozliczyć. W razie 
sporu - także z możliwością odwołania 
się do sądu.

Andrzej Wieja, sędzia Sądu Okręgowe-
go w Jeleniej Górze i jego rzecznik pra-
sowy, twierdzi, że jest szansa na szybkie 
rozstrzygnięcie w tej sprawie już 16 
października. - Sędzia prowadzący spra-
wę poinformował mnie, że czeka jedynie 
na potwierdzenie z poczty angielskiej o 
skutecznym doręczeniu wezwania. Ale 
nawet, gdyby taka informacja nie zdążyła 
dotrzeć na czas rozprawy, to możliwe 
jest jej zakończenie - mówi. 

Sławomir Sadowski

Emerytka nie może sprzedać budynku, popada  
w długi - przez córkę

Pognębiona matka

Danuta Wieczorek od lat ponosi koszty utrzymania nieruchomo-
ści, bo postępowanie córki z Birmingham uniemożliwia sprzedaż 
obiektu.
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Mąż zmarł w czerwcu, ale pani 
Józefa Januszkiewicz z Cieplic nadal 
przeżywa histor ię jego ostatnie j 
trwającej blisko dwa lata choroby. 
Rozpoczęło się od problemów z prze-
łykaniem, uporczywym chrząkaniem i 
ogólnym osłabieniem. Diagnoza laryn-
gologa była niepokojąca - nowotwór 
podniebienia miękkiego. Pan Jerzy 
został przyjęty został na oddział laryn-
gologiczny w jeleniogórskim szpitalu. 
Przygotowywano się do operacji, ale 
anestezjolog i kardiolog nie wyrazili 
na nią zgody. Zaawansowana cukrzyca 
i wszczepiony rozrusznik serca - stwa-
rzały zagrożenie, że pacjent może się 
nie wybudzić z narkozy. W zamian, 
pacjent skierowany został do Mię-
dzynarodowego Centrum Onkoterapii 
w Wałbrzychu. Tam poddany został 
maksymalnej liczbie naświetleń jakie 
dopuszczają medyczne procedury. 

- Mąż jeździł na te kontrole regularnie, 
tak jak mu kazano. Za każdym razem 
słyszał zapewnienie, że jest wszystko 
dobrze, że nic się złego nie dzieje - po-
wiedziała naszej redakcji rozgoryczona 
Józefa Januszkiewicz - Ale po jakimś 
czasie zaczął się skarżyć, że boli go 
ponownie w gardle. Lekarka w Wałbrzy-
chu tłumaczyła, że tak musi być. Mnie 
to bardzo zaniepokoiło i poszliśmy na 
prywatną wizytę do pani ordynator je-
leniogórskiej laryngologii. Okazało się, 
że nie jest dobrze. Mąż w trybie pilnym 
znalazł się na oddziale, gdzie szybko 
zrobiono tracheotomię, bo mógłby się 
udusić. Zrobiono mu też tomografię. 

Badania wykazały, że znów pojawił 
się zaawansowany guz umiejscowiony 
niżej w gardle. A wiadomo, że w prze-
ciągu miesiąca taki wielki guz nie mógł 
urosnąć, dlatego mam taki wielki żal. 
Gdyby mąż był właściwie kontrolowany 
można było postęp choroby powstrzy-
mać. Lekarka nie zauważyła, że u 
pacjenta po radioterapii podniebienia 
urósł duży guz w gardle.

O wyjaśnienie okoliczności leczenia 
i kontroli stanu zdrowia pacjenta po ra-
dioterapii redakcja Nowin zwróciła się do 
Międzynarodowego Centrum Onkoterapii 
w Wałbrzychu. Wypowiadająca się w tej 
sprawie kierownik N ZOZ dr n.med. Iwo-
na Włodarska- Polińska, specjalista ra-
dioterapii onkologicznej stwierdziła m.in. 
Radioterapia radykalna w nowotworach 
głowy i szyi jest trudnym leczeniem, ale 
dającym szansę na trwałe wyleczenie 
bez deformacji i konieczności rozle-
głych resekcji. U pana Januszkiewicza 
przeprowadzonym leczeniem uzyskano 
całkowite wycofanie się choroby, utrzy-
mującej się do czasu ostatniej wizyty 
kontrolnej w naszym ośrodku w styczniu 
2013 roku. Ocena ostateczna efektu 
leczenia zazwyczaj jest możliwa po 5 
latach obserwacji. Jak wiemy u naszego 
pacjenta w marcu tego roku w Oddziale 
Otolaryngologicznym w Jeleniej Górze 
stwierdzono drugie niezależne ognisko 
nowotworu w gardle, prawdopodobnie 
wychodzące z dolnej jego części. W 
badaniu laryngologicznym przeprowa-
dzonym w naszym ośrodku w styczniu 
2013 roku nie stwierdzono obecności 

guza. W Oddz. Otolaryngologicznym w 
Jeleniej Górze dysponującym większymi 
możliwościami diagnostycznymi jak i 
po okresie 3 miesięcy później, guz ten 
został zdiagnozowany. Jest to typowa 
sytuacja onkologiczna u pacjentów z 
nowotworami głowy i szyi zaliczanymi do 
nowotworów tytoniozależnych. Czasami 
równocześnie, a czasem po uzyskaniu 
wyleczenia jednego ogniska nowotworu, 
pojawia się drugie niezależne ognisko 
nowotworu w zakresie głowy i szyi, 
płuca lub przełyku. W takich sytuacjach 
rokowanie jest niestety złe.

Pan Januszkiewicz był konsultowa-
ny w trakcie hospitalizacji w Oddz. w 
Jeleniej Górze przez naszego lekarza. 
Niestety z uwagi na przebytą radiotera-
pię w listopadzie i grudniu 2011 roku i 
bliską lokalizację drugiego ogniska, nie 
można było przeprowadzić powtórnej 
radioterapii. Rozumiem żal rodziny 
pana Januszkiewicza. Utrata każdego z 
naszych pacjentów jest również dla nas 
trudna. Jednakże statystyka wyleczeń 
nowotworów złośliwych jest wciąż nie-
zadowalająca. W naszym kraju ok. 35-40 
procent pacjentów udaje się uratować. 
Mamy nadzieję, że postęp w dziedzinie 
onkologii zmieni tą sytuację.

Po ujawnieniu drugiego ogniska no-
wotworowego, którego tym razem nie 
można już było zwalczać radioterapią 
pan Jerzy Januszkiewicz leczony był w 
szpitalu w Jeleniej Górze. Brano pod 
uwagę chemioterapię. 

- W tym celu przywiozłam męża na on-
kologię. Miał być diagnozowany przed tą 

chemią. Przywiozłam go przed godziną 
8 rano. Rozmawiałam z pielęgniarzem, 
że mąż jest mocno osłabiony i wymaga 
pomocy. Wróciłam do szpitala po pracy 
po 8 godzinach, a mąż nadal siedział i 
czekał - relacjonuje swoje przeżycia p. 
Józefa Januszkiewicz - Cud, że nie spadł 
z tego krzesła. Bardzo mnie ta sytuacja 
poruszyła. Bo pacjent w takim stanie nie 
powinien czekać wiele godzin pod gabi-
netem. Okazało się, że mąż tą chemią nie 
może być leczony, miał za mało płytek 
krwi i ogólnie był za słaby. Mąż wrócił 
do domu. Po kilku dniach przestał przyj-
mować jakiekolwiek pokarmy. Nie jadł, 
nie chciał przyjmować płynów. Chciałam 
męża ratować. Wtedy też zdarzyła się 
kolejna bulwersująca sprawa. Lekarka 
rodzinna dała skierowanie do szpitala, 
aby go wzmocnić jakimiś kroplówkami, 
lekami. Przyjechaliśmy na SOR jelenio-
górskiego szpitala. Czekaliśmy tak przez 
3 godziny. Mąż leżał, bo był bardzo osła-
biony. W końcu zwróciłam się do dyżur-
nej lekarki z pytaniem jak długo jeszcze 
będziemy czekać, gdyż mąż potrzebuje 
nagłej pomocy. Lekarka ta zachowała 
się wobec mnie bardzo niegrzecznie. 
Twierdziła, że nie wiadomo, czy mąż 
zostanie przyjęty do szpitala. Ponadto 
skoczyła do mnie dosłownie z buzią 
mówiąc - „A co Pani sobie myśli. Pani 
jest żoną. Pani przysięgała na dobre i na 
złe. Pani obowiązkiem jest opiekować się 
mężem.” Taka wypowiedź mnie bardzo 
poruszyła. W końcu koło 22 przyjęto 
męża na onkologię. Później zdecydowa-
no, że odeślą męża do hospicjum bo tutaj 
już nic nie mogą zrobić. Początkowo nie 
chciałam się na to zgodzić, bo mąż chciał 
umrzeć w domu. Ale wyjaśniono, mi że 
nie zdołam zapewnić mężowi opieki, że 
trzeba go odsysać, że potrzebne są silne 
leki przeciwbólowe. Męża odwieziono do 
hospicjum. Dopiero w Kowarach wyko-

nano mężowi gastrostomię przez którą 
był żywiony. Zmarł po kilku tygodniach.

- To przykre, że pacjenci muszą czekać 
na przyjęcie przez lekarza. Na naszą on-
kologię - i to zarówno do poradni, czy też 
na oddział trafia coraz większej pacjen-
tów - tłumaczył dr Zbigniew Markiewicz, 
zastępca dyrektora ds. medycznych 
Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego w 
Jeleniej Górze do którego zwróciliśmy 
się o wyjaśnienia zdarzeń, które tak 
zdenerwowały p. Józefę Januszkiewicz 

- W przypadku pacjentów oczekujących 
przed gabinetem lekarskim staramy 
się uwzględniać w pierwszej kolejności 
przypadki najpilniejsze. A proszę mi wie-
rzyć - przy kwalifikacji na chemioterapię 
praktycznie wszyscy pacjenci wymagają 
pilnej pomocy. W trakcie kwalifikacji 
muszą być wykonane określone badania, 
które pozwalają na stwierdzenie, czy ta 

”chemia” może być podana. Oczekiwanie 
nie oznacza bezczynności. 

- Odnośnie rozgoryczenia pacjentki 
z powodu słów lekarki na Szpitalnym 
Oddziale Ratunkowym, to chciałbym 
zapewnić, iż reakcja jej nie była spo-
wodowana złośliwością, ale emocjami 
wynikającymi z dużej ilości pacjentów 
jakich ratują lekarze na SOR. Chciałbym 
wyrazić ubolewanie z powodu słów które 
dotknęły panią Januszkiewicz - stwierdził 
dr Zbigniew Markiewicz.

Pozostał smutek i rozgoryczenie. Pani 
Józefa Januszkiewicz pozostaje przy 
swoim przekonaniu, że gdyby w Wał-
brzychu bardziej uważnie kontrolowano 
stan zdrowia męża po radioterapii i szyb-
ciej ujawniono nowe ognisko choroby 
jego życie można było uratować. Jak 
większość pacjentów i rodzin nie może 
się zgodzić na długie oczekiwanie na 
pomoc przed gabinetem lekarskim lub 
na SOR. Nie wystarczą słowa ubolewania.

Tomasz Kędzia

Czy był to błąd lekarski?

Pozostał smutek i rozgoryczenie
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RADZIMY SOBIE

Przepis na „36 babeczek, 
albo i więcej, dużo, bo warto 
się nimi DZIELIĆ” podała 
Kasia Klafta, absolwentka ASP 
w Poznaniu, plastyczka z Je-
leniogórskiego Centrum Kul-
tury, zajmująca się edukacją 
artystyczną dzieci i młodzieży.

Babeczki w kropeczki  
i nie tylko: 

kilogram marchewki tartej 
na grubych okach, 3 ku-
beczki mąki pełnoziarnistej, 
2 kubki brązowego cukru 
(może być też pół na pół z 
białym), 1 kubek oleju rze-
pakowego, 0,5 kubka oliwy, 
1 łyżeczka sody oczyszczo-
nej, 3 łyżeczki proszku do 
pieczenia, 3 płaskie łyżeczki 
soli, cynamonu tak pół to-
rebki, 2 albo i 3 torebki 
cukru waniliowego, imbiru 
5 łyżeczek, podobnież gałki 

muszkatołowej, kilka garści 
żurawiny oprószonej mąką i 
orzechów włoskich, 6 jaj od 
szczęśliwej wsiowej kury, a 
między tym wszystkim mnó-
stwo ciepła i dobrego ducha, 
lukier różowy do ozdoby, ta-
kie małe cukierkowe kuleczki 
to posypka i biała czekolada 
do tego jest pycha.

Tyle, co do produktów ma-
terialnych i ulotnych, które 
podała Kasia. Można teraz 
przygotować ciasto:

W misce nr 1 mieszamy: 
jaja, cukier, olej i oliwę, potem 
dodajemy marchewkę. W mi-
sce nr 2 mieszamy wszystkie 
proszki. Zawartość miski nr 
2 wsypujemy do miski nr 
1. Wszystko mieszamy. Do-
dajemy żurawinę i orzechy. 
Gotowe. Teraz pieczemy (w 
specjalnej formie z wgłębie-

niami na babeczki) w 180 stop-
niach 20 minut, w piekarniku z 
termoobiegiem 15-17 minut. 

- Babeczki najlepiej smakują 
z mlekiem - powiada Kasia 
Klafta - Po wyłączeniu piekar-
nika nie gasić od razu światła, 
babeczki boją się ciemności 
i lubią, jak się na nie patrzy.

Kasia Klafta dekoruje ba-
beczki z fantazją plastyka i 
precyzją zegarmistrza:

- Jemy także oczami. Jeśli 
coś jest piękne, dostaje-
my cudownego ślinotoku 

- komentuje swoją kulinarno 
- plastyczną pasję - Życie po-
winno się składać z drobnych 
przyjemności, które należy 
celebrować. A jedzenie i 
gotowanie jest właśnie taką 
przyjemnością. Zwłaszcza, 
jeśli mamy z kim się dzielić.

MPP 

REKLAMA I PROMOCJA

Jesteśmy małżeństwem z ponad 
30-letnim stażem. Mieszkamy z mężem 
sami, dzieci nas bardzo rzadko odwie-
dzają, rozumiemy to, bo mają już od 
dawna swoje życie, swoje problemy, 
nie jest im łatwo. My też im nie pomo-
żemy, bo nie mamy z czego. Trochę 
opiekowałam się wnuczką, mieszkałam 
z synem i synową, ale za dużo było kłótni, 
wyjechałam od nich. Jesteśmy z mężem 
teraz skazani tylko na siebie. „Skazani” to 
dobre słowo. Nie możemy na siebie pa-
trzeć. Przestaliśmy się rozumieć, kłótnie 
są u nas na porządku dziennym. Jestem 
schorowana, niedawno byłam w szpitalu, 
potem w sanatorium poszpitalnym, 
potrzebuję spokoju. Ale tego spokoju 
nie ma u mnie w domu. Mój mąż już od 
dawna nie pracuje, ma niedużą rentę i 
chociaż nie choruje aż tak bardzo, to nie 
szuka żadnego dodatkowego zarobku, 
żeby choć trochę nam ulżyć. Siedzi 
bez przerwy w domu, nie spotyka się 
z kolegami. Miota się po mieszkaniu, 
a za wszystko, co złe, zwala winę na 
mnie. Ja mam emeryturę, ale nie jest 
ona dużo większa od jego renty. Mamy 
kłopoty finansowe, bo spłacamy głupio 
zaciągniętą pożyczkę lichwiarską i to rze-
czywiście jest moja wina, bo nie skonsul-
towałam tego z mężem. Ciągle brakuje 
pieniędzy na podstawowe potrzeby, o 
jakimkolwiek wyjeździe nad jezioro 
latem już od paru lat nie mamy nawet 
co marzyć. Jednak gdyby nie te kłótnie i 
wieczna szarpanina, to jakoś dałoby radę 
żyć. Przecież w życiu też różnie bywało. 
15 lat temu sytuacja była jeszcze gorsza, 
bo wtedy mieliśmy na utrzymaniu dzieci, 
a tylko on pracował, mnie akurat zwolnili, 
nie mieliśmy na opłaty mieszkaniowe. 
Ale jakoś wzajemnie się wspieraliśmy i 
wyszliśmy z tego dołka. Wtedy jednak 
mąż był innym człowiekiem, nie taki 
nerwowy, potrafił sobie i nam wiele 
spraw wytłumaczyć, zacisnęliśmy zęby 
i jakoś się żyło. Teraz nie możemy na 
siebie nawet patrzeć. Wiele razy od niego 
usłyszałam, że chciałby, abym „zdechła”. 
Ja zresztą też nie pozostaję mu dłużna, 
bo jestem nerwowa i nie panuję nad 
słowami. Nie widzę żadnej szansy na 
to, aby między nami zmieniło się coś na 
lepsze. Nie dalej jak w ubiegłym tygodniu 
zaczął mnie szarpać, krzycząc, że w 
końcu mnie udusi i będzie miał święty 
spokój, woli więzienie od życia ze mną. 
Co będzie z naszym dalszym życiem? 
Nie pijemy, nie ćpamy, a żyjemy jak w 
patologii. A przecież kiedyś były między 
nami jakieś lepsze uczucia, kochaliśmy 
się, mieliśmy sobie coś do powiedzenia, 
w łóżku też było dobrze. I tak naprawdę 
to on teraz sprawił, że nie mogę na niego 
patrzeć, to on stworzył tę atmosferę 
nienawiści w naszym domu. Chętnie 
bym się uwolniła od tego człowieka, ale 
nie mam nawet gdzie i do kogo pojechać.

Ala
Bardzo często przypominam w tym 

miejscu, że popełniamy duży błąd, 
myśląc tylko o sobie i własnych żalach, 
podczas gdy żyjemy w związku, gdzie 
wzajemne relacje budujemy przecież 
wspólnie. Jeśli więc mamy takie 
zasadnicze pretensje do partnera/part-
nerki, to czym prędzej się zastanówmy, 
czy sami jesteśmy aby w porządku. 

Nie wiem, czy jest jeszcze szansa 
na powrót do poprawnych relacji 
w Waszym domu. Zapewne nie 
stać Was na terapię u psychologa, 
która naprawdę by się tutaj przy-
dała. Jestem jednak przekonana, że 
gdybyście razem usiedli i wspólnie 
spróbowali dojść do porozumienia, 
oboje bijąc się w piersi, pojawiłaby 
się nadzieja na uspokojenie wojen-
nych nastrojów.

Dominika (dominika@nj24.pl)

Do oddania:
Odzież dla dziecka (0-6 m-cy); 

sofa plus fotele; kuchenka; fotel 
rozkładany (2-os.).

Potrzeby:
Szafa; wózek, łóżeczko; szafki 

kuchenne stojące; komplet wypo-

czynkowy; junkersy gazowe; buty dla 
chłopca (r. 39-40) i ubrania (165 cm); 
ubranka dla dziewczynek (2 i 4 lata); 
huśtawka dla dziecka; pralka.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66 w godz. 9-15.

(ep)

Poznam miłego mężczyznę do lat 55, niezależ-
nego materialnie, stanu wolnego z Jeleniej Góry lub 
okolic. Mam 49 lat, niezależna finansowo, samotna, 
uczuciowa, dzieci dorosłe, samodzielne. Proszę o 
kontakt telefoniczny. Tel. 510-229-047.

Jadwiga
Jestem starszą osobą lat 83, lubię życie, jakie 

mi daje Bóg na tym padole ziemskim, a to co mogę 
jeszcze osiągnąć, to są zagraniczne wojaże, śpiew, 
imprezy. Jeżeli jeszcze nie jest za późno, cieszę się 
każdą chwilą życia, chętnie często gdzieś wyjadę, 
popatrzę na piękne krajobrazy, ale kończę sentymenty, 
bo życie ucieka z roku na rok. Jeżeliby się znalazł Pan, 
który ma te same zapatrywania, chętnie poznam, ale 
proszę o poważne potraktowanie tego pisma. 

Janina 
Jestem wdową, mam 62 lata, na emeryturze. 

Chciałabym poznać pana wdowca, ale nie tylko, 
bez nałogu alkoholowego, komu dokucza samot-
ność. Wiek do 75 lat. Proszę tylko o poważne 
oferty. Sms lub telefon. Tel. 727-229-278.

Jeleniogórzanka 
Wdowa na emeryturze chętnie pozna emeryta 

samotnego, potrzebującego tej drugiej osoby 
w pracach domowych oraz przyjaciółki. Tel. 
665-660-697.

Dana
Nie szukam przygód, ale szczęśliwej miłości na 

resztę życia! Szukam Pana wolnego, wysokiego, 
który ceni - podobnie jak ja - przyjaźń, wierność, 
szacunek, zaufanie i prawdę … Mam 55 lat, jestem 
atrakcyjną wdową o dobrym sercu, wysoką szatynką. 
Zadzwoń, może to Ciebie szukam. Tel. 784-388-395.

Optymistka z Cieplic
Pani po pięćdziesiątce pozna Pana do lat 60, 

zmotoryzowanego, bez zobowiązań. Jeżeli jesteś 
zainteresowany, proszę zadzwoń, na smsy nie 
odpowiadam. Tel. 508-764-439.

Samotna

Wolna, lekko po 50-tce, sympatyczna, z po-
czuciem humoru, pozytywnie nastawiona do życia, 
ceniąca stabilizację …, pozna pana, który jesień 
życia chciałby spędzić we dwoje. Tel. 690-648-143.

Wodnik
Wolny z okolic Nowej Rudy, 54 lat/100 kg, wysoki, 

spokojny domator, muzykalny o wesołym usposobie-
niu, rencista, mam własne M, bez nałogów. Szukam 
na stały związek Pani po 50, skromną, uczciwą, aby 
razem spędzić jesień życia. Tel. 730-294-099.

Samotny
Mam 49 lat, 180/80, bez nałogów, lubiący po-

dróżować, pozna panią, stan cywilny bez znaczenia. 
Proszę na początek o smsy. Tel. 537-431-929.

Grzegorz
Jestem wolny, pracujący, bez nałogów, zobo-

wiązań, uczciwy po 50-tce, 170/90, własny dom na 
wsi koło Bolesławca. Poznam skromną, rozsądną, 
ułożoną kobietę. Tel. 508-780-914.

Janek
Życie jest piękne, ale we dwoje! Jestem miłym 

i sympatycznym mężczyzną, mam 53 lata, 175 
cm wzrostu i jestem szczupły, bez nałogów i 
zobowiązań, posiadam własne M (w którym czuję 
się bardzo samotny) oraz samochód, i jestem nie-
zależny finansowo. Poznam miłą i uczciwą Panią 
do 48 lat, która tak jak ja pragnie stałego związku 
opartego na miłości i wzajemnym zaufaniu. Proszę 
tylko o poważne oferty - warto. Tel. 695-476-753.

Marek
Kochani mamy wciąż lato! Krew nadal szybciej 

krąży, jest nadzieja na miłość! Zapraszam. Kto pra-
gnie się ogłosić, pisze kilka słów o sobie i o swoich 
oczekiwaniach wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. M.Curie-
Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia Góra), można też 
wysłać mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu wy-
maga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie ma numeru 
telefonu), pisze list do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym anons się ukazał, 
oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy. Tel. do 
mnie 694-633-332 lub e-mail: ania@nj24.

Kolorowe babeczki Kasi Klafty

Alimenty z Funduszu Alimen-
tacyjnego przysługują na dzieci 
do lat 18, a jeśli uczą się lub stu-
diują - do lat 25 i bezterminowo 
w przypadku dziecka niepełno-
sprawnego. Nie ma znaczenia, czy 
starający się o pieniądze rodzic 
wychowuje dziecko samotnie, 
czy też ma nowego partnera - wy-
starczy, że spełnia przewidziane 
przepisami warunki. 

Po pierwsze, przyznane wyro-
kiem sądu (lub ugodą sądową) 
alimenty na dziecko, których eg-
zekucję powierzył komornikowi. 
Jeśli komornik nie jest w stanie 
co najmniej przez dwa miesiące 
ściągnąć pieniędzy od dłużnika, 
powinien wydać zaświadczenie 
o bezskuteczności egzekucji. O 
takie pismo rodzic może również 
wystąpić sam lub zwrócić się o 
pomoc urząd gminy (ośrodek 
pomocy społecznej), w którym 
ubiega się o świadczenie z 
funduszu, by zrobił to w jego 
imieniu (komornik ma wówczas 
14 dni na przesłanie takiego 
zaświadczenia).

Po drugie, kryterium dochodo-
we - o świadczenie z funduszu 
można się ubiegać w sytuacji, gdy 
przeciętny miesięczny dochód w 
roku poprzedzającym złożenie 
wniosku nie przekraczał 725 zł net-
to (w gospodarstwie rolnym, brany 
jest dochód z tzw. 1 hektara prze-
liczeniowego). Jeśli dochód jest 
przekroczony choćby o złotówkę 

- alimenty nie będą przyznane.
Należy zsumować dochody 

całej rodziny: wynagrodzenia 
za pracę, opodatkowany na za-
sadach ryczałtowych dochód z 
działalności gospodarczej, zasiłki 

chorobowe, alimenty na dzieci, 
stypendia uczniowskie, dodatek 
kombatancki, renty inwalidzkie, 
zasiłki chorobowe, diety, np. rad-
nych, a następnie podzielić przez 
liczbę osób uprawnionych (rodzic, 
jego współmałżonek lub konku-
bent, dzieci pozostające na ich 
utrzymaniu).

Alimenty z Funduszu to mak-
symalnie 500 zł na dziecko, 
ale jeśli sąd zasądził 350 zł 

- Fundusz wypłaci właśnie tyle. 
Należy pamiętać, że pobierając 
świadczenie z FA nie można 
brać żadnych pieniędzy ani od 
dłużnika ani od komornika. To 
bardzo ważne, bo gdy gmina 
dowie się, że wierzyciel - oprócz 
alimentów z Funduszu - pobiera 
jakieś dodatkowe pieniądze, 
może wstrzymać wypłatę świad-
czenia i zażądać zwrotu dotych-
czas wypłaconych kwot. 

Wnioski o alimenty można 
uzyskać w ośrodku pomocy 
społecznej lub urzędzie gminy 
właściwym ze względu na miej-
sce zamieszkania. Składając 
formularz, oprócz wyroku sądu, 
oświadczeniu o dochodach i 
zaświadczenia od komornika o 
nieściągalności alimentów, nale-
ży przedłożyć również: skrócony 
odpis aktu urodzenia dziecka 
bądź inny dokument potwier-
dzający wiek dziecka; zaświad-
czenie, że dziecko uczy się lub 
studiuje (gdy skończyło 18 lat) 
lub orzeczenie o stopniu jego 
niepełnosprawności; oświad-
czenie, że dziecko nie przebywa 
w placówce opiekuńczej zapew-
niającej mu całodobową opiekę.

(ep)

Pieniądze z funduszu
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Burmistrz Miasta Kowary
Og³asza I (pierwsze) przetargi ustne nieograniczone na oddanie w dzier¿awê ni¿ej

wymienionych nieruchomoœci z przeznaczeniem na ogród zielony:
1) Czêœæ dzia³ki gruntu nr 350 (obrêb 3) o powierzchni 314 m kw. po³o¿ona w Kowarach przy ul. Leœnej.

Cena wywo³awcza 62,80 z³
Przetarg odbêdzie siê w dniu 23 paŸdziernika 2013 r. o godz. 10.00 w Urzêdzie Miejskim w Kowarach

przy ul. 1 Maja 1a, w sali konferencyjnej.
2) Czêœæ dzia³ki gruntu nr 97/4 (obrêb 5) o powierzchni 245 m kw. po³o¿ona w Kowarach przy ul. G³ównej.

Cena wywo³awcza 122,50 z³ (do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT)
Przetarg odbêdzie siê w dniu 23 paŸdziernika 2013 r. o godz. 11.00 w Urzêdzie Miejskim w Kowarach

przy ul. 1 Maja 1a, w sali konferencyjnej.

Bli¿sze informacje dotycz¹ce warunków uczestnictwa w przetargu mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki
Nieruchomoœciami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego w Kowarach w pokoju nr 3,
telefonicznie 75 64 39 228 lub na stronie internetowej www.bip.kowary.pl

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê
w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza I licytacjê nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej,
dzia³ka nr 610/5, po³o¿onej w Siedlêcinie, dla której S¹d Rejonowy

Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê
wieczyst¹ nr JG1J/00063003/8.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 28-11-2013 r. o godz. 09:00 w sali nr 109 w S¹dzie Rejono-
wym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 33.690,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania tj. kwotê 25.267,50 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 3.369,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra

nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych
wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³e-
go wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach
mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika
w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na
w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie
z³o¿¹ dowodu , i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej
na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji
i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ

maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1
Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza I licytacjê nieruchomoœci lokalowej  - lokal miesz-
kalny po³o¿ony w Jeleniej Górze przy ul. Transportowej

13A/12, dla której S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi
ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00084301/0.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 21-11-2013 r. o godz. 14:30 w sali nr 110
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 140.000,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania

tj. kwotê 105.000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie

14.000,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym przetarg.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia

Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosow-
nie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci
znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹
uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy
Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w

zwi¹zku z art. 955 Kpc.

og³asza I licytacjê nieruchomoœci gruntowej zabudowanej
budynkiem mieszkalnym jednorodzinnym w zabudowie

wolnostoj¹cej po³o¿onej w Jeleniej Górze,
przy ul. Okrê¿nej 14, dla której S¹d Rejonowy Wydzia³
Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê

wieczyst¹ nr JG1J/00025400/3.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 03-10-2013 r. o godz. 09:40 w sali nr 201
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 416.000,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania

tj. kwotê 312.000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie

41.600,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra

nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Ban-
ków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nie-
nie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawo-
mocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci
znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawo-
mocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Kopalnie Odkrywkowe Surowców Drogowych Sp. z o.o.
w Wilkowie 59-500 Z³otoryja 1

og³asza przetarg ofertowy na wykonanie:
W ramach rekultywacji terenu po by³ej kopalni melafiru

w PrzeŸdziedzy, gm. Wleñ, powiat Lwówek Œl¹ski
wykownanie prac:

- likwidacja i utylizacja 3 fundamentów betonowych
- likwidacja i utylizacja schodów betonowych
- u³o¿enie wa³u kamiennego u podnó¿a skarpy poeksploatacyjnej z du-

¿ych kamieni

Termin realizacji w/w prac 15.11.2013 r.

Prosimy o sk³adanie ofert w zamknietych kopertach z napisem”Przetarg” podaj¹c
pe³ne dane oferenta wraz z sposobem realizacji w/w prac oraz oferowan¹ cenê.

Oferty nale¿y sk³adaæ w siedzibie spó³ki lub nades³aæ poczt¹ do dnia 27.09.2013 r.
do godz.14.

Otwarcie ofert nastapi 30.09.2013r o godz.10 w siedzibie spó³ki.
Spó³ka zastrzega sobie prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
Bli¿szych informacji o przetargu udziela Pan Cz. KuŸniar tel.768783637.

INFORMACJA
Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ

informuje, ¿e w siedzibie Urzêdu Miasta i Gminy
Wleñ przy Placu Bohaterów Nysy 7

zosta³ wywieszony wykaz nr 42/13 z dnia 30.08.2013 r.
nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y.
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S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze Wydzia³ V Gospodarczy

postanowieniem z dnia 30 sierpnia 2013 r. w sprawie
o Sygn. Akt V GUp 12/13 umorzy³ postêpowanie upad³oœciowe
Adama Dubaniewicza prowadz¹cego dzia³alnoœæ gospodarcz¹

pod firm¹ P.P.H.U. „ADAM” Dubaniewicz Adam obejmuj¹ce
likwidacjê jego maj¹tku.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert

Dudek (tel. 75/6455550) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc
w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 14/10/2013r o godz. 14.00, sala nr 110
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci (lokal mieszkalny) po³o¿onej
w miejscowoœci: Jelenia Góra, przy

ul. Wojska Polskiego 33/6, stanowi¹cej w³asnoœæ
d³u¿nika: Ostaszewski Andrzej Marek, posiadaj¹ca

za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych
S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00026010/9.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 203.800,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 152.850,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci
10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 20.380,00 z³, najpóŸ-
niej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunek komornika: Bank Millennium
59 1160 2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota
wadium musi byæ uznana na rachunku komornika). Po rozpoczêciu licytacji
wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹
(po uzgodnieniu terminu z komornikiem), zaœ operat szacunkowy tej nieru-
chomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w kancelarii
komornika (dni przyjêæ we wtorki i czwartki w godz. 10-14), a po tym
terminie operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ upra-
womocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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Og³oszenie o sprzeda¿y Oœrodka Wczasowo-Szkoleniowego „Kora” w Micha³owicach

Nadleœnictwo Szklarska Porêba ul. Krasiñskiego 6, 58-580 Szklarska Porêba

og³asza pisemny przetarg nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœci gruntowej zabudowanej
budynkiem oœrodka wczasowo-szkoleniowego o pow. 2200 m kw. wraz ze znajduj¹cym siê

w obiekcie wyposa¿eniem. Nieruchomoœæ po³o¿ona jest w Micha³owicach przy ul. Sudeckiej 3,
dzia³ka nr 34 obrêb ewidencyjny Piechowice 0007, dla której S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze

VI Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych prowadzi KW nr JG1J/00012759/0.
W sk³ad nieruchomoœci wchodzi dzia³ka nr 34 oraz budynki o pow. u¿ytkowej 604 m kw.

(w tym budynek g³ówny 551,5 m kw., budynek gospodarczy 52,5 m kw.).

1. Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:
z³o¿enie pisemnych ofert na adres: Nadleœnictwo Szklarska Porêba ul. Krasiñskiego 6, 58-580 Szklarska Porêba (z oznaczeniem
na kopercie przedmiotu przetargu) w nieprzekraczalnym terminie do 18.11.2013 r. do godz. 10.00 oraz wp³ata wadium na
konto: 15 1090 1984 0000 0005 2600 0302 BZ WBK S.A. O/Szklarska Porêba w terminie do 18.11.2013 r. do godz. 9.00.

2. Cena wywo³awcza- 825 300,00 z³ (osiemset dwadzieœcia piêæ tysiêcy trzysta z³otych) (+) 23  proc. VAT.
3. Kwota wadium - 132 048,00 z³
4. Pisemna oferta musi zawieraæ nastêpuj¹ce dokumenty (pod rygorem jej odrzucenia):
* wype³niony formularz oferty,
* aktualne zaœwiadczenie z ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej lub wyci¹g z KRS w przypadku z³o¿enia oferty przez przedsiêbiorców,
*  dowód wniesienia wadium;
5. Z dodatkowymi informacjami dotycz¹cymi nieruchomoœci, regulaminem przetargu mo¿na zapoznaæ siê w siedzibie

Nadleœnictwa Szklarska Porêba tel. 75 717 23 32, w godzinach 8-15-tej w dni robocze oraz na stronie internetowej
http://www.wroclaw.lasy.gov.pl/szklarska_poreba

6. Otwarcie ofert odbêdzie siê w œwietlicy nadleœnictwa przy ul. Krasiñskiego 6, w dniu 18.11.2013 r. o godzinie 10.30.
7. W wypadku gdy zostan¹ z³o¿one 2 równorzêdne oferty, sprzedaj¹cy zastrzega sobie prawo przeprowadzenia negocjacji ustnych,

w formie ustnej licytacji z oferentami. O terminie i miejscu licytacji Oferenci zostan¹ powiadomieni.
8. Post¹pienie ustala siê na kwotê 10 000,00 z³
9. Oferent, którego oferta zostanie wybrana, zobowi¹zany jest w wyznaczonym terminie, nie krótszym ni¿ 7 dni od daty otrzymania

zawiadomienia o wyborze oferty zawrzeæ umowê sprzeda¿y, a rachunek bankowy sprzedaj¹cego winien byæ uznany ca³¹ ustalon¹
kwot¹ sprzeda¿y, pomniejszon¹ o kwotê wp³aconego wadium najpóŸniej na dwa dni przed podpisaniem aktu notarialnego, przy
czym nie spe³nia tego warunku przedstawienie polecenia zap³aty, lecz wy³¹cznie wp³yw kwoty na rachunek bankowy nadleœnic-
twa.

10.W przypadku uchylenia siê od zawarcia umowy sprzeda¿y przez uczestnika, który przetarg wygra³, wadium ulega przepadkowi
na rzecz sprzedaj¹cego.

11.Sprzedaj¹cy zastrzega sobie prawo odst¹pienia od przetargu, nie rozstrzygniêcia przetargu lub jego uniewa¿nienia
bez podania przyczyny.

Nadleœniczy Nadleœnictwa Szklarska Porêba - Zyta Ba³azy

DYREKTOR POGOTOWIA RATUNKOWEGO W JELENIEJ GÓRZE
OG£ASZA

Konkurs ofert na œwiadczenia opieki zdrowotnej w zespo³ach ratownictwa medycznego
w Pogotowiu Ratunkowym w Jeleniej Górze, w zakresie œwiadczeñ wykonywanych przez:
1) lekarzy systemu, zgodnie z ustaw¹ o Pañstwowym Ratownictwie Medycznym (Dz.U. z 2006 r. Nr. 191, poz. 1410 z póŸn. zm.)

oraz lekarzy w trakcie specjalizacji takich jak medycyna ratunkowa, anestezjologia i intensywna terapia, choroby wewnêtrzne,
chirurgia ogólna, chirurgia dzieciêca, ortopedia i traumatologia narz¹du ruchu, ortopedia i traumatologia lub pediatria
(w trakcie wykonywania w/w specjalizacji istnieje mo¿liwoœæ wykonywania p³atnego sta¿u).

2) dyspozytora medycznego, spe³niaj¹cego warunki ustawy o Pañstwowym Ratownictwie Medycznym (Dz.U. z 2006 r. Nr 191,
poz.1410 z póŸn. zm.).
Œwiadczenia objête zamówieniem udzielane bêd¹ w rejonie operacyjnym dzia³ania Pogotowia Ratunkowego w Jeleniej Górze,

z szacunkow¹ iloœci¹ osób uprawnionych do œwiadczeñ:
* Jelenia Góra - 161 000,
* Lubañ - 65 000,
* Lwówek Œl. - 51 600,
* Kamienna Góra - 49 200.
 Czas trwania umowy:  od dnia 15.10.2013 od godz. 7.00 do 01.01.2014r. do godz. 7.00.
 Z regulaminem konkursu mo¿na zapoznaæ siê w Dziale Kadr i Organizacji Pogotowia Ratunkowego w Jeleniej Górze,

ul. Ogiñskiego 6 w pok. Nr 2 w terminie od 17 wrzeœnia 2013 r. do 4 paŸdziernika 2013 r., w godz. od 8.00 do 15.00, oraz na
stronie internetowej www.999.jgora.pl w zak³adce „og³oszenia”. Dodatkowe informacje udzielane bêd¹ w Dziale Kadr i Organi-
zacji Pogotowia Ratunkowego pod numerem telefonu 75 75 222 91.

Osoby pierwszy raz przystêpuj¹ce do konkursu ofert na stanowisko dyspozytora medycznego, zobowi¹zane s¹ odbyæ
wstêpn¹ rozmowê kwalifikacyjn¹. W celu umówienia siê na rozmowê, nale¿y kontaktowaæ siê telefonicznie z Z-c¹ Dyrektora ds.
Medycznych, tel. 603082316, w terminie od 18 wrzeœnia - 3 paŸdziernika 2013 r.

Oferty nale¿y sk³adaæ na formularzu, w Sekretariacie Pogotowia pok. Nr 2, do dnia 4 paŸdziernika 2013 r. do godz. 9.00.
Formularze konkursowe mo¿na pobraæ w Sekretariacie Pogotowia lub ze strony internetowej www.999.jgora.pl w zak³adce
„Og³oszenia”.

Otwarcie ofert nast¹pi w dniu 4 paŸdziernika 2013 r. o godz.10.00.
Termin zwi¹zania ofert¹ - 30 dni od wyznaczonej daty sk³adania ofert.
Udzielaj¹cy zamówienia zastrzega sobie prawo do odwo³ania konkursu ofert, zmiany terminu rozstrzygniêcia oraz przesuniê-

cia terminu sk³adania ofert, bez podania przyczyny.
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LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, I
piêtro os. Orle, 180.000,- (bez poœredni-
ków), 75/75-53-397; 506-773-171.

G1987-G
DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe umeblo-

wane. Tel. 694-116-537, 600-974-148.
G2325-G

SPRZEDAM mieszkanie w Kowarach 3
pokoje, s³oneczne, dobra lokalizacja. Tel.
607-610-266. G2358-G

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
z widokiem na Karkonosze nowo wybu-
dowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-pokojo-
we; (piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl G2532-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wyna-
jêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G2605-G

LOKAL do wynajêcia Zabobrze,
664-307-857. G2673-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jele-
nia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3000 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

G2676-G

ŒCIS£E centrum pomieszczenia do wy-
najêcia, 794-289-548. G2693-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne wejœcie,
kuchnia, ³azienka. Tel. 667-62-19-47.

G2755-G
DWUPOKOJOWE, 47 m kw. nieume-

blowane, ogrzewanie gazowe (wynajem+
czynsz)+ media, lub sprzedam,
600-317-100. G2779-G

DWUPOKOJOWE mieszkanie do wyna-
jêcia. Tel. 660-437-723. G2838-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, aneks z
kuchni¹, 67 m, II piêtro, miejsce parkingo-
we w budynku, œródmieœcie, 533-189-434.

G2840-G
KAWALERKA i wiêksze do wynajêcia-

Karpacz, 603-622-848. G2846-G
MIESZKANIA dla studentów, centrum.

Tel. 603-114-427; 693-884-002. G2852-G
33.000,- kawalerka, 666-04-28-23.

G2853-G
MIESZKANIE bezczynszowe willowe,

gara¿, ogród, Wolnoœci, parter- 199.000,-
602-741-924. G2864-G

MAGAZYNY 60 m kw. tanio Cieplice,
517-518-697. G2883-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-poko-
jowe, 69 m kw., balkon, 262.000 z³. Tel.
509-963-753. G2900-G

KARPACZ- mieszkania na wynajem,
media w cenie, 695-947-499. G2903-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali
u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 160 m kw., 510-124-844. G2904-G

ZAMIENIÊ, sprzedam dom w Pilchowi-
cach na mieszkanie. Tel. 695-605-069.

G2938-G
MIESZKANIE 162 m kw.+ 30 m kw.

piwnica, Wojska Polskiego, okazyjnie sprze-
dam 175.000 pln. Tel. 517707896.

G2942-G
PILNIE sprzedam mieszkanie 3-poko-

jowe, 64 m kw., Kiepury 54, III piêtro, s³o-
neczne, ciep³e, du¿y aneks kuchenny, pe³ne
wyposa¿enie, jacuzzi, zadbane, 178.000,-
509-622-882. G2952-G

SPRZEDAM mieszkanie w Komarnie,
507-809-998. G2960-G

POKOJE do wynajêcia, 794-908-387.
G2961-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie, 4 poko-
je, 87,12 m kw. okolice Morcinka, Jelenia
Góra, 797-230-430, bez poœredników.

G2962-G
SPRZEDAM lub wynajmê lokal 19 m

blisko centrum, idealny dla fryzjerki, biuro,
mo¿liwoœæ parkowania, 510-874-563.

G2966-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-

jowe na Zabobrzu. Tel. 509-546-117.
G2986-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we, komfortowe, 669-560-592.

G2987-G

WYNAJMÊ parter 60 m kw. dwa po-
mieszczenia+ socjalny. Atrakcyjna lokaliza-
cja. Lokal w trakcie malowania. Aran¿acja+
wykoñczenia pod ¿yczenie klienta. Pilnie i
tanio, 509-266-386. G2992-G

SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe
44 m kw., grunt 0,8 ha we wspó³w³asnoœci.
Tanio. Piechowice- Górzyniec,
75/64-75-679. G2996-G

SPRZEDAM, wynajmê mieszkanie cen-
trum, 512-380-297.

DO WYNAJÊCIA mieszkania z gara¿em-
centrum, 75/76-49-17. G3001-G

WYDZIER¯AWIÊ dwa stanowiska fry-
zjerskie- centrum Jeleniej Góry, 550,-/m-c.
Tel. 514-140-802. G3003-G

NOWE mieszkania na sprzeda¿ 33- 35
m kw. Kowary ul. Górnicza. Bez
poœredników. Tel. 602-55-61-96;
nowydom@tlen.pl G3006-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe stu-
dentom, czêœciowo umeblowane, z balko-
nem. Koszt wynajmu 800 z³+ media. Tele-
fon 508-503-624. G3012-G

NA sprzeda¿ bezpoœrednio, 2-pokojo-
we wyremontowane s³oneczne mieszkanie
z gara¿em w spokojnym punkcie w centrum
Jeleniej Góry, tel. 889267232. G3013-G

SPRZEDAM mieszkanie 38 m kw. -Pie-
chowice, blok, 2-pokojowe, c.o., op³aty, 150
z³/ m-c, 724-174-607. G3023-G

DO WYNAJMU umeblowane 2 pokoje,
35 m kw. w Cieplicach, cena 700 z³ plus
media. Tel. 507-311-803. G3031-G

POKOJE, 607-483-013. G3039-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Sobie-

szowie, 721-582-685. G3041-G
STANCJA dla studentek w pobli¿u Ko-

legium Karkonoskiego- tanio. Tel.
663-641-242; 75/76-47-297. G3044-G

DO WYNAJÊCIA komfortowa nowa ka-
walerka Kiepury, 800,-+ kaucja,
792-055-657. G3047-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Zabobrze,
75/718-38-86. G3049-G

CIEPLICE. Lokale do wynajêcia cele
us³ugowe, c.o., w.c., powierzchnie: 30,
130, 170 m kw. niskie ceny. Tel.
501-377-514. G3053-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- umeblowa-
na- centrum, 603-412-154. G3055-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, po re-
moncie, Jelenia Góra. Tel. 606-200-202.

G3058-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Jeleniej

Górze na ul. Kiepury umeblowane i wypo-
sa¿one (telewizor, pralka, lodówka), 2 po-
koje, ³azienka, garderoba, kuchnia, du¿y bal-
kon, piwnica. bardzo dobra lokalizacja. 950
z³+ media. Telefon 600895736. G3063-G

SPRZEDAM pawilon handlowy 100 m
kw. w Jeleniej Górze. Z projektem nadbu-
dowy mieszkalnej 180 m kw. Kontakt
508-443-525 po 20.00. G3071-G

MORCINKA 3-pokojowe ceg³a sprze-
dam, 609-683-764. G3073-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we w centrum Jeleniej Góry, nowe, ciep³e.
Tel. 668-460-795. G3077-G

DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+
³azienka umeblowane z wygodami dla pra-
cuj¹cego. Tel. 662-882-382. G3078-G

£OMNICA- mieszkanie sprzedam- wy-
najmê- 603-080-926. G3079-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 45 m kw.
Cieplice. Tel. 603-608-313. G3083-G

LOKALE do wynajêcia- biurowe i u¿yt-
kowe od 15 do 90 m kw. centrum Jeleniej
Góry- hotel Europa. Atrakcyjne ceny! Kon-
takt 75/76-46-146 lub 75/64-95-500.

G1638-K
WYNAJMÊ lub sprzedam lokal u¿ytko-

wy o pow. 25 m kw. centrum miasta w
Lubaniu. Tel. 694194676. G1639-K

SZUKAM do wynajêcia gara¿u lub po-
mieszczenie gospodarcze w Cieplicach,
603-213-875. G1672-K

SPRZEDAM mieszkanie 4-pokojowe
Szklarska Porêba. Tel. 503-92-58-78.

G1674-K
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-

jowe na Zabobrzu. Tel. 694-587-264.
G1678-K

MORCINKA 3-pokojowe wynajmê
609683764. G1680-K

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy cen-
trum miasta, 508-126-357. G1726-K

SPRZEDAM piêkne s³oneczne mieszka-
nie 43,90 m. Niski czynsz, 2-pokojowe. Bal-
kon z widokiem na góry, 4 piêtro, ul. Kar³o-
wicza. Cena 130.000. Tel. 781-551-168.

G1727-K
NOCLEGI dla pracowników,

691-952-208. G1728-K

KOWARY- sprzedam wynajmê ume-
blowane mieszkanie 72 m kw., 3 pokoje,
z widokiem na Œnie¿kê, tel. 606209371.

G1730-K

WYNAJMÊ studentom mieszkanie dwu-
pokojowe przy ul. Ró¿yckiego, tel.
603953407. G1732-K
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NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹ dzia³kê
budowlan¹ w Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej
Góry. Woda, gaz, pr¹d, telekomunikacja, do-
godny dojazd. Tel. 695-725-857. F5049-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857. G457-G

SPRZEDAM ziemiê w Karpaczu z mo¿-
liwoœci¹ zabudowy, niedaleko centrum,
³adne widoki, 609-48-54-13. G2289-G

PODGÓRZYN. Dzia³ki budowlane+
media (bez poœredników), 510-964-374.

G2725-G

JELENIA Góra- Jagni¹tków dzia³kê bu-
dowlan¹ sprzedam. Tel. 511-62-26-79.

G2776-G
WWW.MIESZKANIA-DZIWISZOW.PL

G2809-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ po³o-

¿on¹ nad strumieniem, wysokie drzewa,
Komarno, 1200 m kw, 145.000 z³. Tel.
601-570-426. G2823-G

DU¯Y dom sprzedam, stan surowy
otwarty, Pogórze Izerskie, 502-491-977.

G2847-G
SPRZEDAM po³owê bliŸniaka w Œwie-

radowie Zdr., 280 m kw. mo¿e byæ wieloro-
dzinny albo przeznaczony na ma³y pensjo-
nat. Piêkna lokalizacja 669-712-828.

G2849-G
DOM do czêœciowego remontu, w Cie-

plicach ul. Ludowa 9, dzia³ka 1200 m, 260
tys. Tel. 601-840-263. G2876-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki budow-
lane w Dziwiszowie. Kontakt: 516-082-114.

G2885-G
DZIA£KÊ budowlan¹ ma³¹ sprzedam

Je¿ów Sudecki, 605-030-050. G2922-G

DU¯Y dom w Nowym Koœciele, 21
pokoi, 13 ³azienek, pomieszczenia gospo-
darcze, dzia³ka 2200 m kw.,
0049/172-7844466; adolf.goehr@t-online.de

DOLNY Œl¹sk- Nowy Koœció³, mieszka-
nia do sprzedania od 40 m kw. od 20.000
euro z balkonem i ogrodem, gotowe do za-
mieszkania, równie¿ umeblowane, ³azienka,
kuchnia, ogrzewanie, 0049/172-78444-66;
adolf.goehr@t-online.de G2925-G

G£ÊBOCK- 6,3 ha, ³adna dzia³ka z la-
sem i stawem. Tel. 792-048-009.

G2993-G
SPRZEDAM ma³y dom poniemiecki pe-

ryferie Karpacza, bez poœredników. Tel.
75/75-22-447. G3017-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 5 km od
centrum, 603-42-19-53. G3020-G

OKAZJA! Sprzedam za 6 z³/ m kw.
dzialkê 86 arów, P³óczki Górne, przy dro-
dze. Tel. 504-146-917. G3024-G

DZIWISZÓW dzia³ki budowlane, ³adne
widoki, 603-892-095. G3028-G

KRZESZÓW k/ Kamiennej Góry sprze-
dam tanio trzy dzia³ki po 12,5 ara, miejsco-
woœæ turystyczno- zabytkowa, bardzo do-
bra lokalizacja, 726-102-700. G3034-G

DOM pensjonat Karpacz sprzedam. Tel.
602-699-310. G3037-G

SPRZEDAM grunty rolne na KRUS ta-
nio, 75/789-10-29; 783-634-896.

G3054-G
SPRZEDAM bez poœredników dzia³kê

przemys³ow¹ 6000 m w Piechowicach z
hal¹ 500 m, pr¹d, studnia g³êbinowa, stacja
gazowa, dobry dojazd asfalt, tel.
601-999-561 G3064-G

GARA¯ murowany Morcinka wynajmê,
sprzedam, 609-683-764. G3074-G

JELENIA Góra- Jagni¹tków. Rozpoczê-
ta budowa, dzia³ka 3080 m kw., media,
oczyszczalnia sprzedam. Tel. 601-626-752.
` G3087-G

DOM w Jeleniej Górze - sprzedam Tel.
kont. 530-507-605. G871-K

KARPACZ- szukam pensjonatu do
dzier¿awy. Telefon 605270365. G1576-K

SPRZEDAM przedwojenny dom w Je-
¿owie Sudeckim ul. D³uga 78, 140 m kw.,
dzia³ka 600 m kw.. Cena 180 tysiêcy z³,
tel. 609533333. G1734-K

DO WYNAJÊCIA plac na bazê transpor-
tow¹. Kontakt pod Nr tel. 609533333.

G1735-K
SPRZEDAM pod Zgorzelcem nierucho-

moœæ 1,69 ha, w tym 19 arów stara zabu-
dowa. Na miejscu szko³a, oœrodek zdrowia.
Tel. 723460997. G1736-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.F4386-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.F4961-G
AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹ za

ka¿de auto p³acimy, 500-812-760. F5386-G
POMOC drogowa, 506-536-136. F5387-G
OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik, 75/

78-93-651.
FELGI prostowanie, sprzeda¿, 75/78-93-651.
KLIMATYZACJA 150 z³, 75/78-93-651.

G1083-G
KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219. G1220-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, le-
galne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. G2161-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G2533-G

KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez prze-
gl¹du OC, 500-403-803. G2613-G

SPRZEDAM Matiza, 2002, 4.500 z³, Lanosa
1989, 4.900 z³. Tel. 606-17-32-25. G3022-G

LAND Cruiser D-4-D, 2001, sprzedam.
Tel. 602-699-310. G3036-G

SKUP aut. Kupiê ka¿de auto osobo-
we, dostawcze, ciê¿arowe, ca³e, uszkodzo-
ne, stare, nowe, motocykl ca³y, uszkodzo-
ny. Profesjonalna cena. Gotówka od rêki,
788-345-470. G1572-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren sta-
cji kontroli pojazdów Ewal, obok Makro),
504-93-17-15. G1628-K

KUPIÊ ka¿de auto, 784-155-155.
G1635-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone, 721-72-16-66.
KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.

F4053-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4962-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259. G458-G
KOLEKCJONER kupi stare obrazy, fi-

gurki, i ró¿ne stare przedmioty. Tel.
660-033-256. G2905-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. G65-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
F4799-G

DREWNO kominkowe, piecowe, sezo-
nowane, 603-781-271. G25-G

SK£AD Opa³u Kowary. Transport gra-
tis. Tel. 75/76-13-091. G1921-G

LOMBARD „Aleksis” oferuje na sprze-
da¿: bi¿uteriê z³ot¹ i srebrn¹. Nasze atuty
to: niska cena, ogromny wybór bi¿uterii z
ca³ego œwiata. Znudzi³a Ci siê Twoja stara
bi¿uteria- u nas wymienisz j¹ na now¹. Za-
praszamy: Jelenia Góra, ul. Armii Krajowej
9, tel. 75/76-46-183, Zabobrze, pl. Targo-
wy 75/643-87-47. G2112-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna parkiety,
podbitki, boazerie, 601-799-452. G2611-G

DREWNO kominkowe i opa³owe. Tel.
888-174-322. G2678-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- buko-
wy, do kominków, pieców i c.o., jedna tona
brykietu zastêpuje 4- 5 mp drewna,
509-796-168. G2680-G

HUMUS, zwietrzelina, t³uczeñ, kliniec,
piasek- zapewniam transport,
663-140-625. G2724-G

FIRMA prowadzi sprzeda¿ z³ota i sre-
bra inwestycyjnego (sztabki, monety). Ceny
konkurencyjne. Tel. 609-669-129. G2811-G

DREWNO kominkowe piecowe rozpa³-
kowe. Tel. 692-314-428. G2913-G

SPRZEDAM piec do pizzy w³oski dwuko-
morowy (Capone). Tel. 692-951-764.G3072-G

PIECE gazowe Vaillant 1.000,- (mon-
ta¿) 691686772. G1500-K

DREWNO kominkowe opa³owe, 75/
7125026. G1621-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, mo-
skitriery, daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. F4805-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje
szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków
konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. F4883-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe. pl

F5225-G
ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,

604-460-139. F5255-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F5315-G
TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,

506-536-136. F5388-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio od

producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszkanio-
wych, 696-328-445. G1-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 6
ton, 509-224-047. G16-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G
RZECZOZNAWCA budowlany, opinie,

kosztorysy, 601-570-426. G129-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek;

www.solidnekafelkowanie.pl 607-858-433.
G185-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie, odbieramy- przywozimy, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. G187-G

WK£ADY kominowe monta¿, sprzeda¿,
608-495-534. G343-G

CYFROWA telewizja naziemna. Tel.
75/644-50-80. G376-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, naprawa,
502-102-333. G548-G

SIECI komputerowe lan wi-fi,
663-663-369. G962-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory, 663-663-369. G963-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿, sewis. Tel.
75/610-63-15. G1051-G

DACHY, rynny, obróbka, 784-196-933.
G1275-G

WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.
G1327-G

STOLARSTWO/ ciesielstwo. Tel.
603-783-607. G1547-G

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

G1899-G
TELEWIZORY, dekodery, naprawy domo-

we, 75/75-31-105; 504-58-64-00. G1937-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Tel.

602-78-16-93. G1944-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G1948-G
HYDRAULICZNE, 693-833-985.

G1991-G
DACHY- 601-872-363. G2032-G
DACHY- 502-953-366. G2054-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-

grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl G2073-G

DACHY 602-884-480. G2104-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 15

ton, roboty ziemne, humus, zwietrzelina,
prace porz¹dkowe, 510-964-374. G2108-G

REMONTY mieszkañ- 691-631-082.
G2122-G

PRANIE dywanów, tapicerek- profesjo-
nalnie, 601-56-65-08. G2159-G

STOLARSTWO- renowacje, drzwi,
okna, meble na wymiar, schody. Tel.
500-408-841. G2165-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. G2220-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072. G2226-G

NAPRAWY pralek, zmywarek. Tel.
608-812-320. G2230-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane, oceny
techniczne, 600-201-769. G2236-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
G2277-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. G2340-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK 40 lat praktyki, 500-50-50-02.

G2341-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto, 510-127-605.

G2382-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-

wana, 604-905-562. G2415-G
PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czyszcze-

nie pranie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej- Karcher. „Ma-
rek- Dywanik”, 792-216-960. G2453-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.
Tel. 602-740-609; 75/76-79-062. G2454-G

DACH- naprawa z gwarancj¹,
517-191-371. G2489-G

ELEKTRYK 24 h. Monta¿ instalacji,
awarie, drobne naprawy, pomiary, domofo-
ny, kamery- monitoring CCTV,
601-717-759; www.elektrykjeleniagóra.pl

G2494-G
KOMPUTERY- naprawy domowe,

606-423-607. G2495-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. G2543-G

ŒCINKA drzew trudnych. doœwiadcze-
nie, OC. 602-637-388. G2549-G

TRANSPORTOWE, przeprowadzki, bus
podwy¿szany, doœwiadczenie, dyspozycyj-
noœæ, 782-021-371. G2557-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy, re-
nowacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie, fa-
chowo. Tel. 609-477-529. G2562-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹,
609-299-524. G2570-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie 506214285.

G2594-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿-
transport. Tel. 605-410-752. G2612-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-
ne budynków- tanio, solidnie, 696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. G2626-G

ELEKTRYK, 664-475-323. G2647-G
PRACE minikopark¹- drena¿e, kanaliza-

cje, wodociagi, osuszanie domów. Tel.
502-559-051. G2649-G

RUSZTOWANIA, zsyp do gruzu, ogro-
dzenie placu budowy- osuszacz- wynajem,
535-955-441; 75/75-570-85. G2655-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie Tel.
791-001-236. G2661-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
RUSZTOWANIE, 509-924-523.

G2681-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechanicz-
ne, 603-930-562. G2690-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka
15 ton, prace ziemne, rozbiórki, przy³¹-
cza, 510-964-374. G2723-G

PRACE budowlane w drewnie, pod³ogi,
tarasy, altanki, zadaszenia, 603-037-217.

G2742-G
MINIKOPARKA, 781-134-275.

G2749-G
REMONTY tanio, solidnie,

783-255-751. G2773-G
REMONTY mieszkañ, kompleksowo,

605-081-473; 693-374-816. G2775-G
KOPARKO-£ADOWARKA transport wy-

wrotka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Jelenia Góra, Czarne.

G2778-G
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US£UGI C.D.

TRANSPORT bus towarowy- tanio. Tel.
600-540-190. G2780-G

RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia,
skup, sprzeda¿, 533-699-999. G2788-G

PRANIE dywanów, tapicerek, wyk³a-
dzin. Najlepsze œrodki czyszcz¹ce Kar-
cher+ dojazd gratis, 781-88-36-88.

G2791-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. G2798-G
DROBNE prace- z³ota r¹czka naprawiê,

wymieniê, pomalujê, skoszê, doradzê, przy-
wiozê 606734030. G2806-G

PROFESJONALNE wykoñczenia wnêtrz,
regipsy, ³azienki, 601-187-847. G2821-G

DREWNIANE okna, schody, balkony.
Tel. 603-783-607. G2827-G

FIRMA ogólnobudowlana, tynki maszy-
nowe „Efekt” kompleksowe wykoñczenie
wnêtrz- tynki gipsowe, cementowo- wapien-
ne, 792-092-188. G2833-G

ŒLUSARSTWO- 533-188-754.
G2834-G

US£UGI hydrauliczne i elektryczne,
603-620-515. G2841-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815.

G2861-G
HYDRAULICZNE, 693-833-985.

G2862-G
BRUKARSTWO- uk³adanie kostki gra-

nitowej i betonowej. Solidnie, terminowo.
Gwarancja za wykonan¹ pracê. Tel.
608-658-351. G2863-G

UK£ADANIE, cyklinowanie, lakierowa-
nie. Tel. 75/6137797; 692-159-693.

G2869-G

DACHY od A do Z rabaty na materia³y
i robociznê, upusty dla wspólnot. Dojazd
oraz wycena gratis, wolne terminy na
2013 rok. Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do
klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gabary-
ty. Tel. 880-044-951.

DACHY solidne pl Tel. 535-044-951.
G2871-G

CIÊCIE drzewa, r¹banie, uk³adanie,
511-097-022. G2886-G

CYKLINOWANIE uk³adanie remonty,
798-285-414. G2888-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. G2893-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
G2897-G

TELEWIZJA Cyfrowa- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe
RTV Hi-Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. G2898-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmie-
ci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G2907-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 884-99-79-79.

G2912-G

SPECJALISTYCZNA œcinka drzew. Tel.
692-314-428. G2914-G

US£UGI brukarskie, drena¿e, wszelkie
roboty ziemne, 793-242-677. G2924-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
zwietrzelina, 669-935-107. G2926-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe pod³ogi,
schody, 691-385-780. G2933-G

BUDOWA domów od A-Z docieplenia,
remonty, gwarancja, 695-112-363.

G2934-G
STOLARSTWO- schody, meble, stolar-

ka zabytkowa, 501-762-958. G2940-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. G2950-G

CIESIELSTWO- dekarstwo. Tel.
508-436-728. G2964-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie Tel.
791-001-236. G2974-G

MALOWANIE, remonty, 884-04-99-86.
G2976-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. G2988-G

US£UGI spychark¹, niwelacja, humuso-
wanie. Tel. 601-97-24-74. G2994-G

DACHY Mrówka 793-676-758. Zni¿ki
dla wspólnot mieszkaniowych. G3002-G

CERTYFIKATY energetyczne dla budyn-
ków i lokali. Tel. 669-223-886. G3019-G

US£UGI minikopark¹ JCB,
725-172-148.

US£UGI koparko-³adowark¹ CAT,
603-892-095. G3027-G

TANIO budowa domu, dachy, ogrodze-
nia, remonty. Tel. 784-768-300. G3032-G

KIEROWNIK budowy. Tel.
514-522-681. G3042-G

REMONTY mieszkañ, kompleksowo,
605-081-473; 693-374-816. G3046-G

ROZWI¥¯EMY Twoje problemy, kom-
pleksowe remonty i wykoñczenia. Ciekawe
aran¿acje, optyczne powiêkszanie po-
wierzchni, nowoczesny styl, tynki ozdobne i
garfiki œcienne, fotoobrazy i fototapety. Sto-
sujemy wiele rabatów, kom. 603187240.

G3060-G

KOMINKI budowa monta¿ sprzeda¿.
Profesjonalne doradztwo, atrakcyjne ceny.
Gwarancja i FAV. www.remonty-raczyn-
ski.pl Tel: 797-252-379. G3061-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, regipsy,
795-633-248. G3070-G

SPRZ¥TANIE wnêtrz. Tel.
533-526-030. G3089-G

RUSZTOWANIA, wynajem, 607860418.
G204-K

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kreatywnie,
nowoczeœnie. Ca³e jeleniogórskie
+48602689349; videoexpress.pl G301-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione, bra-
my gara¿owe, kojce. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441: 509038426, 696753588
www.robstal.pl Raty! G864-K

REMONTY dachów, elewacji, wynajem
rusztowañ, 508-298-394. G1182-K

NAPRAWA sprzêtu AGD, 533-146-025.
G1388-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. G1535-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. G1571-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmieci;
www.ekont.strefa.pl 798-177-798.G1580-K

MURY oporowe, brukowanie, ogrodze-
nia- granit. Tel. 605304861. G1581-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. G1623-K

KOMINKI Justa. Grzej siê zdrowo i
ekonomicznie. Piece kaflowe kuchnie pie-
cyki Eco kominki- wyprzeda¿. Jelenia Góra
ul. Karola Miarki 58 756491911:
603623604 www.justakominki.pl G1632-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik alpi-
nistycznych i podnoœnika, 509-208-891.

G1729-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F5361-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.G2180-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz Wi-
ciak: choroby tarczycy, ginekologiczne, nie-
p³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia erek-
cji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz. ran-
nych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yc-
kiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90: do-
mowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na
godziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów przy
leczeniu chorób tarczycy. G2258-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwi-
ce, depresja, zaburzenia psychiczne, odtru-
cia, wizyty domowe. Tel. 602-804-195.

G2260-G
GINEKOLOG- rejestracja

www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. G2268-G

GABINET Rehabilitacji, www.erykol-
szak.pl 697-855-631. G2431-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie. W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

G2447-G
DERMATOLOG specjalista Makarewicz

Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. G2535-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zaburzeñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. G2544-G

ORTODONCJA, aparaty sta³e, ruchome.
E. £oœ, gabinet ul. Klonowica 2/5, I piêtro,
75/752-60-43; 603-690-556. G2566-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Klonowica 2, I
piêtro, 75/752-60-43; 607-106-335. G2567-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. G2654-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicznej
stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zêbów,
wszystkie rodzaje koron, protez, mostów pro-
tetycznych, mikroskop zabiegowy, implanty,
ceramika adhezyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1
Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396. G2813-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 500-011-695. G2832-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. G2835-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii
i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y piersio-
we kontrola sutków po mammografii, pe³-
ny zakres jamy brzusznej, nerki, pêcherz,
gruczo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jele-
nia Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel.
bezpoœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. G2830-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak gabinet
prywatny przychodnia „Piastmed” Cieplice,
Plac Piastowski 21 oficyna wtorki, czwartki
16.30- 18.30. Tel. kont. 518-359-691 przy-
chodnia 75/646-90-96; www.piastmed.pl

G2872-G
MASA¯E, fizykoterapia (laser, DD, ul-

tradŸwiêki, jonoforeza), rehabilitacja, aku-
presura stóp, mgr fizjoterapii, wizyty domo-
we, 691-200-995. G3025-G

OSTATNIE wolne miejsca na kurs me-
tody N.I.A. Dr. G Ashkara, zwalczaj¹c¹ cho-
roby nowotworowe, astmê, RZS w pensjo-
nacie pro-zdrowotnym „Œnie¿na Kopa”, So-
snówka Górna, ul. Muflonowa 2, tel.
75/76-10-241. G3035-G

DEPRESJE, nerwice, zaburzenia seksu-
alne, lek. specjalista Eugeniusz Romanek
tel. 602197726. G3062-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we
wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr
14; 798-44-29-99. G3084-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G3090-G

PEDIATRA- wizyty domowe- Katarzyna
Rzepka- Dawiskiba, 666099907.

G1277-K

PSYCHOTECHNICZNE  badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

G1321-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

G1391-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-

niak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepicy,
mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków koñczyn,
kwalifikacja do operacji naczyniowych, prze-
p³ywy naczyniowe szyjne i koñczyn dolnych
USG- DOPPLER, Sprzymierzonych 4, reje-
stracja 516815337. G1676-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot podat-
ku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F5391-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
G131-G

ZATRUDNIÊ- remonty mebli,
517-191-371. G2488-G

ZATRUDNIÊ stolarza- praca w terenie.
Tel. 609-477-529. G2563-G

ZATRUDNIÊ w gospodarstwie rolnym.
Tel. 502-101-272. G2850-G

HOTEL w Szklarskiej Porêbie przyjmie
kelenera- barmana (kê) z doœwiadczeniem.
Kontakt 607998663. G2873-G

POSPRZ¥TAM, umyjê okna,
607-967-510.

ZAOPIEKUJÊ siê; pomogê starszej oso-
bie, 607-967-510.

ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem- Zabobrze,
607-967-510. G2935-G

DOŒWIADCZONA opiekunka podejmie
pracê. Tel. 504-545-522. G2954-G

OPERATOR sprzêtu ciê¿kiego podejmie
pracê, umiejêtnoœæ pracy na: koparki,
spycharki, koparko-³adowarki. Tel.
601-97-24-74. G2995-G

ZATRUDNIÊ dwie fryzjerki centrum Je-
leniej Góry, atrakcyjne warunki,
514-140-802. G3004-G

OPIEKUNKA medyczna z doœwiadcze-
niem pomo¿e osobie starszej, niepe³no-
sprawnej. Tel. 730-277-380. G3033-G

TECHNIK ochrony osób i mienia z wie-
loletnim doœwiadczeniem w Polsce i za gra-
nic¹ podejmie pracê. Tel. 501-487-477.

G3045-G
KARPACZ- zatrudniê kelnerkê- poko-

jow¹ i kucharkê, konserwatora. Wymagane
doœwiadczenie w pracy w pensjonacie. Tel.
604-287-331. G3050-G

POSZUKUJEMY niani do rocznego
ch³opca w Szklarskiej Porêbie. Wymagane
doœwiadczenie w opiece nad ma³ym dziec-
kiem. Mile widziane referencje, wykszta³ce-
nie kierunkowe. Tel. 506750803. G3059-G

ZATRUDNIÊ do pracy w kebabie pani¹.
Tel. 603-608-313. G3082-G

KOLPORTER- Express zatrudni kurie-
rów- rozwóz przesy³ek. Wymagana dzia-
³alnoœæ gospodarcza oraz samochód bus.
Wynagrodzenie adekwatne do zaanga¿o-
wania oraz operatywnoœci. Oferty sk³adaæ
K-Ex, ul. Okopowa 6, 58-500 Jelenia
Góra. Tel. 75/752-31-06. G1536-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl G1624-K

FIRMA Kurierska K-EX w Jeleniej Gó-
rze zatrudni pracowników magazynu- umo-
wa. Wymagana znajomoœæ obs³ugi kompu-
tera oraz doœwiadczenie na podobnym sta-
nowisku. Aplikacje prosimy przesy³aæ me-
ilowo na: marek.lapacz@k-ex.pl G1636-K

FIRMA zatrudni mechaników samo-
chodowych samodzielnych z okolic Jele-
niej Góry oraz Lubania, 600-88-20-80.

G1731-K

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. F4229-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. F4318-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka francuskie-
go- t³umaczenia, nauka, 606-110-774.

G1465-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-

go, 75/642-44-21, 501-648-318.
G2416-G

ANGIELSKI 516125237. G2449-G
ANGIELSKI- korepetycje, t³umaczenia,

matura. Tel. 661-544-321. G2726-G
NIEMIECKI, 691-424-189. G2881-G
ANGIELSKI, 503-819-327. G2894-G
NORWESKI- 607-070-340. G2901-G
ANGIELSKI- korepetycje, dzieci, m³o-

dzie¿, dojazd do ucznia, 609-353-755.
G2916-G

MATEMATYKA- korepetycje, dzieci,
m³odzie¿- dojazd do ucznia, 608-241-112.

G2917-G
MATEMATYKA, 75/647-85-85;

692-406-347. G2958-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49; 535-153-548. G3092-G
NIEMIECKI- germanista, wszystkie po-

ziomy, 501-72-64-67. G2997-G
MATEMATYKA, 728-217-498.G3005-G
KOREPETYCJE niemiecki: podstawów-

ki+ gimnazjum, okolice Sobieszowa, Cieplic,
665-733-314. G3040-G

ANGIELSKI/ niemiecki- korepetycje, na-
uczyciel- Cieplice, mo¿liwoœæ dojazdu,
537-111-140. G3052-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, kursy,
weekendowe, ekspresowe, doszkalanie, plac
manewrowy, raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl G3091-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
G1673-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promocja 50%,
75/75-23-084, 600-983-771. G2692-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. G579-K

ZGUBY

TOWARZYSTWO Ubezpieczeñ Wzajem-
nych „TUW’ Filia w Jeleniej Górze
uniewa¿nia druki polis RWT o numerach:
5048426- 5048430- 5 szt.; 5135641- 1 szt.;
5135651- 5135725- 75 szt. G3048-G

RÓ¯NE

ZESPÓ£ wesela, 693-735-247. G316-G
FOTOGRAFIA œlubna, okolicznoœciowa,

664-483-309; www.wobiektywie.jgora.pl
G344-G

ZESPÓ£ na wesela. Gramy na ¿ywo.
Tel. 785-484-541. G2981-G

TOWARZYSKIE

EROTYCZNA masa¿ystka,
785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

SEKSOWNA blondi z ³adnym biustem,
785-156-727. G2140-G

PAN dla pañ- 730-785-276. G2826-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza na

full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.

G2953-G
MARTA prywatnie, 795-811-914.
WYJAZDY, 795-811-914. G2965-G

SALON masa¿u erotycznego w He-
idelberg- Niemcy szuka atrakcyjnych
pañ. Zapewniam zakwaterowanie,
obs³ugê w jêzyku polskim i super
zarobki. Tel. 0049/175-240-70-35;
www.wellnessdeluxe-massagen.de G2969-G

KWADRANS na Zabobrzu,
667-720-413.

KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/ godz.,

697-577-650.
DOJRZA£E panie zapraszaj¹,

517-681-501. G2982-G
PUSZYSTA 36-latka z du¿ym biustem,

661-771-698.
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹teczk¹,

782-089-348. G2983-G
PIÊKNA blondynka dla dojrza³ego pana,

724-828-099.
KOBIECA i atrakcyjna blondi 36 lat,

722-266-420. G3051-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi

full serwis, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziewczyn¹-

wysokie zarobki, 693-610-396.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹ zaba-
wê, 514-587-388.

SUPER Agnieszka 30-latka zaprasza na
mi³¹ zabawê, 782-604-903.

NOWA Judyta 24-latka, 697-790-543.
G3067-G

DOJRZA£Y, umiejêtny pan dla star-
szych i chêtnch pañ, 733-228-595.

G3068-G

JUDYTA- nowa fantastyczna 24-latka
zaprasza, 661-771-698. G3076-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat, zaprasza,
tel. 723-272-926. G1351-K

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia Austria z adresu na adres.
www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³uga
4/5. Zapraszamy. F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Berlina, 609-605-223; 75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy
tanio; www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-
lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
607-763-204. G2545-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl G2691-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl G2896-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. G2908-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu, Sie-
gem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G2956-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do Nie-
miec- najlepsza cena 175 z³/ za osobê.
Rabaty dla opiekunek. Tel. 748-187-464;
665-359-696; www.przewozy-pegaz.pl

G3080-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-
zno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. G3081-G

LOTNISKA- przewozy. Tel.
602-120-624. G1675-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

NAJTAÑSZY lombard „Aleksis” za-
prasza do swoich punktów w Jeleniej Gó-
rze: Armii Krajowej 9, tel. 75/76-46-183;
Zabobrze, pl. Targowy 75/643-87-47. Na-
sze zalety to: najni¿sze odsetki, mi³a i cier-
pliwa obs³uga, d³ugoletnia tradycja. Pro-
wadzimy skup i sprzeda¿ z³ota, kompute-
rów, tabletów, telefonów itp. G2111-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

G2534-G

BOCIAN po¿yczki- gotówka do domu
klienta, bez BIK, dzwoñ teraz:
515-065-300. G2684-G

BALBINA- Biuro Rachukowe ma³e, du¿e
firmy (Pit, Cit, rycza³t, Vat, ZUS, kadry), Lu-
dowa 31, (8.00- 17.00), 75/76-57-434.

G2866-G
MIA£EŒ wypadek! Pomo¿emy odzy-

skaæ nale¿ne odszkodowanie. Tel.
699-128-259. G2945-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy
wtorek w Jeleniej Górze, 602-46-78-12.

G3056-G
KREDYTY bez BIK 605-223-675,

75-619-7-619.
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon
tel. (75) 78-233-82,

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

N a s z e  p u n k t y

a k w i z y c y j n e

BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES C.D.

KREDYTY dla lekarzy, stomatologów,
weterynarzy, farmaceutów, notariuszy,
adwokatów, radców prawnych, sêdziów,
prokuratorów, architektów, bieg³ych rewi-
dentów i ksiêgowych, doradców podatko-
wych, t³umaczy przysiêg³ych, in¿ynierów
budownictwa, rzeczoznawców maj¹tko-
wych, urbanistów, komorników, do 375
tys. bez zabezpieczeñ, dokumentów finan-
sowych i zaœwiadczeñ 531-366-696,
75-619-7-619.

KREDYTY dla prowadz¹cych dzia³al-
noœæ, bez zabezpieczeñ, dokumentów finan-
sowych i zaœwiadczeñ 531-366-696,
75-619-7-619.

SOLARY eko energia, zapewniamy fi-
nansowanie, dotacjê, urz¹dzenia i monta¿
531-366-696, 75-619-7-619.

BANKOWE kredyty na dowód, bez za-
œwiadczeñ 608-446-582, 75-619-7-619
Jelenia Góra 1 Maja 60 (JCK)
biuro@millennium-kredyty.pl

G3069-G

EUROCENT- po¿yczki gotówkowe bez
wychodzenia z domu! Szybkie po¿yczki na
dowolny cel. Dla rencistów i emerytów,
pe³na obs³uga w domu klienta:
691-691-548. G1569-K

PROMOCYJNA po¿yczka dla ka¿dego w
„Twojej SKOK” Konopnickiej 5, Jelenia
Góra, 75/7523180. Po¿yczka na oœwiadcze-
nie. Minimalny dochód osoby pracuj¹cej
1000,- emeryta - rencisty 550.-

G1677-K



38
Nr 38, 17 września 2013

Brawa dla:
Dla mieszkańców Dębrznika i rady 

sołeckiej za zorganizowanie festynu 
wiejskiego z wieloma atrakcjami dla 
dzieci i dorosłych oraz zabawy przy 
muzyce z profesjonalnym DJ na żywo. 
Rodzinną fiestę wsparły kamienno-
górskie Banki: Spółdzielczy i Zachodni 
WBK, Kamos, Tesco w Jeleniej Górze, 
Czysta Chata, Józef i Urszula Chęcio-
wie, Alina Duda, Iwona Grochalska, 
Jan Kluska, Szymon i Dorota Kowal-

czykowie, Jerzy Szurek, Jan i Aneta 
Wiktorowie, Ewa Kowalczyk, Tomasz 
i Wiesława Winiarscy. 

(stob) 
Kamiennogórskich dziewcząt z 

Harcerskiej Grupy Artystycznej Li-
minis Szczepu ZHP za wyśpiewanie 
prestiżowej nagrody - Srebrnej Jodły 
w kategorii zespołów wokalno - instru-
mentalnych w jubileuszowym 40. Mię-
dzynarodowym Festiwalu Kultury Mło-
dzieży Szkolnej w Kielcach. Wystąpiło 
aż 60 grup artystycznych. Wyjazd był 
możliwy dzięki wsparciu sponsorów z 
Chorągwi Dolnośląskiej ZHP, Urzędu 
Miasta w Kamiennej Górze i ze Staro-
stwa Powiatowego oraz firm PKS KG 

i SOOP Polska. Liminis w autorskich 
piosenkach „Bieszczadzka miłość” i 

„Rudawy” dwukrotnie prezentowała 
telewizyjna „Jedynka”.

(stob) 
Gwizdy dla:
Dla władz Lubomierza od miesz-

kańców Janic. Od początku sierpnia 
proszą władze, aby doprowadziły do 
wycięcia krzaków przy krętej drodze ze 
wsi w stronę Jeleniej Góry. Zarośnięte 
pobocza stwarzają realne niebezpie-
czeństwo, ograniczają widoczność. 
Burmistrz Lubomierza obiecał, że 
sprawą się zajmie, ale mijają tygodnie 
i nic...

(sad) 

Dla tych gmin (a jest ich dużo), 
które, organizując selektywną zbiórkę 
śmieci, zobowiązały swoich miesz-
kańców do dostarczania tzw. proble-
mowych odpadów, jak zużyte leki lub 
baterie do jakichś odległych punktów. 

- Na pewno nie będę jeździł 5 kilome-
trów, żeby wyrzucić niepotrzebne leki 
w siedzibie ZLK, trafią do pojemnika, 
który będę miał po drodze - zapowiada 
mieszkaniec Świerzawy i sugeruje, że 
taką zbiórkę powinny prowadzić dla 
gminy apteki i sklepy agd.

(mal) 
Dla jeleniogórskich inżynierów 

ruchu, którzy zachęcają do łamania 
przepisów ruchu drogowego. Choć 

kodeksowe ograniczenie prędkości 
w terenie zabudowanym do 50 km 
na godzinę (przez większą część 
doby) obowiązuje także na miejskim 
odcinku obwodnicy (ul. Jana Pawła 
II), to stosowanie się do tej zasady 
oznacza konieczność zatrzymania się 
na wszystkich światłach od Reala do 
Tesco. Jeśli przyspieszymy do 60 km 
na godzinę, w zależności od sytuacji 
na drodze i determinacji kierowców w 
pokonywaniu krzyżówek „na żółtym”, 
czerwone zatrzyma nas raz albo dwa 
razy. Dopiero jazda z prędkością ok. 
70 km/godz pozwala skorzystać z 
dobrodziejstw tzw. „zielonej fali”.

(mal) 

POZIOMO: 1. A miał być rasowy, - 5. Sprawdzana przez pana, - 9. Altru-
iście obcy oczywiście, - 10. Lepszy lokaj, - 11. Obelżywe chamstwo, - 16. 
Po odprawie, - 17. Informacja z okazem, - 19. Chętnie gębę umoczy, - 22. 
Ufryzowany pupil, - 23. Składowa wyścigu, - 25. Czerwony przy wilku, - 28. 
Grupa Gadowskiego, - 29. L4, - 30. Kiwi, - 31. Zakatarzona panna, - 32. Za 
barem z pierwiastkiem. 

PIONOWO: 1. Pomnik z Bielska, - 2. Między chodnikami, - 3. Pod lekcją, - 4. Pisarz 
jak huragan, - 5. Tamtędy zimą wypuszczasz pieniądze, - 6. Ukryta w parku, - 7. Kręci z 
powietrzem, - 8. A z przodem, - 12. Pierwsza w barze, - 13. Zabijaki z Osaki, - 14. Jezioro 
przed John’em, - 15. Zebrał rzemiosła, - 18. Mniej niż omlet, - 20. Dom publiczny z 
księżycem, - 21. Kraciasta krzyżówka, - 22. Figura w spółce, - 24. Hodowana w Wiet-
namie, - 25. Ryba z łbem, - 26. Wewnątrz hektara, - 27. Ewa za ulem.

(rap)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.
pl w zakładce rozmaitości.

nr 38

1. Mieszkam tu, bo:
Mieszkam w Kamiennej Górze. Od uro-

dzenia. Mieszkam, bo lubię to, co znam. 
Lubię świadomość, że jestem wśród swo-
ich. Lubię z okna swojego domu widzieć 
Śnieżkę. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamię-
tałam:

Moje dzieciństwo przypadło na czas, kie-
dy pomarańcze były dostępne dwa razy w 
roku. Pochodzę z rodziny wielodzietnej, w 
domu było nas pięcioro. Tatuś wysłał mnie 
po pomarańcze. Kupiłam cztery. Koniecznie 
chciałam jedną mieć dla siebie. Mój tato był 
bankowcem, obliczył skrupulatnie, sprawa 
się wydała. Miałam wówczas sześć lat. Tato 
wdrożył mi tę lekcję skrupulatnie, pasem. 
Wtedy wydawało mi się to niesprawiedliwe. 
Lekcja była skuteczna. Od tego czasu nigdy 
nikomu nic nie zabiorę. 

3. Ten pierwszy raz:
Za pierwszym razem zdałam egzamin 

na prawo jazdy. Wszystkim, którzy po raz 
„dziesiąty” zdają egzamin, opowiadam tę 
historię. I bardzo mnie to bawi, bowiem... nie 
jeździłam później i nie jeżdżę samochodem. 

4. Przebój życia:
Ostatnio formacja Bang Gang. Muzyka 

łagodna. Nie znam angielskiego. Czasem 
to pomaga, bo kiedy ktoś przetłumaczy 
słowa angielskojęzycznych piosenek, roz-
czarowuję się. 

5. Wkurza mnie:
„Byle jaki” stosunek do pracy, drugiego 

człowieka. I brak szacunku do czasu. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez papierosów.
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Pewnie podzieliłabym pomiędzy swoje 

dzieci. A może zebrałabym ich wszystkich i 
pojechalibyśmy razem w ciepłe kraje. 

8. Gdyby Polska była monarchią, kró-
lem uczyniłabym...

Profesor Ewę Marię Poradowską-Werszler. 
To osoba kulturalna,”z klasą”, odpowiedzial-
na, potrafiąca organizować rzeczywistość 
wokół i lubiąca ludzi. Te cechy predestynują 
do bycia królową. 

9. Za późno na...
Przeszłam już etap, kiedy wydawało mi 

się, że na dużo rzeczy jest za późno... choć 
pewnie nie będę już tańczyć w żadnym 
zespole ludowym oberków z przytupem. 
Zostaje polonez. 

10. Ulubiona anegdota:
Wania i Kola maszerują przez Syberię. 

Skończył się im chleb. Kola miał ostatnią 
kromkę chleba, ale mówi: „Poczekaj”. Doszli 
do jakiegoś sioła. Przed domem stała wielka 
beczka. ”Napij się” - proponuje Kola. Wania 
wypił... spirytus z beczki. „Zakuszajesz?” - 
pyta teraz Kola. „Niet” - mruczy Wania. Kola 
kiwa głową, zagryzając chleb: „Widzisz, 
tobie się pić chciało, a nie jeść”.         MPP

M
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Imię i nazwisko: Anna Przerwa
Zajęcie: od 1983 roku pracuje w placówkach związanych z kamiennogórską kulturą. Zaczyna-

ła jako instruktor tańca ludowego. „Od stu albo dwustu lat” - jak powiada - w Centrum Kultury 
(dawniej MDK) wymyśla i organizuje imprezy. 
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Szczęście nadal będzie uśmiechać 
się do Ciebie, ale pod warunkiem, że 
nie usiądziesz na laurach. Planuj i 
realizuj - to dobra dewiza.

Lekki sarkazm przykryty ciągłym 
znudzeniem to cecha, z którą powi-
nieneś się rozstać na dłużej - inaczej 
niczego trwałego nie zbudujesz.

Bardzo dużo spraw do załatwienia 
i drobne nieporozumienia w domu - 
wszystko to musisz uporządkować 
w tym tygodniu. Wstrzymaj się od 
udzielania dobrych rad.

Postaraj się być trochę milszy i 
bardziej wyrozumiały dla najbliższego 
otoczenia, a może wtedy ktoś Cię 
zauważy? Czy nie powinieneś kogoś 
przeprosić?

Bardzo zależy Ci, aby dowodzić, ale 
mało komu z Twojego otoczenia to 
odpowiada. Lepiej skoncentruj się na 
Byku, któremu wyraźnie imponujesz.

Może trochę ostatnio przesadziłeś 
w mówieniu prawdy w oczy, ale tym 
sposobem wyraźnie zakreśliłeś swoje 
granice. Na osobie, o której ciepło 
myślisz, zrobiło to wrażenie.

Nigdy nie jest za późno na refleksję 
i naprawienie błędów. Najgorsze, że 
Ty ich wcale nie dostrzegasz! Przed 
Tobą sporo pracy i mocnych wrażeń.

Pomimo drobnych przeciwności 
widać światło w tunelu. Dobre roko-
wania finansowe i miłe zaskoczenie 
w sferze uczuć. Sprawy zawodowe 
nie zawsze muszą być najważniejsze.

Wszystko wskazywało, że tym 
razem uda Ci się wywalczyć dobrą 
pozycję, ale… Jeśli nadal będziesz 
pozwalał na manipulowanie swoją 
osobą, o sukcesie możesz tylko 
marzyć.

  
Ostatnio trochę się nawarzyło. 

Stań do walki i nie myśl, że Twoje 
argumenty mogą być słabe. Nie zapo-
minaj o rodzinnych zobowiązaniach.

Twoje zdanie w niektórych spra-
wach jest mało profesjonalne, więc 
lepiej nie wyrażaj głośno swoich opi-
nii. W domu i dla domu dość kiepsko, 
ale to chwilowo. 

Nie trać nadziei na większe pienią-
dze, ale równocześnie zacznij oszczę-
dzać. Przed Tobą naprawdę spore 
wydatki. Bliska osoba nie zawsze i nie 
do końca jest z Tobą szczera. 

(ep)

Katarzyna Maczel (pełniąca obowiązki Dyrektora Książnicy Karkonoskiej) 
i Negra (owczarek do kochania)

Obie damy najczęściej rozumieją się 
bez słów, wymieniając tylko spojrzenia. 
Ale słowa bywają kluczowe w ich życiu. 
Choćby w czasie posiłków. Bo Negra, 
jako pies bardzo kulturalny, stać będzie 
niewzruszona nad miską pełną aromatycz-
nych smakołyków i nie uszczknie z niej nic 
a nic, dopóki nie usłyszy słowa „proszę”... 

Katarzyna, zdeklarowana „psiara” z 
pochodzenia (bo wywodząca się z domu, 
w którym psy były zawsze) i Negra, od 7 
lat nie tracąca szczenięcego uroku, sta-
nowią wyjątkowy duet. Pielęgnują swoje 
rodzinne zwyczaje i domowe rytuały.

- Gdyby Negra potrafiła pić kawę i mówić 
„nie martw się, jutro będzie lepiej”, byłaby 
najlepszą i najbardziej „ludzką” przyja-
ciółką na świecie - zwierza się szefowa 
Książnicy Karkonoskiej. - Ale tak naprawdę 
i bez tego jest najlepszą przyjaciółką. To 
specjalistka od wyczuwania nastroju i 
podnoszenia na duchu. Zawsze gotowa 
do zabawy (bez piłki tenisowej i rakiety 
do jej odbijania nie ma co wychodzić na 
spacer, bo brakuje siły do rzucania aportu) 
i rozmów o życiu. Książek - jeszcze - nie 
czyta, ale radiowej Trójki słucha pasjami. 
Pewnie jest lepiej „osłuchana” ode mnie w 

tym, co dzieje się na świecie... No i w prze-
ciwieństwie do mnie uwielbia zimę i śnieg. 

Negra pojawiła się w domu jako je-
dynie słuszne antidotum na samotność. 

- Po przyjeździe do Jeleniej Góry długo 
nie mogłam znaleźć pracy. Domu, w 
którym miał być pies, też nie udało się 
szybko wybudować, więc żeby nie za-
smucać się w mieszkaniu, postanowiłam 
poszukać przyjaciela. A że dla mojego 
męża pies to tylko owczarek niemiecki, 
w naszym życiu pojawiła się Negra.

Gdy miała 8 miesięcy, niepostrzeżenie 
wymknęła się z mieszkania i zniknęła, w 
domu zapanowała czarna rozpacz, a na 
poszukiwania ruszyło całe osiedle. Na 
szczęście znalazła się. Później jeździła ze 
swoją Panią do pracy w Szklarskiej Porę-
bie i tam stała się maskotką wszystkich 
pracowników MOKSiAL-u. 

- Od czasu, gdy przestała jeździć ze 
mną do pracy, nie wie, za co dostaje jeść 

- śmieje się Katarzyna. - Niezmiennie 
jednak samochód traktuje jak drugi dom. 
Gdy widzi, że się pakujemy, pierwsza sia-
da przy walizce gotowa do wyjazdu. Jak 
zostaje w domu, jest ciężko obrażona. 

Daniel Antosik

Podobno jeden z jeleniogórskich 
radnych nawiązał do tego stopnia 
bliską współpracę z szefową jednej z 
organizacji pozarządowych, że w celu 
omówienia najważniejszych spraw do-
tyczących społecznej pracy i wymiany 
doświadczeń wybrali się owi państwo 
na wspólną, zagraniczną wycieczkę. 
Wyżej wymienieni nie są, co prawda, 
już pierwszej młodości, ale przecież 
nie wypada nikomu wypominać jego 
wieku. W każdym razie wycieczka 
się udała, oboje działacze wrócili do 
domów i nadal pracują wytrwale z 
pożytkiem dla miasta i jego miesz-
kańców. (6)

Były już zastępca prezyden-
ta Jeleniej Góry Hubert Papaj 
może przewidywać przyszłość. 
Trzy dni przed tym, jak został 
odwołany, zalinkował na swoim 
profilu na facebooku nowy 
kawałek grupy Piersi pn. Bałka-
nica, z jakże proroczym w jego 
przypadku tekstem: „będzie się 
działo”, „będzie głośno”. I jest gło-
śno. Czuł pismo nosem? A może 
przypadek? Albo po prostu pech, 
bo kiedy to linkował, był akurat 
piątek 13-go.

(12)

O czym podczas otwarcia trasy 
nartorolkowej rozmawiali prezy-
dent Marcin Zawiła i dyrektor SP 
nr 15 Zbigniew Stępień? Tego nie 
wiemy, bo nieładnie podsłuchiwać. 

Pewne jednak jest, że ostatnie wypowiedzi dyrektora, który spędzał na budowie ścieżki niemal każdy 
dzień, nie spodobały się niektórym urzędnikom. Możliwe więc, że prezydent wziął go na „rozmowę 
wychowawczą”. Tak czy inaczej, obaj mogą mieć powody do zadowolenia. Ta trasa to jedna z najbardziej 
dopilnowanych inwestycji zrealizowanych przez miasto. I jeszcze jedno - obiecaliśmy pani naczelnik 
pewnego wydziału, że o tym napiszemy - kominek to naprawdę świetne rozwiązanie!

(12)

Modelki z Kowar. Projektowane stroje - dzieło studentek profesor Ewy Marii Poradowskiej - Werszler. 
Pokaz mody w Miejskim Ośrodku Kultury w Kowarach wzbudził zasłużony podziw wśród publiczności 
wernisażu wystawy „Retro” z okazji 40 lat sympozjum twórczego sztuki włókna w Kowarach. 

(3)

Rączy konik - dar od artystek tka-
czek dla Elżbiety Zakrzewskiej. Z 
takim rumakiem pani Elżbieta „weź-
mie się do galopu”. W końcu za rok 
wybory...

(3)
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